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M lu . I M A  o i e f e u j i  e u r o p e js ^ .
lapad tanctytów na letnPa. - Tajemnicze zn:xntecie dwóch 
iszniów szkoły wydziałowej. - Fatalny skok z peeu igu. - 
Wariat podpalił bu fynok s M m  Zywcen pogreiiany.- 
iestaurator zastrzeliił 2 gości. - Tragiczni dzic?: Pomorfó

Ponura tragedia w małym garnizonie.
W kawiarni 9 3

OWSIEjENKO U MIN. Z A LE S K IE u ó .
Warszawa, 24. czerwca ( P M )  M ini­

ster Zaleski przyjął wczoraj posła Z. S. 
R. R. Owsiejenkę.

 o—
COŚCIE Z KONGRESU PEN-I LUBO W 

W  K RAKO W IE .

Kraków, 24. czerwca (P A T ) W czrraj 
w ieczorem  przybyła do Krakowa w y­
cieczka gości z kongresu Penclubów. 
Przem ów ienie powitalne wygłos,! w ice­
prezydent miasta p. Schneider. Prof. Ro­
man Dyboski, który towarzvszy! go­
ściom zagranicznym z W arszawy omówił 
w języku angielskim, francuski n i nie- 
mieckin' program pobytu w  Krakowie. 
Giściorn rozdano broszury o zabytkach 
tn. K iakowa w językach francuskim, nie­
mieckim i angielskim. Dziś od samego 
rana geście zwiedzają Kraków.

ARESZTO W ANIE  FAŁSZERZA 
1-ZŁOTÓW EK.

W ilno, 24. czerwea (P A T ) Posteru­
nek policji w Kurzeńcu zatrzymał nie­
jakiego Juij-ana Rześkiego, który usiło­
wał puszczać w  obieg fałszywe jednozto- 
tówki. Znaleziono przy niin T l " i i i I  fa ł­
szywych monet, oraz formę dla ich odle- 
w an ą *);,

• q-----

I Lv6w, od 16;VI. zupełna zmiana programu. Podziwu godne
L W Y r i b i  3-Maja 12 pro£uKcje kabaretowe. — Pierwszo,ząana orkiestra.

Poważna hurtownia warszawska 
poszukuje

dobrzf wprowadzonego 
P R Z E D S T A W I C I E L A

na ni Lw ów  i W ojew . Lwowskie, branży 
gum.-chirurgicznej i opatrunkowej. — 

Referencje i gwarancja pożąaaoe. 
Oferty sub: „Gum a" pi osimy kieio- 

wać do Tow. Reki. Mięaz i. r. Rudolf 
tfesse, Wanzawa, Marszałkowska łżl.

b9SS

ZBRODNIA W  C YRKU  
(Do artykułu na stronie i)-tej).

PROJEKT U PA Ń ST W O W IE N I A 
OPERY W A R S Z A W S K IE !

W arszawa 24 czerwca (P A T ) Ma 
gistrat m. W arszawy postartow ił 
zwrócić się do rządu z prwpoŁyeją 
dbjęcia opery warszawski) j  przez 
państwo od 1. września or. Mag-tsirat 
zobowiązałby się rozwiązać do tego 
terminu stosunek służfbowy ze wszy 
stkami pracownikami opery, a po­
nadto wpłacać rządowi 1 milion zło­
tych rocznie tycułem ndzi Ju miasta 
w  kosztach prowadzenia opery. W  
razie odmowy ze strony rządu m agi­
strat zamierza wystąpić do rządu z, 
wnioskiem o przyznanie mu 
1,5OO.0UP zł. subwencji rocznej na’ 
utrzymanie opery.

Pokoj do śniadam, handel delikatesów Baiłaban, Halicka 21
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f f l n a  d o la ró w
warta jest PEWrsOŚĆ prezerwatyw nabytych w Perfum erji S. FEDERA, Lwów, 
Sjkstoska 7. Tak twierdzą stanowczo dotychczasowi w ielce szanowni P. T . Oa- 
biorcy. Kto zaś jeszcze w  to wątpi, raczy się sam przekonać, że coś tak świeże­
go, cienkiego i bezwzględnie pewnego jeszeze nie było! Zajmujący cennik z 5 
wzorami za zł. 2.50 (z prowincji w  znaczkach poczt.). W ysyłka poczt, zupełnie 

dyskretna Tuzin zl. 4 6, 8, 9. 12.

P e r f u m e r j a  S ,  F E D E R A
Lw ów , S yk s lu sk a  7. (dum  w łasny).

S t a r a n ia  i  M m  Q b n s ie n f c
kwoty emigracyjnej do S tan ów  Zjednoczonych.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Prowokacje.
Lwów, 25 czerw ca.

W czo ra j poda liśm y w iadom ość r 
napaściach na artystów  polskich, w y ­
stępu jących  w  O leśn ie na Sląaku 0 - 
polsk im , p rzyczem  sytuacja  docho­
d z iła  n iem al do m om entu, p rzypom i­
na jącego głośną niegays masakrę. —  
W ład ze  bezp ieczeństw a, uprzedzone o 
groźnym  tum ulcie, zachowywały fią 
h iemic. Gdy do tego epizodiu dodam y 
ostatnie za jśc ia  gran iczne, o trzym am y 
pe łn y  ob raz śuiad-owej i celowej pro­
wokacji, u praw ian ej p rzez  w ład ze  
n iem ieck ie  w  stosunku do Polsk i.

Z ch w ilą  w e jśc ia  po lityk i n iem ie­
ck ie j pod znak „mocnego kursu" i  u- 
da rem oien ia  do jrzew a jącego  już poro­
zu m ien ia  gospodu iczego z  Po lską, 
rozpoczą ł się ów  szczególny cyst in­
cydentów, p rzyc zyn o w o  w ią żą cych  
się  z now ym  kursem . M etoda, stoso­
w a n a  tu pr.zaz 'N iem cy, n ie  jest o ry ­
g inalna. W  ten sam  .sposób u siłow a ły  
n iegdyś  Sowiety p rzez  popieran ie 
band d yw ersy jn ych  i  strza ły  na po­
graniczu wprowasłzać w  w ew n ętrzn e  
stosunki polskie rozsprzężenie i pod­
niecenie. W  ten sam  sposób przy po­
m ocy szauliisów, zasadzek  na patrole 
K . O P.-u, nękan ie ludności polskiej 
w  pasie gran iczn ym  i pogrom y, urzą­
d za n e  na .'polskie instytucje w y zn a n io ­
w e  i ku lturalne, stara s ię  Litwa Ło­
wień: ka „ w 3 ka za ć " szkod liw ość o- 
becn ej gran icy . Tendenc ja  n iem iecka 
jest ideni yczna.

Zajścia, o  których- p iszem y, są 
wstępem do w ielfciej a'tcji rewizyjnej 
na Wschodzie, oczek iw an e j w  c h w ili 
opuszczen ia p rzez w o jska  d aw n ych  
.sprzym ierzonych  n adreń sticn  ^zasta­
w ó w ". Chwila ta się zbliża. Ostatnie 
ba ta ljoąy  francuskie, nocą, b y  „n ie  
drażn ić  ludności"*, opuszczają okupo­
w ane teremy. N a  Zachodzie  u koń czy­
ły  N iem cy  zw yc ię sk o  sw ó j p ie rw szy  
etap „od rab ian ia  Jd-ęskT*. O becn ie c a ­
lem obliczem zwracają się ku frontowi 
polskiemu. Propagandow o p rzygo tow u ­
ją się do tego drugiego etapu od) lat. 
Tys iące broszur, artyku łów  w »  w szys t­
k ich  językach , map i  w yk resów  ma 
przekonać św iat, z e  rew iz ja  grando na 
.Wschoo-zie jest k on ieczn a  i  n ieun ik ­
niona. ZataTgi gran iczne m ają tu do­
starczyć pośredniego dowodu. Oto ra ­
dykaln ie, ad  oculoe w ykazu ją , że  atan 
obecny rst nie do ścieipienia, w y w o ­
łu je k rw a w e  starcia, za g ra ża  sąs iedz­
kim stosunkom i pokojow i

Gdy podejm ie s ię  tego rudzaju ak- 
c.ę, jest rze czą  naturalną, że  władze 
niemieckie nie zechcą uczynią naczepo, 
co miałoby zajścia zlikwidować i za 
pobiec im na przyszłość B y ło b y  to 
w b rew  tendencji D latego też p ie rw szy  
in cyden t pod O palen iem  nie został za­
łatwiony. D latego d w a  dalsze  w ypadk i 
zo s ta ły  p rzez  n iem iecką  stronę za­
gmatwane, tak, aby ich w idm o w c ią ż  
unosiło się nad pogran iczem . D latego 
w reszc ie  n ie  oczeku jem y, aby  protest 

naszego konisuila gen. na Śląsku nie­
m ieck im  odn iósł skutek. Jeśliby nawet 
sp raw cy  ostatnich .zajść stan ęli przed 
sądem, w yro ić b ędz ie  n ow a prow o­

kacją.
Odpierając te n ies łych ane w  d zie ­

jach  c y w iliz o w a n y ch  na rodów  akty 
terroru  i zbrodni, m usim y się lic z y ć  
z  tern, a b y  pośrednio p rzez n ieodpo­
w ied n ią  form ę reakcji nie przysłużyć 
się prowokatorom. Stanow isko polskie 
musi tu być  stanow cze, za rząd zen ia  
energiczne, ale zawsze opancwane.
R ów n ocześn ie  n i (.c ierp iącym  zw ło k i ̂ _ -

Warszawa, 24 cze rw ca , (s t ) Z  W a ­
szyngtonu donoszą: Republikańsk i d e ­
pu tow an y  Johnson, p rzew odn iczący  
kom isji em igracyjn ej, z ło ż y ł  w  kongre 
<sie am erykańsk im  wniosek domagają­
cy się obniżenia europejskiej kwoty e-

W a T»zawa, 24 cze rw ca , (st) W c zo ­
ra j w ieczo rem  p rzyb y ła  do  W a rszaw y  
wdowa po b- prezydencie Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Póhn/cnej p. He­
lena ‘raił. P. T a ił cdbywra obecn ie po­
droż po Łuropie własnym samocho­
dem- W  dm u d z ies ie jszym  z'wiedziła_ 
osobliw ości stolicy, popołudniu b y ła  w  
W ila n ow ie . P. Taft towarzyszy w  podró

R&nyoon, 24 czerw ca . (P A T .) W  tru- 
fojszem  w ię z ien iu  cen tra lncm  wybuchł 
bunt więźniów. W ięźn iow ie  opan ow a li 
skład broni, zn pdu jący  -się w  w ię z ie ­
niu, pocziem zaop a trzyw szy  się w  broń 
i am unicję, zaatakowali straż w ‘ęzien- 
ną. 'P rzyb y ła  po lic ja  m usiała u żyć  bro­
ni p a ln e j i  po dw óch  godzinach  p rzy ­
w róc iła  porządek. W  czas ie  w a l t i  wie­
lu więźniów zostało zabitych, 6 zaś

N o w y  Jork  24. czerw ca . (P A T )  
W ed łu g  p rze ję tych  tu d ep esz  rad jo- 
w ych , sam olot „K r z y ż  P o łu d n ia ‘2 o d ­
b yw a  lot pom yś ln ie , sa m o lo i spot-

obow iązk iem  naszej propagandy za ­
gran iczne j będzie  wyjaśnić charakter 
tych zajść . zdemaskować ich cel,

W  w a lce , jaka nas czeka, naród 
polsk i ♦b a rd z ie j, n iż  w  jak ie jko lw iek  
inn ej spraw ie zachowa jedrość i suli- 
dameść. Tu, gdzie  i-cŁi ie o obronę za­
chodn ich ru b ieży  i gw arantu jącego 
ich  p rzyn a leżność  traktatu, niema 
spornych orjentacyj, niem a ocfchytleń i 

wahań. A  to jest rękojmią zwycięstwa.
— 0'— —

migracyjnej do potowy. W m otyw ach  
w n iosku  Johnson tw ierd zi, i ż  takie o- 
gran iczen ie  n ap ływ u  em igran tów  z  
E u rcpy p rzyczyn i się w  w ie lk im  stop­
niu do złagodzenia bezrobocia w  Ame­
ryce

zy sio: dra jej p. Hermon i sekretarz 
prywatny. Z pcwod*u pobytu p. T a ft  w  
W arszaw ie  odbędzie  się jutro kilka 
pizyjęć. D ziś szereg  osób z ko lon ji u- 
m eryicańśkiej oraz am basady i p. dr 
B iega  z MISZ ułożyli karty wizytowe 
P. T a ft  w  dniu 26 bm. udaje się w  d a l­
szą  podróż przez Katowice do Wiednia, 
a następnie na kurację do Marienbadu.

człon ków  straży  w ięz ien n e j zostało 
rannych .

tlangoon, 25 czerw ca . (P A T .) W e ­
dług ostatnich doniesień o buncie w ięź 
n iów  w  w ię z ien iu  cen tra lnem , g in ę ­
ło 2 strażników i 2 członków policji
w o jskow ej, szo fer sam ochodu c ię ża ro ­
w ego  i 40 w ięźn iów . R annych  jest 11 
cz łon ków  straży  w ię z ien n e j oraz 60 
w ięźn iów .

ka io  w ie le  statków . S zybkość, z  jaką  
le c i sam ochód, w y n o s i 75 m ii na g o ­
d z in ę , p rzy  n iek orzys tn ych  w a ru n ­
kach a tm osieryezn ych .

WSZYSTKO 'JTWłIE DOBRZE.
Londyn, 24 czerw ca . (PA.T.) K ap i­

tan Kyng-ford Sm ith , k tó ry  od lec ia ł 
dziś  o godz. 4.30 rano z portu M arnock 
w Ir lan d ji na sam olocie „K r z y ż  Połu ­
d n ia ", z zam iarem  p rze lecen ia  A tla n ­
tyku, nadał d z iś  o godz. 5 popołudniu 
depeszę rad jow ą, w  k tórej zaw iadam ia , 
że  znajduje się pod 50 st. i 40 m in. szer. 
półn. i 34 st. 30 m in. dług. zaeh. O zn a­
c za  fo, że Sm ith p rze lec ia ł połow ę d ro­
gi. L o t odbyw a  się z szybkością  p rze ­
c ię tn ie  130 km na godzinę. StrntL do­

da je . „W szy s tk o  idzie debrze, r a d z i ; 
b yśm y w ydostać się jak najprędzej z 
n ieznośnej m gły , która nas otacza.

 c '
ODZNACZENIE LW O W IA N . 

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 24. czerwca (st) - Zloty 

krzyż zasługi otrzymał Stani daw  Bole 
sław K łak we Lw ow ie za zasfugi- poło­
żone dla Państwa Polskiego. Srebrny 
krzyż zasingi otrzymali: Stanisława Gac- 
kiewiczówna sekretaika Związ.ui Oc.e- 
m dclych  żołnierzy we Lw ow ie, Marąita 
Silhr.nowa w  Radziechowie, Jan Silliau 
w  Radziechowie za zasługi położne dla 
Państwa Polskiego).

 o  -
M IAN O W AN IE .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa 24. czerw ca , (s t) In ż y ­
n ie r  Onyszkiewicz Aleksander, p e ł­
n iący o b o w ią zk i n a cze ln ik a  ok r . U- 
rzędu  g ó rn ic zego  w  Jaśle, m ian ow a ­
ny zo s ia ł n a cze ln ik iem  O kr. U rzęd u  
G órn ic zego  w  Jaśle  w V stopn iu  
s łu żbow ym .

 o ------

LW Ó W — MEDJOLAN
Warszawa, 24.czerwca (P A T ) Ostat­

nio wprowadzono komuniicaoję telefoni­
czną między Bielskiem, Bydgoszczą, Gdy­
nią, Katowicami, Krakowem, Łodzią. 
Lwów eni, Poznaniem i Warszawą z je­
dnej strony, a Fiumą, Genuą, Gorycją, 
Mediolanem, Pola, Rzymem, Citta del Va 
ticano i Tryjestem  z drugiej. Opłata za 
trzyminutową rozmowę zwykła wynosi 
od 7 fr  50 c. do 17 fr. 60 c., zaieżma od 
odległości i drogi, jaką przeprowadzono 
rozmowę.

B ILAN S B AN K U  POLSKTEGO.
Warszawa, 24. czerwca (P A T ) B lans 

Banku Polskiego za drugą dakadę ezer 
w e i bi. wykazuje zapas złota na 702 milj
632.000 zł., tj. o 183 m iljooy zł. więcej, 
niż w  dekadzie poprzedniej. P ieniądze i 
należności zagranicznie, zaliczone do uo- 
krvc:a zmniejszyły się o 15,310.000 zł. do 
sumy 251,627.00u zł. również i niezaliezo- 
ne di pokrycia zmniejszyły się o 2 milj.
398.000 zł. do sumy 111,664 000 zł. ro rtfe ) 
wekslowy spadł d 9,566.000 zł. i wynosi
564.185.000 zł. Pożyczki zastawo we w zro  
sły o 266.000 Jo 71,474.000 zł. Inne akty­
wa wynoszą 129,214 000 zł. zatem o 1 
milj 474.000 zł. mniej, niz w  poprzedniej 
dekadzie. W  passywaeh pozycja natych­
miast płatnych zobowiązań wzrosła o 23 
milj. 246.000 zł. do sumv 1.207.099.000 
zł. Stosunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów  i natychmiast płatayen z o b o w ią ­

zań Banku wyłącznie złotem, wynosi 
45.68%, a pokrycia kruszcowo-walutowe- 
go 62.04%, wreszcie pokrycia y,-.m  sa­
rnę, • tylko obiegu biletów  52.

DOCKEY P R Z Y  D R ZW I 4 0 1  
ZAM KN IĘTYCH .

Paryż, 24. czerwca (P A T ) Paryskie 
pisma donoszą, że w  związku z częstymi 
wrpaJkami zakłócenia Spokoju na me­
czach huckcyowych, Francuski Związek 
ilockeyowy postanowił, aby wszystkie 
mecze o mistrzostwo rozgrywacie były 
przy .drzwiach zamkniętych" t. zn. bez 
pubbczuości. Na meczach będą mogli być 
obecni jedynie przedstawiciele Zw ązku 
i prasy. Jedynie na meczach międzypań­
stwowych publiczność zostanie dopu­
szczona

50 dinarów ingrady
za oddanie (ew. wskazanie miejsca) skra 
dzionych 15. bm.: 1 futra damskiego
krymskiego i 1 lutra męskiego piżmaki 
z kołnierzem krymskim. Panom złodzie ­
jom  zapewniam dyskrecję. ScŁwalb,, 

Asnyka l la .  Ć983

Pani Taft w Warszawie
W D O W A  PO B. PRRZYDRNLIL STANÓ W  ZjMJN. ZW IED ZIŁA  ZAEYTKI 

( STOLICY.
(Teietenem  od naszego korespondenta.)

M S  M  M  •
WTELEiE OFIARY W  z  A BaTY UH I  R/NNYCH.

N o w i lit  transatlantycki
ZAPASY BENZYNY STAFCZĄ NA 38 GODZIN.

Gen ewa, 24 cze rw ca . (P A T .) Lotnik Kynysłord Smith, który dziś wyle­
ci?! z Dublina przez Atlantyk do Nowego Jorku, przeleciał nad wybrzeżem 
irlandzkie^ o godz. 5.15. Zapasy benzyny sta czą na 38 godzin lotu. Żyw- 
ność skiada sta z kilku butersznytów i i  bntelek z kawą.
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na mtmorjał Brianda Konferends sflitrtzna
M a ł e j  : n h n ł v .  Rosji sowieckiej de iure

Wiedeń, 24 cze rw ca . (P A T .) W . B. 
lv. zam ieszcza  następujące uw agi na 
temat rozpoczyn a jące j się jutro kon­
ferencji politycznej Małej Ententy. —  
P rzedew szystld em  m a  być  .zajęte w spół 
ne stanow isko w obec p ropozyc ji Brian 
da  w  form ie o fic ja ln ego kom unikatu, 
z zaznaczeniem zgodnego słanowiaua 
Polski. W  spraw ie te j nastąpafa w y ­
m iana zdań między bukareszmiu a 
'Warszawą. K om unikat za w ie ra ć  bę­
dzie  zgodę na inicjatywę bnanaa, ró ­
w n ocześn ie jednak sprecyzu je in ter­
pretację paragrafu  3 m em oriału  B rian ­
da, w  m yśl której zmiana status qno, 
wytworzonego traktatem pokojowym, 
nie będzie możliwa. U rzeczyw istn ien ie  
p lanu gospodarczego M ałe j Ententy 
będz ie  s iln ie j n iż d otych czas  fo rsow a­
ne. R ozw ażan e  będzie ponadto wcią­
gnięcie reszty państw Europy środko­
wej i Polski do wspólnoty gospodar­
czej Malej Ententy. Oprócz sp raw  ob­
chodzących  w szys tk ie  trzy  państw a 
M ale j Ententy, a zw ła s zc za  spraw y 
rew iz jon izm u  w ęg iersk iego  i w zn o w ie ­
n ia  ruchu leg itym istyc  nego na W ę ­
grzech, mają być om aw iane spraw y, 
obchodzące każde poszczególne pań­
stwo M ałe j Ententy.

C zech osłow acja  p rzed ło ży  do d y ­
skusji kwestję uznania Rosji sowiec­
kiej, praktyczn ie  jednak nie da się u- 
zy sk a ć 'zgod y  na to an i Rumun ji ani Ju 
gosław ji. Jugosłow iański m in ister spr. 
zagr. zw róc i praw dopodobn ie uwagę 
kon feren c ji na akcję jŁagraniczno - po- 
lityCŁiUł Włoch i umówi wizytę war- 
rzawsitą ministra Grandrego, w  szcze 
gólności zaś p rzed łoży  obawy. Jugosła- 
w ji c o  do ruchu band bułgarskich w  
M acedon ji, m o ż liw e  jest, że zapropo­
nuje w spólne kroki M ałej E nten ty w  
tej sp raw ie  u L ig i N arodów  p rzec iw ko 
Bu łgarji. Z e strony R u m u oji om ów io­
n a  zap ew n e  będzie sytuacja nad Mo­
rzem Caamem skutkiem wzmocnienia 
rosyjskiej floty czarnomorskiej. Co si.ę 
ty c zy  kwestji Fansburgów, m ozliw em  
jest, że nastąpi ponowna wspólna ma­
nifestacja tiizech państw, w  której bę­
d z ie  zadoku m entow ana stan ow cza  wo 
la  w ystąp ien ia  w szys tk im i środkam i 
p rzec iw k o  'ak ie jko lw iek  próbie restau-

FOSEŁ BADER O W Y S T A W IE  
TU RYSTYCZNEJ W  POZNANIU .

W irdeń, 24. czerwca (P A T ) „Neues 
W iener Tageblatt'1 zamieszcza aityliuł 
posła Rzplitej Badera o międzynarodowej 
wystawie turystycznej w  Poznaniu. Poseł 
Badc • przedstawił znaczenie wystawy i 
kongresu międzynarodowego n:et>!ko 
dla tuiystyki polskiej, lecz także dla r0z 
woja międzynarodowych stosunków tu­
rystycznych. Uczestnicy będą mogli skon­
statować, ile  wysiłków poczyniła Polska 
na rzecz ułatwienia komunikacji turysty- 
czuej.

NOW Y REKORD.

Perpignan, 24.. czerwca (P A  P) Poru­
cznik Paris pmtńł światowy re lo rd  szyb­
kości lotu. przebywając 1000 k n . z prze­
ciętną szybkością 190.750 metrów na go­
dzinę a przestrzeń 2.000 km. z szybko 
ścia przeciętną 183.500 metrów na godzi­
nę przy obciążeniu 1000 kg.

  o-----

racji Habsburgów. Odnośna rezolucja 
zaznacz/ równocześnie, że Kwcstja ta 
nie jest bezpośrednio aktualną.

D Y PLO M A T Y C ZN A  O DPO W IEDŹ  
M AKINKOW ICZA.

Budapeszt 24. czerwca. (P A T )  Ju 
gcsłowaański min- spraw zagr. Ma-

Budapeszt 24. czerwca. (P A T )  Z 
kól dobrze poinformowanych poda­
ją, iż pogłoski na łamach prasy za­
granicznej o przygotowującym się 
rzekomo puczu legityanistyeznym na 
Węgrzech nie odpon iadają absolut­
nie prawdzie, natomiast wedle te­
goż samego źródła jest w  przygoto­
waniu energiczna akcja kól oticjal- 
nycn, mająca na celu w chwiLi osiąg­
nięcia przez arcyksięcia Ottona peL 
noletności, tj. w dniu 21 listopada b. 
r. anulowania ustawy z r. 1921 o de 
tronizacji Habsburgów, przez co ar-

Paryż, 24 czerw ca . (P A T . )  W sp ó ł­
pracow n ik  d zienn ika  „ L e  M atin “  p. 
Juljusz Sauerw ein , objeżdża stolice su 
rop-ejskie d la  p rzep row adzen ia  ank ie­
ty  w  sprawie federacji europejskiej. —  
Zkole i od w ied z ił om W a rszaw ę, w  
zw ią zku  ,z czem  ,fLe M atin “  ogłasza 

jego wywiad z ministrem Zaleskim.
Po ogó ln ych  uwagach, określa ją ­

cych  stanow isko Polsk i w  pow yższe j 
sp raw ie  —  Sau erw ein  podaje tekst 
dłuższej rozmowy, którą miał z mini­
strem Zalezk.m

„P ro jek t B rian da —  ośw iadcza ł m. 
in. m in ister —  n ie ty lko , że rzuca w ie l 
ką ideę, k tóra n iew ą tp liw ie  zaszczep i 
się w Europie, lecz  d z ięk i św ietnem u 
swemu uk ładow i — - tw ierdzić  można 
jeszcze —  że odpiera wszystkie możL 
we krytyki i że z góry na nie odpowia­
da.

„N ie  potrzeba będizie chyba  m ówić,

Warszawa 24 czerw ca . (Z ) Z P a ­
ryża  donoszą : W ed łu g  d on ies ień  z 
M adry tu  p ro k la m o w a n o  w  dniu 
w czo ra js zym  w  S e w il l i  strajk po­
wszechny S tra jk u ją cy  za syp a li u lice 
gwoździami. K ilk a  tram w a jów , k tó­
re  rano op u śc iły  rem izę , robotn icy  
zaatakowali gradem kamieni, nastę­
pnie zaś poprzewracali je na uli­
cach. W szys tk ie  sk lep y  byty  zam ­
kn ięte . P ie k a rz y  p odm iejsk ich  ob ra ­
bow ano i p rzep ęd zon o  z m iasta. Na 
(jednym  z p laców  p rzysz ło  do strze­
laniny między policją a strajkujący­
mi. Dwoje dzieci zostało zabitych.

rinkowicz Oupowiauając korespon­
dentowi „Pesti Naplo“ na zapytanie, 
czy Polska przystąpi do Małej En­
tenty, oświadczył, że Mała Ententa 
jest układem trzechstronnym i żad­
ne czwarte państwo nie może wejść 
do grona uaładaj^cych się stron.

cyksiążę Otton, jako pełnoletni, sta 
nie się królem węgierskim.

Równocześnie jednak mają być 
wdrożone kroki dyplomatyczne, ma­
jące na celu powrót króla Ottona na 
Węgry. W edle tych samych informa- 
cyj, kwestja wolnej elekcji została 
juz definitywnie pogrzebana przy­
sięgą wierności arcyksięcia Albrech  
ta, złożoną arcyksięciu Ottonowi, o- 
raz przychyleniem się prem jera Be- 
thlena ku legitymistom po jego po- 
dióży rzymskiej.

że w  odpowiedzi swej rzą 1 Polski o- 
świadczy, że z ei tnzjazmem przyjmu­
je zaproszenie p, Brianda. Jedyne za ­
strzeżen ia, które w yd a ją  się potrzeb- 
nem i do sform ułow ania , znajdują się 
już w  m em orandum ' p. B rianda Panu­
je m iędzy  nam i co do tych  zastrzeżeń  
Kompletne porozumienie'1.

D ale j m in is ter Za lesk i w y ra z ił  zdza 
wieuie z pow odu sposobu, w  który pe­
w ne organ y  prasy in terp retow a ły  w y ­
głoszoną prze,z m ego -mowę w  K ranó­
w ie . P rzy  panującym- w  Europie sta­
nie um ysłów  znajdą się ludzie, k tórzy 
zechcą nadużyć p iękn ych  i szlachet­
nych  idei B rianda, w yk orzys tu jąc  je 
dla c e ló w  po lityczn ych . N ie  należy się 
temu d ziw ić , ami też tern zn iechęcać. 
T rzeba  p racow ać c ie rp liw ie  i postępo­
w a ć  krok za  krokiem . Po lska  .za obo­
w ią zek  dila siehie u w a ża  pom agan ie w  
u rzeczyw istn ien iu  tego planu.

Po dłuższej walce policja zdołała roz 
pędzić demonstrantów i opanować 
sytuację.

Paryż 24. czerwca. (PA T ) Dzien­
niki donoszą z Hendaye, iż ■« czoraj 
popołudniu delegacja robotników z 
Sewilli udała się na miejsce, w któ 
rem, jak przypuszczają, złożono tru­
pa rohotndcy zabitej jakoby przez 
nołieję. Straż policyjna nie dopuści­
ła jednak manifestantów i rozpró­
szyła ich. W  pewnej chwili idący u- 
licą oddział policyjny został zasypa­
ny kulami rewolwerowemi przez 2 
motocyklistów, którzy szybko zem-
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już rozpoczęta w  firm ie

AMERICAN HOUSE, L l ! i , '
5.7: Kopernika 5.

Panie i . P a n o w i e !  s p e s z c i e  si e i  
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knęli. Strajk staje się poważnym i 
nabiera charakteru rewolucyjnego. 
Taksówki i omnibusy nie kursują
Do tej pory utrzymuje się jedynie 
ruch tramwajów, chociaż wielu kon- 
duKtorów było dziś *aatatowanych 
przez tłum. Latarnie na przedmie­
ściach są potłuczone. Dokonywane 
są liczne aresztowania* Liczba aresz 
towanych przekracza kilkaset osób,

 o----
PROTEST K ONSULA MALHOM- 
ME‘A  -PRZECIW W Y P A D K O M  

W  OLEŚNIE.
WaTszarwa 24. czerwca. (PAT ) 

Wobec oburzającej bierności władz 
niemieckich, które dopuściły do na­
paści na artystów polskich w  Oleś­
nie, konsul generalny Rzeczpospo­
litej w bytomiu, Malhomme, złożył 
wczoraj pisemnj protest nadprezy- 
dentowi prowincji Lut&schkowi. —  
Konsul generalny w  proteście tym 
stwierdza, że miejscowe władze nie­
mieckie nie usiłowały nawet zapo­
biec awanturom, pomimo, iż były za­
wiadomione o groźnej postawie tłu­
mu, gromadzącego się przed restau­
racją. Kiedy awanturnicy zaczęli de­
monstrować przeciwko artystom poi 
skim, udającym się na dworzec, -po 
licja zupełnie biernie przyglądała 
się gorszącym scenom Podkreślając 
dziwne stanowisko władz bezpie­
czeństwa w Oleśnie, konsul Malhom­
me protestuje przeciwko nieudziele- 
niu dostatecznej obrony napastowa­
nym.

 o----
D YSKU SJA BUDŻETOW A W  SEJMIE 

ŚLĄSKIM .
Katowice, 24. czerwca (P A T ) Na wstę 

pia wczorajszego posiedzenia sejmu ślą­
skiego poświęconego dyskusji budżeto­
wej złożył specjalną deklarację w  im ie­
niu części Rady wojewódzkiej poseł Ko- 
b ) liński, poczem zabrał głos wojewoda 
Grażyński. Następnie przemawiał poseł 
dr, Tani (koło n iem ieckie), poseł K tr- 
fauty (Ch. D ). Z kolei wojewoda Gra­
żyński odpierał zarzuty stawiane nu 
pi zez posłów w czasie dyskusji, oświad­
czając m i., że gusnodarka województwa 
jest racjonalna.

 o -
E LE K TR Y F IK A C JA  KRAJU.

Warszawa, 24. czerwca (PA T - Mini- 
st--- refcót publicznych przyjął w dniu 24. 
b,n. na dłuższej konferencji radcę amba­
sady angielskiej p. Kimensa w  sprawach 
elektryfikacji kraju.

 o-------
Ś. P T A D E U SZ  ORDA.

Warszawa 24. czerwca. (P A T ) Po 
kilkutygodniowej chorobie zmarł 
wczoraj w szpitalu św. Ducha arty­
sta opery warszawskiej śp. Tadeusz 
Orda.

6 GOSPODARSTW SPLONFLO 
OD PIORUNA.

M ilno, 24. czerwca (P A T ) W powie­
cie postawskim we wsi Nowosiótka ^pło­
nęła od pioruna 6 gospodarstw. Straty 
wynoszą przeszło 30.000 zł.

■ttto z o s t w e  króierc «fęgtefókót!i.
Z A B IE G I 0 A N U L O W A N IE  U S T A W Y  W  S P R A W IE  DETRONIZACJI

HABSBURGÓW 7.

FnSn.ster Zalesk:
o federccji europejskiej.
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Strajk mwulmmmw Sewilli
O D D ZIA Ł  PO LIC YJN Y  ZO STAŁ O B S Y P A N Y  GRADEM  K U L  REW OL-

W7EKO W Y  CII.
(Telefonem  od naszego korespondenta !
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J f f ,  a i e  g o r ą c o !
Tak wolała mieszkańcy całej prawie Rzpltej.

Warszaw a, 24. czerwca, (st) D łu­
gotrwała fala upałów powoduje na 
terenie naszego kraju coraz częstsze 
burze termiczne, które nie sprowa­
dzają jednak opadów. Wczoraj w ie ­
czorem takie burze przeszły przez 
Lublin, Tarnopol i Bielsko, a w  Dro 
hobyezu^ŁucKU i Mołodecznie w  
czasie burzy padał niewielki deszcz. 
Tymczasem na Zachodzie dzień 
wczorajszy zaznaczył się burzami z 
deszczem. Burze takie nawiedziły 
wielki szmat ziemi od Niemiec środ 
ko wy cli (Benin , Magtieburg) dc I r ­
landii oraz teren od Danji do zatoki 
Genueńskiej Najwyższą temperatu­
rę notowano w Genui (36 stopni). W  
Polsce było najcieplej w  Toruniu 
(30). Dziś rano o godz. 8 temperatu­
ra w  Polsce była bardzo wysoka. W  
Poznaniu, Bydgoszczy, Grudziądzu i 
Toruniu —  26 stopni w  cieniu, w  Cie 
szynie —  24, Dęblinie, Suwałkach, 
Łodzi, Grodnie —  23, Wilnie, Pucku, 
Pohulance, Kaliszu —  22, we Lw o­
wie, Gdym —  21, Hali Gąsienico­
wej — 15, w  Kielcach, PIocku , Mła­
wie, Białymstoku, Brześciu —  25, w  
Warszawie 24, o godz 10 rano 28, w  
godzinach popołudniowych tempera 
tura przekroczyła 30 stopni w cie­
niu. W  całym kraju panuje silna 
skłonność do burz.

URODZAJE NA  TEM U C IE R P IA Ł Y

W arszawa 24. czerwca, (st) Panu 
jące obecnie upały i długotrwała su­
sza, dotkliwie daje się we znaki rol­
nictwu w  całej Polsce. Z miarodaj­
nych sfer rolniczych oceniają sytua­
cję w następujący sposób: Na tego­
rocznych uiodzajach odbije się w 
pierwszym rzędzie fakt, iż w czacie 
kwitnien i-a zyta panowały przymroz­
ki. Dzięki temu kłosy są „poprze- 
strzeliwane", czyli niepełne Obecna 
susza sytuację jeszcze pogorszyła. —  
Na górkach i piaskach żyta są prze­
palone o pustych kłosach Owies ti 
jęczmień przedwcześnie wykłoszone 
bardzo słabo rozwinięte, grochy i 
wogóle nasiona strączkowe miejsca­
mi zupełnie spalone. Siano i koni­
czyna sprzątnięte przy pogodzie, ale 
obecna susza nie rokuje powtórnego 
zbioru. Okopowiizna również uowaa- 
me ucierpiała od suszy. W  rezulb ' 
cie zamiast spodziewanych z wiosną 
bardzo dobrych urodzajów można 
się spodziewać urodzajów zaledwie 
średnich. Każdy następny dzień su 
szy sytuację jeszcze pogarsza. Gdyby 
obecnie spadł większy deszcz, stan 
ten mógłby się nieznai znie poprą 
wić, ale w  każdym razie urodzajów

Z&kfid dentystyczny
B. BERGERA I  D RA Z. HEKZERA 
spec. chorób jamy ustnej 1 i"'bó\v 

Legjonow 7. Tel. S7—28. 
Nowoczesna technika. U lgi w spłatach.

Ó230-9

RADJO O PO LSKI EM MORZU.

Warszawa, 24. czerwca (P A T ) W e śro 
etę, dnia 25. brn. wszystkie lladjostaeje 
polskie nadawać będą program specjalny, 
poświęcony polskiemu morza.

(Telefonem od naszego korespondenta),

więcej niż średnich me można się 
spodziewać.

NA  SYBERJI.

W arszawa 24. czerwca. (Z ) Od 
kilku dni na Syberji panują niezwy­
kle upały, dochodzące do 55 stopni
C. Wskutek posuchy tegoroczne uro 
dzaje są zagrożone.

Wilno, 24 czerw ca . (Z ) W  N ow em  
M adziole rozpętała sńj nagle burza, 
Podczas której piornu uderzył w w ie­
żę kościoła i wpadł do wnętrza. W y ­
padek ten zd a rzy ł się w  ch w ili, gdy 
w  kościele odbywało się nabożeństwu, 
przy licznym udziale wiernych. Wśród

Warszawa, 24 czerw ca . (Z ) Z T o ­
runia donoszą: W czo ra js zy  d'zień był 
najtragiczniejszym dniem Pomorza. —  
Z w-szystkich stron nap ływ a ją  donie­
sienia o pożarach. W śród 18 bardzo 
w ie lk ich  pożarów , na jw iększe szkody 
w y rzą d z ił ogień w  Wolsztynie, w  Zie­
lonej Hucie pod Chojnicami i w  Czer­
sku. W  W o lsztyn ie  stanęło w  p łom ie­
n iach  26 budynków  m ieszka ln ych  w ra z  
z zabudow aniam i gospodarskiiemi, w o ­
bec sza le jącego żyw io łu , akcja ratun 
kowa kilkunasto straży poeearnych mu 
siała się jedynie ograni rzyć do ratowa­
nia drug ej pniowy wsi, nieribjętej po­
żarem. Poża r w zn iec ili d w a j uczn io­
w ie, k tórzy w  drodze do szkoły  ukryli 
tlejące jeszcze papierosy w stogu sia-

tftfarszawa, 24 cze rw ca .* (.Z ) C ią­
gnąca się od dłuższego, czasu  w i w y ­
d z ia le  c yw iln y m  są/du okręgowego w 
W a rszaw ie  sprawa przeciwko 9 w ła­
ścicielom lecznicy „Omega" z drem  
An teck im , Górbskim , dr. S łon iew sk im  
na cze le , p ow ćd ż iw a  w ytoczon ego  
przez ich pacjenta, Karola Róży< kiego, 
posuwa się* naprzód pow oli. P. R ó ży c ­
k i, c ierp iący  na zapalen ie stawów, 
zg łosił się do le czn icy  „O m ega“  celem 
przeprowadzenia racjonalnej kuracji. 
Po zbadam u stanu zd row ia  pacjenta, 
lekarze zaop in jow a li, że p. Różyckiego 
należy wsadzić w gips do połowy cia­
ła. Stało się zgodnie z zarządzen iem  
lekarzy. P  R óżyck i zosla ł na długi o- 
kres czasu unieruchomiony w  opatrun-

15 OSÓB ZM aR ŁO  NA  U D A R  
SŁONECZNY.

W arszaw * 24. czerwca. (Z ) Do­
noszą z Chicago, że panują tam sza­
lone upały. Termometr wskazywał 
wczoraj 41 stopni C. W  Stanach środ 
ko w u zachodnich 15 osób zmarło na 
udar słoneczny.

zebranych powstał popłoch, spotęgo­
wany porażeniem 5 osób.1 Porażonym 
pospieszono naty hmia >t z pomocą, tak 
że wkrótce zdołano pizywiócić ich do 
życia. Koście! jak również i wieża zo­
stały nienaruszone.

na, by w  drodze powrotnej dokończyć 
palenia. Poża r w  Z ie lon e j H ucie zn i­
s zc zy ł zupełn ie c z te ry  gospodarstwa i 
część dom ów  m ieszka lnych . P astw ą  
p łom ien i w  Czersku padł o lb rzym i rnlyn 
tartak parow y w ra z  z 300 cetnaram i 
zboża, firm y  Behren. Ogólna 9txata, 
■wyrządzona w c zo ra j p rzez pożar na 
Pom orzu , wynosi nilka miljunów zł

8 OSÓB UTUWJ&ŁO W  WIŚLE.
Warszawa, 24 cze rw ca , (s t) Do ca ­

łego  'Szeregu trag iczn ych  w ydarzeń , 
które n a w ied z iły  w czo ra j Pom orze , do­
chodzi .leszcze śmierć 8 osób, które 
szukając w  W iśle senronienia przed 
upałem, utonęły podczas kąpieli.

ku gipsowym. L e ża ł tak dhigo, że po- 
wstały zrosty stawów ijiodrowynń, po­
wodując kalectwo pacjenta. P. R ó ży c ­
k i w ys tąp ił p rzec iw ko za rządow i tej 
le c zn icy  z powództwem w kwocie 108 
tys. zł., na taaą m wiem sumę oblicza 
powód swoje zarobki w  okresie 10-let- 
nim. S p r a ła  ta juz dw u  lub trzykrot­
n ie  zn a jdow ała  się na w okan dzie  są­
du okręgowego, aż w reszcie  została za­
wieszona z powodn śmierci jednDgo z 
pozwanych a mianowicie dra Anteckic < 
go. Obecnie m iejsce zm arłego zajm ą 
jego spadkobiercy^ k tórzy  ,j.ko praw ni 
w sp ó łw łaśc ic ie le  ,,O m egi" są odpow ie­
d z ia ln i za  ,szkodę, k tórą pom ost p. Ró- 
.yck i, o ile  zdoła  ją udowodnić.

4
Fa ryka n&rredzl t łrrurgicznych  

i » ete yearyj.iy.h
j .  j  i D ł o w s ’4  i  w  n i ż s z ą  i l e

ODDZIAŁ ‘

Lwów, ul. Ł cz2kows'a 3. Tel. 8 -S1
pote a w  zelkie in s tu m en ti i p zy 24dy 

lekarss ii po c.nach fab yu n eh

EGON HEIN POSŁEM A U S TR IA C K IM  
W  POLSCE.

W iideń , 24. czerwca (P A T ) „N. Freję 
Presse donosi, że na nnejsee Mikołaja 
Posta, zamianowany został renrezpntan- 
tem dyplomatycznym Austrji v  Polsce 
dotychczasowy poseł w Moskwie Egon 
Hein Rząd polski ma już udzielić agre- 
ment nowemu postowi. Jak słychać w 
ptasie,, w  miejsce posła H e ila  obejmie 
stanowisko kierownika placówki w  Mo­
skwie pierwszy radca legacyjny posel­
stwa austrjackiego w Berlinie Dr. Pa­
ch rr

 O —
Z A K A Z  K U PO W A N IA  TOW ARÓW  

ZAG RANICZNYCH .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wa rszawa, 24. czerwca (Z ) Z Bydgo­
szczy denoszą: Przywódca 15. dyw izji
g e i .  Thomme, zawiadomił radę gospo­
darczą, iż wydał zarządzenie, zabraniają­
ce osobom, spółdzielniom i kasynom 
oFceiskint garnizonu bydgoskiego kupo 
waiita towarów zagranicznych. Jednocze­
ś n i  gen. Thomme nadmienia, . » iczie  
stw udzenia, iż któraś z firm j -a 
da towaru krajowego, lecz towar zagra­
niczny lub też, że jakaś firma sprzedała 
towar zagraniczny jako krajowy, \v\dc, 
kategoryczny zakaz wojskowym kupowa­
nia w  tej firm ie-.

 o------
D Z IU R K O W A N IE  ZNACZKÓW 

STEMPLOW YCH.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W nrszawa, 24. czerwca (Z ) Mini; skar­
bu w jjaśniło, że dziurkowanie znaczków 
stemplowanie inicjałami firm  lub 0- 
só.b, kióre te znaczki nabyły nic jest 
sprzeczne z przepisami pod w arnnkiem, 
że dziurkowanie znaczków stemplowych 
nio może być dokonywane na dokumen­
cie. podlegającym opłacie stemplowej. 
Oznacza to, że firm y i osoby prywatne 
mogą dziurkować znaczki stemplowe tyl­
ko przed naklejeniem ich na doi iuńen- 
tacli

 o———

B. CAR FERD YNAND  ZAM IE R ZA  
WRÓCIĆ DO B U ŁG A R II.

W iedeń, 24. czerwca (P A T ) Mimo ofi­
cjalnych zaprzeczeń pogłoski o zamierz- 
on.n powrocie byłego króla bułgarskiego 

I Ferdynanda do Bułgarji stwierdzają — 
jak donoszą dzienniki wiedeńskie, że mo- 
ż liw cśf takiego powrotu jest prawdopo­
dobna tembardziej, że niema żadnych u- 
stawowych przeszkód przeciwko powro­
towi. K ró l Ferdynand opuścił Bułgarję 
po przewrocie dobrowolnie i pod wzgłę- 
dj-.i politycznym powrót jego aie n ł l y  
żadnego znaczenia. Z tego pow oiu  pań­
stwa sąsiednie prawdopodobnie ni? bę­
dą się sprzeciwiały temu powrotowi.

 o------

P L A G A  ŻMIJ.
(Telefonem  od naszego korespondenta-.

Warszawa. 24. czerwca (st) Plaga 
żmii, która daje się dotkliw ie we znaki 
paihcra i ogrodom warszawskim, do- 
tkne.G nietylko stolicę. Donoszą z Kali­
sza, iż tam rozpleniły się żmiie. W czoiaj 
w  parku majątku Majchów, znajdującym 
się tuż pod Kaliszem, zastrzelono żin‘ ję. 
Służba twierdzi, że w parku znajduje się 
żmij znacznie więcej. Ze względu na bli­
skie sąsiedztwo majątku Majchów z Kadl 
szeni ludność kaliska spaceruje po m iej­
skich ogrodach z zachowaniem wszelkiej 
ostrożności.

D ziś ceny o 507# zn iżon e k o p e r n i k - m a r y s i e n k a
W y św ie t la ją  o T a  ni. dzień AN1\Y O D R A  w  a cykapitalnej kom ed i 
D Z I E W C Z Ę  z fi. S A .  o a z  S Z K O C K I  E K S P R E S

P o c z ą e k  o godzinie 4 tej, 5917

Pirp iiiM  t  wetu t t ie  m
MIM-OTO KOŚCIÓŁ TAK RÓWNIEŻ WTBŻA ZOSTAŁY NIENARU­

SZONE.
'(Telefonem od naszego korespondenta.)

Tragiczny dzień ?m nm .
POŻARY, KTÓRE W YRZĄDZIŁY MlLjONOiWE SZKODY.

(Teićfonem  od naszego korespondenta).

Paiientt m k m l  leE arzy
Z POWODU KTÓRYCH NARAZIŁ SIĘ N i  K A LECTWO

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
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22 dzień rozprawy nrzed. i«l||n|l| W II Aldl 
sądem przgyęgłgch USlIllcIlIdlll L U*UrVV.
a milczące ich to -f a r z y s z K f e s ^

Moja zona 
w y j e ż d ż a

na św eż? p?w ełrze.
Lwów, 25. czerwca.

Jeszcze w  maju oświadczyła mi Zuzia 
kategorycznie, że w  tym roku, już w  po­
łow ie czerwca wyjedzie z Binią n.i świe­
że powietrze i to do Zimnej Wody. W  
przeszłych latach letniikowała w Erzucho 
wicach. Tymczasem teraz Fyrtalska .naga 
dała jej, że Brzuchowice są niebezpiecz­
ne, bo i prochownia w  sąsiedztwie i zło­
dzieje na iato tam się przenoszą, bo po­
sterunek policji ma być zmniejszony. U- 
parła się Zuzia na Zimną Wodę i to na 
czerwiec, bo Karulka wmówiła w  nią. 
że w  tym czasie na wsi wszystko naj­
tańsze. Najpierw, ponieważ w  tym aiie- 
siącu mało tam jeszcze letników i dlate­
go nie przelieytowują się przy najmie 
mieszkań i kupnie nabiału i poziomek. 
Krowy też najwięcej mają dawać mle­
ka, bo trawy po majowych deszczach du­
żo, a cielęta krów już nie ssą. Takżo 
kmczęta już podrosły, a kury zaczynają 
nieść się na nowo.

O tych tajnikach w iejskiego gospo­
darstwa dopiero teraz dowiedziałem  się, 
gdyz dotąd nawet nie zastanawiałem się, 
czy kury gdaczą i wysiadują jaja przed 
ieh zniesieniem, czy dopiero jak się. zuio- 
są.

Mnie wyjazd Zuzi już w  czerwcu r ie  
był na rękę. Gdyby bowiem z Binią i 
Karolką wyjechała, musiałbym zostać 
we Lw ow ie z Zyziem (w lep ili mu aż 
dwie ,,ferzecki“ !) i wojować z posługacz 
ką. Ja najchętniej wolałbym, aby cała 
rodzina wyjechała ze L w cw a y  abym so­
bie mógł odpocząć i odetchnąć przy o- 
gnisku domowem, ale bez ło.ia rodzin­
nego Nie mam również ochoty wyjeżdża 
nia na wieś i letnikowania 11.1 m ej w 
takich warunkach, do' jakich zwyczajny 
lwowski mieszczuch jest zmuszony. Lu­
bię wieś, ale w ięcej w  powieści i po­
ezji. Co bowiem za przyjemność dusić 
się w  kilka osób w stęchłej chłopskiej 
izbie, z jednem nawet nie odmykają­
ce™ się okienkiem, wychodzące™ na 
gnojowisko. W  nocy spać nie możesz, 
bo powietrze duszne, a w  dzień —• nie 
dadzą muchy. Nie potrafię się rozkoszo­
wać ani pianiem o północy koguta, a ul 
rannem ryczeniem Łysej czy Krasu li, 
ani przekleństwami zaspanej gospodyni, 
kłócącej się z brudnym pastuchmn, i to 
akurat w  tym czasie, kiedy człowieko­
w i chce się najwięcej spać.

Od wyjazdu na w ieś wykręeiłem  sie 
brakiem urlopu W yjazd jednak Zuzi był 
bezapelacyjnie postanowiony, bo ona tak 
postanowiła. Jak się uprze —  nie pora­
dzisz. Jeden Zyź, jako jedynak i rzeko­
mo do mej ś. p. teściowej podobny, n.a 
na nią pewien wpływ. W tvm jednak 
wypadku Zyź był po stronie matki, bo 
uśmiechało się nygusowi, że przez 2 ty­
godnie będzie we Lw ow ie właściwie bez 
żadnej opieki i kontroli. Ja go przecież 
nie mogę upilnować: Rano biuro, a po 
biurze obiad i drzemka. Potem kawiar­
nia i szachy albo preferans. W raca n- 
w ieczór do domu — Zyź albo śpi, albo 
nie wrócił jeszcze z meczu, albo z kół­
kowego posiedzenia, albo gdzieś rzeko­
mo uczy się z kolegami.

Chcąc nie chcąc pojechałem przed 
piętnastym czerwca szukać mieszkania w  
Zimnej Wodzie. Pytam o nie w  restau­
racji Jakóba, który dawniej urzędowa! 
w  „Szkockiej". Powiada, że są i tu i 
tam, nie uie radzi w jtiajm ować na wsi, 
bo to i gnój i smród i pyskowanie. L e ­
piej u dziedzica samego. Pytam nie­
go. Informuje mnie, że ;is t ;eh aż 
dwóch. Jeden w iększy,- bo w ięcej n.a 
gruntów i mieszkań, a nawet probo­
szczów mianuje, drugi mniejszy, ale ta­
kże godny człowiek, choć mntoj ma mor­
gów1 i żonaty.

Zaczynam od tego mniej bogatego. 
Wchodzę na folwark. Dom duży, piętro­
wy, kwiaty, a nawet róże i < rnnżerja. 
W idzę, że są i krowy i jakieś dw uno- 
żne zwierzęta. Niby kury, niby n<e. Pe- 
W n ie  bażanty albo indyki Będzie więc 
mleko i jaja. Gospodarz także mi się 
podoba. Rozgadaliśmy się. Gra w  pre- 
fera isa  z podwójną mizerką i  to „lata­
jącą". Towarzystwoi, myślę, w  sam raz 
dla mnie na niedzielę —- gdy będę mu­
siał przyjechać na wieś. Oglądam peko- 
je, ładne i nie drogie. Tymczasem do­
wiaduję się, że kuchnia cHa kilku letni­
ków  wspólna. Przestraszyłem się, bo

Lwów, 25 cze rw ca  
( — ) N a  wstępie w czo ra js ze j r o z ­

p ra w y  pruk. dr. Lipsz w d a lszym  c ią ­
gu k on tyn u ow ał sw ojo rzeczow e  w y ­
w ody , uzasadn ia jąc winę dalszych o- 
skarżonych na podstawie -yników 
przewodu sądowego P o  w ycze rp an iu  
ca łokszta łtu  sp raw y  pod w zg lęd em  m c 
ry to ryczn ym , prok. L ip sz  p rzem ów ie ­
nie sw oje  zak o ń czy ł apelem o sprawie­
dliwy ale surowy wyroŁ

Następn ie zab ra ł głos mecenas dr. 
P ie ia ok i, k tóry  im ien iem  poszkodow a­
nej p. HLarji Streitówny zastępuje p o ­
w o d o w e  c yw iln e . „S ta ję  przed  w am i 
—  m ów i dr. P ie ra ck i —  jako repre- 
zem ant p ok rzyw dzon e j Ma.rji S treitó­
w n y . Streltówna nie zna oskarżonych 
ani oni jej nie znają. N ie  stanęła ona 
w  poprzek ich  zbrodn iczych  zam y-. 
słów , nie reprezentu je an i w ła d zy , an i 
m ajestatu  Polsk i, nie brała udziału w  
walne, wytoczonej państwu przez oskar 
żonych, niema w  ogól i niczego, coby 
w  jakikolwiek sposób usprawiedliwiło 
dokonany na niej czyn, poza ulepą nie 
nawiscią i pragnieniem siania znisz­
czenia. Jedyną je j w in ą  jest to,, że jest 
biedną studentką i w  celach zarobko-

K iedy  p ow s ia lo  U. O. W .?  Kiedy 
Anstrja konała, spłaciła ona dług 
wdzięczności wobec a wy uh nrnnych 
trabantów i przez celowe przesunięcia 
i dyslokacje dopomogła do stworzenia 
armj ruskiej. W  r. 1919 uległa ta ar- 
m ja  rozgrom ien iu , w róc ił ch łop  ruski 
na swą .ziemię, a  c i, k tórzy  b y li jego 
p row odyram i poszli zagranicę do 
Czech, Austrji i Niemiec i tam u Niem­
czech powstałe U. O. W . i stamtad szłe 
rozkazy. D iziwnym  zbiegiem, oko licz­
ności zn a czy ła  i zn aczy  U. .0. W  swe 
istn ien ie zbrcdniczemi wy stąpień ram1 
w Polace i tylko w  Poisce. N ie  m asz 
jej w  BolsEew ji, Rum unji, C zechosło­
w a c ji, choć pod rządam i tych państw  
m ieszka ją  także Rusini.

N iejednokrotn ie w  procesach takich 
lub.ią. oskarżen i p ow o ływ a ć  się na 
wzory Polski i apelować .ę inuę epizo­
dów naszej walki o niepodległość o 
wyrozum-ałośc i pobłażanie. Lubią 
zw ła s zc za  cy tow ać  lok i905 i ów cze­

znam Zuzię lal 25. Złota kobieta pokt 
dobra, ale jak zeźli .się —  anioł .nią 
nie wytrzyma,_ a tem mniej współloka­
torka pietrasząea w  tej samej kuchni. 
Wspólna kuchnia to kamień obrazy dla 
kobiet, a sądy honorowe i kodeks Bo- 
ziewicza dla ich mężów. Żal mi się zro­
biło ' dziedzica i jego żony, ho oboje mi 
się poaobali.

Pożegnałem się więc g r z ° ’ znie i idę 
do drugiego dziejdzsica. Patrzę: chłop 
przystojny, was czarny, broda tez. Z fan­
tazją i morowy. Rozgadaliśmy się o tem 
i o tamtem i odrazu zrozumieli. Wy­
ciągnął fetocka. Trochę popiliśmy i po 
pewnym czasJe byliśmy już na „w y ". 
Zaczynam o mieszkaniu. Czemu iiieu po­
wiadaj, są i można oglądnąć. Jest kilka­
naście po dwa pokoje i kuchnia, każde 
dla siebie i z werandą. A le  co się rad­
cy spieszy? mieszkanie nie zając, .nie u- 
cieknie — powiada.

Poprawiwszy Stockiem Stocka, w re­
szcie poszliśmy.

Dziedzic zachwala: —  Dam radcy
na cały sezon za 400 zł. A jak radca ze­
chcesz, to sobie mieszkaj i do wiosny. 
Dcl stacji parę minut, do poczty i tele­
fonu irmuta. Teraz p. Moszoro daje nam 
nawet drugiego Pstonosza. Jedenaście

wycb przyjęła posadę ■» zarządzie Tai 
«ów  Wschodnich i  t o  oiniosła Strei- 
tówna uiężkic kalectwo z yiężlucani 
n, riępstwami C zy  taki c zyn , będący 
ob jaw em  zoologicznej niLna.„iści i  pa­
to lo g iczn e go  Tzowinizmu, nie wota. o 

pomstę, n ie dom aga s ię  zadośćuczyn ie­
n ia?

N ie  p ie rw szy  to proces Dolityczny, 
sk ierow an y  p rzec iw  człon kom  U O. W . 
zn aczące j krwawymi czyny swą egzy­
stencję, nie pierwszy to proces p o litycz 
ny, m a jący  za  przedtoio. ubjawy w al­
ki pewnych grup ozy jednostek z pośiód 
narodu rnskiego przeciw Fotsce. I tak­
tyk a  i sposob p rzep row adzan ia  tego 
rodzaju  procesów  zaw sze  jednako­
w e . Etają .oskarżeni i  starają się z je­
dnej strony usprawiedliwić swoje czy­
ny dążnościami wyrwcieńczemi w ła ­
snego narodu, podjęte są za w sze  sta­
ran ia  gloryfikacji ich czynów i samych 
sprawców, a  z d ru gie j strony padają 
słowa najostrzejszych. oskarżeń prie- 
u w  państwu pols' 'emu, oskarżeń, zmie 
rzających do zohydzenia naszej Ojczy­
zny. Spożytkow u je s ię  te procesy w  
ce lach  ag itacy jn ych , w ce lach  rob ie­
nia p ropagandy".

■sną akcję terow y.tyczną P  P. S. G zy 
w  istocie m ożna takie porów n an ie  
p rzep row adzić?  P a d ła  Po lska  pod a- 
takiem  sw ych  sąsiadów , jej na jbardzie j 
rdzenne:* wyłącznie polskie* n-emie sta­
ły się pastwą wrogów, tępiono relinję 
przeważnej części ludności, narzucono 
prawosławie, wyparto z nabożeństw w  
Prusiech język polski, nie było Szkół 
polskich w zaborze niemieckim i ro­
syjskim, odoierano lub konfiskowano 
ziemię i  t. d. I  w ó w czas  zrod z iła  się 
akcja te rorystyczn a  i to w  jednym  ty l­
ko zaborze rosyjsk im , w  despotycznej

W  końcu nie powinniście pano­
wie sędziowie zapominać o tem, że 
jako sędziowie Państwa Polskiego, 
aczkolwiek jesteście objwatidami, a 
nie sędziami zawodowymi, spełnia­
cie najistotniejszą funkcję rządzenia

pociągów do Lwowa i jedenaście do Z i­
mnej Wody. Możesz radca codziennie 
przyjeżdżać, albo jak się zonie sięskni, 
możb cię we Lw ow ie każdej chwili od­
wiedzić. Jakbyście ze sobą razem m ie­
szkali.

Tymczasem mnie, nie wiem  czy mo­
że dzięki koniakowi, czy dlaczego inne­
go, dopiero teraz stało się jasne, ezem 
mi grozi Zimna Woda.

— Dziedzicu złoty! — pytam go — 
a nie masz jakiego mieszkania, gdzieś 
dalej od dworca, od telefonu, za jakim 
lasem, gdzieś, choćby stad bardzo da­
leko?

Popatrzył na mnie szelmowsko, u- 
śmiechnął się, podkręcił wąsa i pow ie­
dział

— Aha! o to chodzi. Ja nie mam. A le  
tam za tym dużym lasem, o którym mó­
wią. że w ilk i tam zachodzą, leży W ro- 
eów Coś 6 kilom etrów od dworca .i ani 
poczty ani telefonu. Pojedziemy.

Pojechaliśmy I wynajęli. W  prze­
szłym tygodniu przetransportowaliśmy 
tam Zuzię z Binią, Karolką i pościelą.

Ona ma wakacje, ale i ja także. Ona 
się trochę skarży i ja ją żałuję. A le  ja 
się nie skarżę.

w .

iwmarchji, przeciwko której bez wzglę 
■iu ,na fonnę raniłów i ogólny ucuk w  
taki sposób walczyli nietyłł a Polacy, 
ale rdzenni Rosjanie.

Metody walki.
A  teraz chcaałbym jeszcze kilka 

słów powiedzieć o metodach walki 
panów z UOW., czy one, pomijając 
gwałtowne środki przez nich używa­
ne są zgodne z etyką, i chciałbym 
zapytać, gdzie to bonaterstwo, w któ 
re ubierają się sprawcy za mac nów 
na Wschodnią Małopolską? Znałem  
jednego bohatera fanatyka ruskiego 
Siczyńskiego, którego p iztd  dwu­
dziestu laty z tego miejsca oskarża­
łem jako prokurator.

A le ci panowie z UOW .?! Dla 
nich strzał z tyłu w  nocy z za pieta, 
chytre, podstępne skrytobójstwo, to 
zwykły środek walki, a ostatni za­
mach na Targi Wschodnie rozmia 
rem zamierzonego zniszczenia jest 
najpełniejszy m dowodem braku 
w szelki ego opamiętania, wszelkiej 
etyki, wszelkiej litości dla tych licz­
nych ofiar, btóreby były padły, gdy­
by wybuch udał się w zupełności.

A  sposób obrony oskarżonych 
chyba także nie zasługuje na boha­
terstwo, Pociągnięci do odpowie­
dzialności ,,sypią" swoich towarzy­
szy, zdradzają wszelkie Lajtm.ucc 
organizacji, nie oszczędzają ci gentle 
mani nawet kobiet, które wr organi­
zacji pracowały, w  przeciwieństwie 
do trrh kobiet które milczą i nicze­
go nie zdiadzily.

Te dwi-e' panie ruskie zachowały 
sic z godnością, ale panom z UOW. 
nie można przyznać dżentleanenerji 
nie są bohaterami, a co o nich my­
ślę, wolę nie iuówić.

imieniem tego Państwa, przez wy­
miar sprawi łdl'w  ości, którego za­
daniem jest utrzymanie taan i spo­
koju publicznego i obrona Państwa 
przed niebezpieczeństwami. Polska 
racja stanu wzywa wa». abyście spei 
nili swój sędziowski «ńOwsą*ek i 
dali obronę Państwu, uniknęli polbla 
żtrwości, bo beusarnosó ośmiela i 
zachęca do ponownych Zbrodni. Ro­
bota jątrzenia, siania niepokoju, 
ściągania spokojnej ludności ruskiej 
w  służbę obcym celom, f>a£kaiuza- 
cja naszych stosunków, to wszystko 
ozynione przez UOW . staje na prze­
szkodzie sgodnemu współżyciu oby­
wateli polskich w  tej dziehpey bez 
względu na w iarę i mowę.

Następnie tabrał głos aierwszv 
obrońca oskarżonych adwokai dr- 
Staropolski, który na iwstępie swego 
przemórwksmja raz ^ szc ze  powrócił 
do tezy postaw® nia pytania w  kie­
runku zbrodni zaburzenia spokojo 
publicznego z par. fi5 irk zaunast 
zbrodni* zdrady głównej z par. 58 uk. 
Mówca starał się przekonać sędziów 
przysięgłych, by zażądali zmdauj w  
pytaniach, a wtedy będą mogli z 
czystem sumieniem wyda< -werdykt. 
Po wyczerpaniu tego tematu mówca

Pod komendą niemiecką,

Apel do przysięgłych.
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    .......................
przesz' dł do omówienia obrony o- 
skarżonych, staiając się wykazać, że 
przyznanie się ich w  śledztwie poli- 
cyjnem było wyińkiem już samego 
faktu znalezienia się w  uwięzieniu, 
kiedyto człowiek popada w  taki stan 
psychiczny, że będzie mówił wszyst-

Lwów, 25 czerwca 

(— ) Suitom Majpdkika, Móry dboc- 
nce pnzytbyl w  dłuższy czas do Fmąij- 
oji, nie postom żadlnjgo znaczenua. w  
południowej ozęśca a mego jerayu. Ton 
chorowity i an.udziony cztowtok mato 
zresztą okazuje zaiitoiteimacwannia dlta, 
tej urcaizajnej ipolaJcril wwiaiioh żinm, W 
ikifcóry ,n sa; barwo rzadlku,
Zinanzniie wiręfcazą .potęgę, z tofcóną- miu- 
si' sitj liczyć riządi fnajncusui potiada 
tam pasza Maraikto^u, Sa Hadź Taimj 
Glarwoe. On to twłaśniie usunął sułtana 
Malaja Halifa, ktorogo [przedtem pro­
tegował, a wysunąr przyijuZnciga -Rran- 
euzcim Mulaja Jnusz. lia ojca ol dcmietgo 
sułtana. Rząd francuski ima wóefe po­
wodów, aiżeLy żyć z mim ttobrae. To­
też paihnzy puraeiz palcy ma (rozmaite 
samowOliue poczynjąpfiią iieigu ,;dizik.usa“ 
kltóry prawie kiptoj mówi' po franuus- 
ku miż po arabsku i co noku 4 mik-siią- 
ce spędza w Vichy łub Paryżu.

tfasza Si Sadź Tami Gtowto jopt 

posrra 'nem 
swraoh poddanych. Wszyscy nazywa­
ją  igo „el kolib" t. ij. psem i  miema/wt 
dlzą go, tocz dbawtiiają się go pamiużme. 
NeDct niiie ma odwagi! odmOwto mu po- 
ahuz™, rwa. Cała ji ©o egzystencja o- 
parua jest na

rabunku i nuitrydze 
Zebrał on sofbila olbrzymii miastek; 
zBoiż* ny z pałaców Oigriod!ów, dićlbtr, foo>- 
pailim a t. d. drogą fcrsdMisży i  Taoun- 
ku. Jego pałac wraz z  pariktem zajmu 
je całą dzli lnicę miasta. Sarn budynek 
zairruiieszka.ny pracz togo knódŁu, pslt 
urządźmy w sposób

nieztmiefriitte zbytkowm 
W  wielkiej sailii przyjęć bonie urtowiała 
■niodawirio sławna irary_tka orŁśesfra La  
mouneuz, którą pasza sipiRgnyiądiait dla 
swojej , ireyjemmiośa)' Jedem z  głów­
nych jego pomujcnafców sńouluwiii/itec 
•Kadd Teluwetu prowadzi róiwnmż liulk ■ 
susowie życie...

Osdbi we mat̂ dy,
Przez 6 iuikuięcy w ięźli! f-aBża. Si 

Hadlź Tajni Gławró .iro p  wiasn^jo 
brała, za. to, że  nile ch c ia ł m u  „sp i™ - 
dać“ ogrodu oLlwinego. Dupiono po spa- 
eau iu  aM u kupna zwYtnał biedaka. 
Pew nego dnu. zaw ezw an o  do paszy 
innego bardzo bogatego c zt uwiefca, udo 
jakiego Mustafę, o którym  mówiiUnio że 
posiada znaczna tortunę. Panraa zapro- 
pam w a ł m u w uprze jm y upceóib, aby 

poto  *nł się 
E mm ze swcom maijąttfciijin. Z su w ow a 
n y  b y ł ma ty je  ntenotasiąidlmy,, że mie 

przyjął propozycji, ruuweit cf%naleliił sile 
praysiąc, że  jestt cztow iekram  ledw ie 
Baiuożnym. W obec tego Muetbaifa mie 
wrócił w iscei tlo domu. Ko ewini M us­
ta fy  zwirćeii1'' sae do rządu to? newskie­
go  z  prośbą o  pomoc, w obec czego isa 
żądan o od paszy  wyijaśnieniia. Sii Radź 
Taima Gltewte od|pł)rwiieidlz:a ł :

—  Mustafa bawi u mnie dobroiwol-

ko, w  przeświadczeniu, że znów od­
zyska wolność i  dlatego mówca nie 
dziwi się osnarżonym, że mówili 
wszystko, czego od nich żądano.

Z kolei przeszedł dr. Starosolski 
do szczegółowego omawiania obro­
ny swoich klientów, analizując że­

rnie, pcmieważ mu się <barofoo podoba. 
Jeśli panów: o pragną, może się zaraz 
zjawać!

Mustafa prtzyjbył aẑ dzyfwtilśctie po 
chwili Starannie ubrany, umyty^ i u- 
czesc ny, i narychmiiast, cównadlczył u- 
rzędiriikom francuŚŁ'.m, ze miie ooboly 
opuścuć pałoua swegjo pa^yjautola. W :e 
dział baw om, że gdylbył odiuówiił ma- 
tyołrmiias. 'po tddjścru luzędtnilków zo­
stałby

sjtrytobójczo "Baraiaranwan/
Dwa lata czelkuł pas25a ma to, aby Mu

Lwów, 25. czerwca.
(— ) W  ostatnich czasach ioto\v -ae .ą 

we Lw ow ie liczne wypadki w y U lo i  ię 
z domu rodzicielskiego infodych chłop­
ców i dziewcząt. Jeśli chodzi o chłopców, 
to w  większości wypadków na decyzję •:>- 
puszczenia domu wpływa zła nota w 
szkole. U dziewcząt natomiast przewa­
żnie „zakazana" miłość wypędza je z 
demu.

Katowice, 24 czerw ca . (P A T .) W  re­
stauracji „Pod dzwonem" w  Gliwicach 
doszło na Ge odmówienia gościom pi­
w a  przez właścicielkę gospody, do

Warszawa, 24 cze rw ca  (st) P rzed  
sądem karnym  w  K ie lca ch  stanął nie- 
ja ja  Adolf Lewm. la t 80, w ła śc ic ie l

znania poszczególnych świadków i o 
bronę swą bedzie jeszcze kontynuo­
w a ł w  ciągu dnia dzisiejszego.

Po nim przemawiać będą następ 
ni obrońcy

• o-------

sta£a .zm ilkł. Doraefcał się w roszrto 
O becn ie ż y je  Musteifia w  doanu, U trzy­
m u je n aw et prayjafime sltoaianiku iz pa ­
szą, tocz sw ó j ipoooigtaiy m ajątek  d la 
coiroiżniości kaza ł przieipitiaJć ma naaw '- 
ske x "uomoc. 'TJta rramou. tego

Taikto' są m etody  p aczy  Maraikleszu, 
kitóre naśladują jugo inaijbtsiżsi 'pamioc- 
nifcy. A  biodTiń majrókuńozyicy z  faita- 
lisiyicznym  stoiicyzmem zmaazą te ty- 
irańdkiie irząay. ’\Arazyst(K:o oawiuem ’ °jst 
..mókiiiub" t. j. napisajw. i r.iie m oże zo ­
stać zumemione

Wczoraj znowu doniosła policj; Mi­
chalin i  Miikaś, zam. Pełtewna (57, że łó i- 
ka jej 2ń-letrtia Jadwiga, wydaliła się e- 
r.egdrj z domu i dotąd nie wróciła. Nie 
wiemy, co skłuniłu pannę Jadwigę do 
opuszczenia domu, faktem tym jedjmk 
zaniepokoiła się wysoce je j matka i 
zwróciła się do policji z prośbą o pomoc 
w  odszukaniu zaginionej

krwawego zajścia, w  czasie którego 
gospodarz zastrzelił 2 gości Policja a- 
res" łówała sprawcę zabójstwa

f irm y  A m erican Auto oskarżony o dwu 
żeńrłtro. W  r. 1924 A d o lf I ew in  chcąc 

się -ożenić z  ka to liczką  ntojaką &mul-

ii» nsiiiBr>»— w——»H>— w w iuhoiw

ską, przeszed ł n a  ka to licyzm . R z e c z y ­
w iśc ie  w  tym że roku odbyt się w K ie l­
cach  ślub. Po k ilku  la tach  p ożyc ia  
m ałżeńsk iego L ew in  porzucił Smuiską 
i wyjechał. Po  jakim ś czas ie  pow róc ił 
do K ie lc  i ożenił się z żydówką Reitin- 
gerówną, choć p ozostaw a ł w  lega lnem  
m ałżeństw ie  ze Sm ulską. P rzed  po­
w tó rn ym  ślubem  przeszedł z powrotem 
na judaizm. Prokurator w n iós ł skargę 
do sąiu  o dwużeństwo. O bok L ew in a  
na ła w ie  oskarżonych  zasiada R eitin - 
gerów na, rabin, k tóry  u d z ie lił p ow tór­
nego ślubu ora z  podrabin k ie leck i her- 
her, k ió ry  pośredn iczył w  dojściu  do 
skutku n ie lega lnego  m ałżeństw a. P ro ­
ces  tern w zb u d z ił w  ca lem  m ieście ol­
b rzym ie  za in teresow an ie .

 o ------

27. MuiZEŚNIA ODBĘDZIE SIĘ 
KORONACJA K R Ó LA  K AR O LA .

Bukareszt, 24. czerwca (P A T ) Prai-a 
donosi, że uroczystość koronaeji króla 
odbęazie się 27. wrzciśnia I r. w Alba 
Julia Wiadomość ta nie została jr szcza 
potwierdzona.

— o-------
CZECHOSŁOWACJA OBNIŻ V STOPĘ 

DYSKONTOW Ą.

Praga, 24, czerwca (P A T ) Rada cze­
chosłowacka Banku Narodowego uch\> a- 
l i ł i  dziś obniżenie od 25. Aserwzą 10550 
stupę dyskontową od weksli i papierów 
wartościowych z 4 i pół na 4 procent. 
Stopa lombardowa pozostaje niezm ienio­
na dla państwowych papierów wartościn 
wycl: 5 i pół procent, dla innycn papie­
rów wartościowych 6 procent.

M IĘD ZYNARO D O W Y RV.J» 
AUTOM OBIL KLUBU,

Lwów , 24. czerwca (P A T ) W  trzecim 
dniu m iędzynarodowego raftlu Automo­
bil Klubu Polski, uczestnicy m ieli do 
przebycia najdfnżsiy etap- N ieśw ież -  
Beieza, Kartuska— K o b ry i— c«i--

Łuck— Dubno— Brody— ZIoczów -T .w ów  
(OHO km) Trudności jazdy pow iększał 
30 stopniowy upał. Do godz. 21 na metę 
etapu przed Uniwersytet Jana Kazim ie­
rza w e Lw ow ie przybyło 18 maszyn. Do 
tyehrzas nie przyjechał Citroen p. Cybul­
skiego Nr. 15 Yoisin, turystyczny p. Ger­
harda, miał powtórny wypadek na szosie 
pod Kobryniem, gdzie wpadł do rown. 
Maszyna została jednak szczęśliwie w y­
ciągnięta na szosę i ukończyła etap 

 o— —

L  m p a  e l e k t r y c z n i  
p i w c t ó e p i  z a b 6 « s f t y a .

I-wów , 25 c z trw e a .

T5. ibm. wyćLarzył s ię  w  Rutynach  
w ypadek , m rożący  wpro&L k rew  w  ży- 
łacb i  ś w  iu c zą cy  o u ies łychau em  
zdztozsm iu m cra lau m . Trudn-o do-praw- 
d y  u w torzyć, ż e  z  powod-u drob iazgu  

polała się krew, 
poszli n a  m arne m łode ż y c ie  ludzk ie...

O to b liższe  szi&zegóły tej sensacyj­
nej afery. W a sy l Konstantyn , lic zący  
26 l.at. p rzech odząc drogą, zosta ł z  m e­
nach a ośw ie tlon y  lampką elektryenuą 
p rzez  Stefana Zaleci ego. Konstan tyn  
oślep iony ląg łem  św iatłem , zastrzeg ł 
s ię  p rzec iw k o  takan ,fu r to m " .  W ó w ­
c za s  Z e ie ck i

wyjął ni 5
i zamierzył się na W asyla. T en  rzu c ił 
s ię  do  ucieczk i A le  m śc iw y  S tefan  
do jięd z ił go, c h w y c ił za  kark, a drugą 
ręką pchną* gc nożem w  brzuch z ca­
łej siły. K onstan tyn  padł na -ziemię 
bez przytom ności. —  P rz ew ie z io n y  do 
lw o sw fcego  S zp ita la  Pow szech n ego  
Konstantyn  zm-arł po trzy o m o w  ych 

m ęczaaiuach d iu a  18. ban.
  o-------

iLekawe szczecóły 
o oasą  Si Hadż 
la m i Giawie. NaJDOtnżnieiszY cz owii^ 
w eoMyrznem  Marskku Przemoc, :n :y - 3 ga i rabune c.

20-letnia Jadwisia
p o r z u ć  l a  d o m  r c d ? E c i : i I $ k i .

btcstacraltiBT i @ s i n f f i l  2  m l
M R W A W E  z i lŚ O IE  N A  T L E  O D M Ó W IE N IA  PTW A.

szw K im ; HM) (łaaw
Z W A B IŁ  PODSTĄPE3I Ś LE D ZĄ C Ą  GO AG ENTK Ę DO L A S U  I TAM

JA  ZAMG R DO W AL.
jTelefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 24, czerwca, (st) W  le 
sie pod Zielonką koło W arszawy po­
pełniono przed kilku dniami zagad­
kową zbrounife, o czem donosiliśmy. 
W odległości kilkudziesięciu kro­
ków od szosy w  zaroślu leśnym zna­
leziono trupa kobiety, przywiązanej 
sznurem do drzewa. Kobieta miała 
w uszach złote kolczyki, a na palcu 
obrączkę, co wskazywało, że mor­
derstwa dokonano nie w  celach ra 
hunkowy eh. W  pobliżu znaleziono 
resztki jedzm ia i próżną butelkę 
wódki. Śledztwo stanęło wobec tru­
dnej zagadki, gdyż przy kobiecie nie

znaleziono żadnych dokumentów. —  
Dokoła tej zbrodni krążą fantastycz­
ne poglosto. Mówią. ż& zamordowa­
na kobieta była agentką polityczna, 
Która otrzymała polecenie śledzi nia 
pewnego szpiega jednego z państw 
ościennych. Wzięła się do pracy z 
zapałem. Wkrótce poznała tego po­
dejrzanego osobnika i  zaczęła go zrę 
cznie oadać w  czasie i zestych z nim 
spotkań, wspólnych wycieczek iż. d. 
Inwigilowany osobnik miał przej­
rzeć zamiary wywiadowczymi i pod­
stępem zwabiwszy ją za miasto do 
lasu, popełnił morderstwo.

Km Ilia d i r l c i  o W » r .
RAZ ZA W A R Ł  ZW IĄZEK MAŁŻEŃSKI Z KATOLICZKI, A  NASTĘPNIE

Z ŻYDÓW KĄ
(Telefonem od naszego korespondenta'..
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Ponura łriged/a
w małym garn zome„ Nie chciała kapitan; 
zamienię na porucznika” * * ^ 'wany jest wyrok.

(Telefonem od naszego korespondenta)'
Jarosław 24. czerwca. (Ii. Z.) 

Przed odjazdem swym do Torunia 
—  końcowo zeznaje p. kpt. Szatra 
nowa z rozbrajającą szczerością i z 
wielką mocą przekonywującą. Opo­
wiada, że obawiała się, że czasem 
może dojść między mężem jej a por. 
Nowotnym do zniewagi

Por. Nowotny na pytanie prze­
wodniczącego „czy przypuszczał, że 
może być znieważony", odpowiada z 
ambicją, że nigdy nie myślał o tem, 
ażeby mógł być znieważony. Pytany 
przez przewodniczącego dalej „czy 
w odniesienia do śp. kpt. Szafrana 
był przez Swój stosunek z jego żoną 
w porządku", zeznaje, że wobec u 
czuć kpt. Szafranowej nie mógł być 
obojętny, jego własne uczucia do te­
go go skłaniały.

Kapitanowa Szafranowa zeznaje, 
że por. Nowotny zapraszał ją do sie­
bie do swego prywatnego mieszka­
nia. Ażeby jego wizyty u niej w  do­
mu nie były uderzające, zażądał 
zwrotu listów pisanych do niej, jej 
listy zaś palił, by nkryć ich znajo 
mość przed światem.

Św. kpt. Piasecki, obecny mąż p. 
Szafranowej, wyraża się z uwielbie­
niem o niej. Mówi, że wszystko mu 
przed ślubem wyznała i opisała całą 
martj rologję jej pożycia i nieodpor­
nych prądów uczuć.

Następny świadek kapitanowi 
Faczyńska, przyjaciółka p. Szairano- 
wej ujawnia życzliwy stosunek ś. p. 
kpt. Szafrana do oskarżonego No­
wotnego i że tylko w  chwili pod­
chmielenia budziła się w  śp. kpt 
Szafranie zazdrość i wtedy wymy­
ślał por. Nowotnemu i mówił o tej 
sprawie do świadka „ja inaczej o 
tem myślę" i mówił, że to nie jest 
tjlko flirt. lJoda'je kapitanowa Fa­
czyńska fakt, że p. Szafranowa nie 
myślała w  razie rozwodu wyjść za 
j>or. Nowotnego, „bo jest chory i nie 
myśli zamienić kapitana na porucz­
nika".

W szyscy  k o led zy  pu łkow i jak  por. 
Żeromski, por. Krautbost, por. Krajew­
ski w ydają  bardzo ch lubny sąd. o .zmar 
łym  kap. S za fran ie , jako zdolnym  o f i­
cerze , koleżeńskim , uczynn ym , dobrym  
cz łow iek u  i rozb ra ja jącym  ojcu, k tóry  
m im o nurtu jącej go zazdrości szalenie 
koebał swoją żoną Irenę.

Kpt. M ia łkow sk i jako św iadek , w e 
zw a n y  p rzez  prokuratora, ośw ie tlił służ 
■bowe i pozasłużbow e stosunki, panu ją­
ce w  pułku i w y ra ża  swoje .zdziw ie­
n ie, że w edług niego „to tykanie i bru-

derschafty pań z kawalerami uw «żał 
za nieodpowiednie".

N astępn y św iadek, p. Abfertowa z 
domu Lazarewicz, rozw ódka , lat 32, 
niska, p rzy jem n e j tw a rzy , brunefka, 
b e zw yzn a n iow a  od r. 1915, m im o m oż­
ności skorzystan ia  z  dobrodziejstw a 
ustaw y, sk łan ia  się do zeznań. Od 
sześciu  lat jest narzeczoną por. Nowot­
nego, z  k tórym  tylko brak aw ansu  je ­
go nie pozw olił odtąd w e jść  w  zw ią zk i 
m ałżeńskie. P ie lęgnu je  go w  czas ie  cho 
roby, a  potem  operacji, w  sanatorium  
C zerw on ego  K rz y ża  w e  L w o w ie . R e ­
kon w alescen cję  o d b yw a  por. N ow otny  
w  Stan is ław ow ie, p ie lęgn ow an y  pi zez 
nią, bo ram jest ona nauczycielką i 
tam zarabia na utrzymanie.

Tu prokurator zadaje św iadkow i 
szereg pytań , a le obrońca oskarżone­
go dr. A x e r  zastrzega  .się p rzec iw  za ­
daw an iu  p od ch w y tliw ych  pytań  i  o- 
świetlaniu osoby oskarżonego ostrzem

reputacji p. ibfertowej, która to oko­
liczność niema zw ią zk u  z ca łośc ią  o- 
sl: ar żen ią .

Sąd udaje s ię  n a  naradę. Po nara­
dzie  uchyla pytania p. prokuratora i 
pow ołu je p. Kuźnie wic za ze Lw ow a  
na oko liczność w łaśc iw ego  ośw ietlen ia  
osoby oskarżonego.

Z n aw ca  .sądowy, dr. Zys, pyta  się, 
c z y  św iadek A b fe rto w a  za u w a ży ł jaką 
zm ianę w  usposobieniu por. N ow otn e­
go po p rzeb y te j operacji, a  ta s tw ie r­
dza, że m a on teraz wybuchową złość 
i jest podniecony. O pow iada  o lic zn ych  
prezen tach , o trzym yw a n ych  od n a rze ­
czonego, jak  b ry lan tow y  pierścień/ 
cen n a  torebka .i in. i w y jaśn ia , że w  to 
w a rzys tw ie  por. N ow otn y  m ia ł „s iln ą  
g ło w ę " i  m ógł w ie le  w yp ić .

Jutro d a ls zy  c iąg  przesłuchań. W  
c zw artek  oczeku ją  m ow y  prokuratora 
i obrońcy, w  piątek ma nastąpić w y  
rok.

Tajemnicze zniknięcśe
dwóch szkoły wydziałowej.

Lwów, 25 czerw ca .
D w aj m łodzi ch łopcy , K a z ik  Gryif, 

zam . Pu łask iego 1 i Jaś tiryb, zam . 
św. Zo-fji 31, praw dopodobn ie w  oba­
wie przed karą z powodu złego świa­
dectwa, w y d a lil i  się z  dom ów  w czora j

rano i dotycLcza. uie wrócili. R odzice  
zdgunionych proszą —  w  p rzypu szcze­
niu, że  są w  oko licach  L w o w a  —  o 
skierowanie ich do domów, gdyż  nic 
złego  im  nie .zagraża. Obaj są w  w ieku 
lat 10- 12.

l i m !  bmMmn a  l e t n i k a
DBF A BO W AW SzY  GO, FOBII I CIĘŻKO, TAK, ŻE OtFIARA W ALC ZY  ZE

Śm ie r c ią .

Lwów, 25 czerwca.
(.— ) Z Peieuówki (pow. Rohatyn) donoszą nam, że przedwczoraj nie­

znani sprawcy dokonali napadu na bawiącego w tej gminie letnika, >inż. Mu- 
rzakowsmego w  obwili, gdy rano bawił w  lesie. bandyci obrabowali go 
z gotówki a następnie ciężko pobili tak, że ofiara napadu w  aj ery ze śmiercią. 
Zawiadomiona o tym akc e policja, wdrożyła dochodzenia i jednego oso­
bnika, podejrzanego o ten czyn, aresztowała. Za drngmi bandytą zarządzo­
no pościg. Należy zaznaczyć, że w całym powiecie grasnje bandytyzm, talk, 
że ludność żyje w ciągłym straebu.

Dwie ofiary kąpieli.
JEDEN UTONĄŁ W  

Lwów, 25 czerw ca .
(— ) N a  teren ie w o jew ód ztw a  tar- 

nojx>łskiego zanotowano- w  ostatnich 
dn iach  dwa wypadki utonięcia podczas 
kąpieli. W  staw ie w  Chom iakówce 
(pow . C zortków ), utonął onegdaj z po­
w odu  nieum iejętności p ływ a n ia  1 7 -le-

Żywcem zakopany

STAWIE, DRUGI W  SEP ECIE 

tni W ładysław  Zawałnicid. Z w łok i de 
nata w yd ob yto  .z w o d y  po u p ływ ie  pół 
godziny. —  Drugi w ypadek  w y d a rz y ł 
się w  SeTecie obok t. zw . ,J3,iałej G ó­
r y "  w  Tarnopolu , gdzie  utonął Adam 
Siełancwski, uzzę.uuk skarbowy z Tar 
n opola.

POźsiefżta
radl

Feai-iPi?.
Najpiękniejsz i skó a, ja  aby nie J yta 
deli atna, nie robi wraź ma, o ile 

nie jest absolutu e czysta. 
Usuńcie w ię i  w  riąga 5-ciu m nut 
brzydki i zbytee n/ maszek i ow, - 
sien ii perfumowanym i ekonom icz­

nym kremem=  Ta K Y  —
P A R Y S K I  KREM

Z a l c ' y T a k y :  p z  j e m n y  z ap a c h  —  
s z y b k ę  d z i . ł t m e  —  nia > asy cha

w  t s b i e .  2 0i

Morderstwo.
Lwów, 25 czerw ca .

(— ) Onegdaj w ieczo rem  na połu w  
gm in ie Trościan iec  (p ow .' B uczacz), 
został zamordowany wystrzaiem z ka­
rabinu W asvl tizpimdti z Trosciińca. 
lako podejrzanego o  ten c z y n  areszto­
wano W asyia Abramua. M orderstw o 
dokonane zostało pTawdopodonnie na 
tle majątkowem

R A K IE T Y
i PSŁKGTENMSOWE

SLAZEliEM
s 33 pi esa magazyn

A LA VILLE DE PAR13

iiiifEL
L W Ó W , P L . ktAA&JAC&112.

Kołnierz półsztywny

TRAGICZNA ś m ie r ć  

L wów, 25 czerw ca .

(— ) Onegdaj w  południe 70 letni 
Wojciech Haziak, p rz e ty k a ją c  czaso ­
w o  u swego syn a  w  Ilłu boczku  w .el. 
(now. Tarnopo l), udał się w  pole, gdzie 
gospodarz W a sy l Szpak wydobył ka­
mień z jamy głębokiej około 3 m. Ma- 
z iak  ze  Szpakiem  usiedli na brzegu tej 
jam y. W  pew nej c h w ili usunął się z 
przeciwnej strony brzeg ziemi, on u za- 
ypując. MaziaJt ponió3l śmierć na

70 - LETNIEGO STARGA.
miejscu, zaś Szpak w j szeał bez szwan
ku.

Fal3lm skok z pociągu
JAZDĘ NA GAPĘ PRZYPŁACIŁ PASAŻER ŻYCTESA.

L w ó w , 25 czerw ca . 
(— ) Ze Z łoczow a  donoszą nam, że

W ariat podpalił budynek szkolny
A UJĘTY, PRZYZNAŁ  

Lwów, 25 czerwca.
(— ) P rzed  k ilku  dniam i na szkodę 

kolon ji w Jahfonówce, (pow . K am ion­

ka strum.) sp łonął n d e j^ o w y  budynek

SIE  DO C ZYNU .

szkolny, wartości 3.500 zł. Pożar spo­
w o d o w a ł Paweł Kotwica, umysłowo 
chory, k ióry  do  czyn u  iego stę p rzy ­
zn a ł.

gdy onegdaj w iecz. pociąg  Na'. 212, ja­
dący  ze Zło< zow a, wyeżdf aj na stację 
kolejową w  Krasne®, wyskoczył z po­
ciąga 21 letni Konrad Leszczyozyn z 
Kntkorza, przyczem uderzyi się r słup 
elektryczny i upadł pod koła pociągu, 
ponosząc śmieić na miejsca. Jak sra 
okazało , Leoz< z y s z y  n je.dial bez bile­
tu i z obawą przed zatrzymaniem go, 
wyskocsvi przed ujazdem pocu?gu dl 
stacji.
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W 60 w sp ra n  e rutjówf akłorskicń
U C H W A L IŁ  M. I. REZOLUCJĘ D O M A G A JĄ C Ą  SIĘ URUCH O M IENIA  

TEATR U  P O P U L A R N O -L U D O W E G O \ v E  LW O W IE .
Lwów  25. czerwca.

(— ) Wczoraj wieczorem odbył 
sie w  sali b. Kasyna oficerskiego, 
przy ul. Fredry, publie/ny wiec nie 
zaangażowanych jktorów Teatrów  
miejskich we Lwowie. Na wiec ten 
przybyło mnóstwo osobistości z po­
śród lwowskiego społeczeństwa, in­
teresujących się teatrem i jego pra­
cownikami.

Tłumne zebranie zagaił z ramie
nia aktorów reżyser Tarnawski, w i­
tając przybyłych, a zarazem uspra 
wiedliiwiając nieobecność członków 
Tymczasowej Rady miejskiej, którzy 
nie mogli przybyć na wiec z powodu 
odbywania się równoczesnego po 
siedzenia Komisji Matki Rady miej 
skiej. Radni przesłali pisma, w  któ­
rych przyrzekają wszelką pomoc, sta 
wiąjąc swe osoby oo  dyspozycji ak­
torów.

Honorowym przewodniczącym wie 
cu wybrano prezesa M. Rollego, któ­
ry w ostrych słowach skrytykował 
stanowisko gminy <w sprawie per­
traktacji z nowymi dzierżawcami i 
podkreślił, że wyrządzono ogromną 
krzywdę w ielu  wybitnym, cieszącym 
się sympatją publiczności lwowskiej 
aktorom. Mówca rzucił projekt stwo­
rzenia warsztatu pracy dla niezaan- 
gaiowanych aktorów w  formie Tea­
tru popularnego we Lwowie-

Następny mówca p. Bund, repre­
zentant stowarzyszenia „Jad Charu- 
zim" przyrzekł imieniem swej orga­
nizacji moralną i materjalną pomoc, 
celem stworzenia warsztatu pracy.

Następnie p. prez. Rolle zapio- 
sił art. dram p. Czaszkę do udziele­
nia wyjaśnień w  sprawne przyczyn 
zwołania tego wiecu. P. Czaszka w  
krótkim referacie zdał sprawę z ka­
tastrofalnej, sytuacji, w  której nieo­
czekiwanie znalazł się personal arty 
styczny we Lwowie. W edle informa­
cji p. Czaszki nowi dzierżawcy po­
zbawili pracy około 70 ptoc dotych­
czasowego pcwonalu technicznego 
wszystkich działów, dzięki czemu

FEJLETON „G A Z . l*OK." z 26. ¥?. 1000. 

V E M T R A  GARCIA CALDERON.

W y c ie c z k a .  .
— Naprawdę, droga moja, jesteś nie­

rozsądna
f i] p Nerval nie życzył sobie, 'by Ire ­

na G^terla.,t, jego kochanka, kazała od 
korkować drugą butelkę pieniącego s;ę 
jabłoezr ku, koloru złotych topazów, lecz 
nis mógł oprzeć*-się spojrzeniu jej ouzu, 
otoczonych firanką przyczernioaym  rzęs 
—  tych oczu wiecznie zdziwionych, jak 
oczy dziecka, które w  drobne, mezrerz.ne 
rączyny pragnie ująć wszystkie nieznane 
mu okięty na świecie...

Kelner kawiarni w Dinard, gdzie się 
majdcwali, kręcący się w  pobliżu, WKy- 
suną] się posuwistym krokiem tancerza

— Prawda, że jabłecznik mój jest 
wspaniały?

Mówi? „m ój“  jabłecznik, czubkami 
wymacicurowanych palców d ztyknjąe 
ust, jak gdyby go sam wyrabiał.

Irena klaskała w  dłonie, zlekka już 
odurzona tym szczodrym napojem, w któ 
rym odnajdywała zapach ojczystej Nor- 
mandji, porzuconej od dzieciństwa.

— To nieładnie! — zawołała zniena­
cka, zlekka ściskając dłoń Filipa, ■— że 
zapomniałeś o dzisiejszej rocznicy, .

Istotnie, poznali się tutaj właśnie 
przt d rokiem, lecz jedynie kobiety do­
kładnie pamiętają podobne daty, by zna­
leźć okazję do odbierania podarunków.

Wobec tego, że Nerval roku ubiegłfe- 
go, w piękny i ciepły dzień wrześniowy

falanga dotychczasowych pracowni­
ków związanych długiemi latami 
pracy ze Lwowem i jego sceną, zda­
na jest na nędzę i rozpacz.

To, co  się stało —  m ó w ił p. C za­
szka —  jest czem ś niebywriem w kro­
nikach Poiski, ale i calejo świata. —  
Zam iast uzupełn ić braki, jakie b y ły  
w personalu i odśw ieżyć go, zastoso­
w an o jystem u oz względnych i bezli­
tosnych rugów.

R eferen t następnie om ów ił potrzebę 
stworzenia teatru dla szeiosach warstw 
publiczności i zakończył apelem do 
rządu i gimny miasta Lwowa o udzie­
lenie odpowiedniej subwencji na uru­
chomienie takiego teatrn popularnego 
we Lwowie.

P o  p. C zaszce  p rzem aw ia li pułk. 
Zygmantuwicz, inż. Lisowski, który

im ien iem  Zw iązku  obrońców L w o w a  
p rzyrzek ł aktorom  pomoc, mecenas Ra 
bmer, który ze stanow iska praw nego 
uzasadn iał, że grunta zrob iła  zły kon­
trakt z dzierżawcami, n ie zastrzegając 
sobie k lau zu li, o za trzym an iu  p rzez 
d z ie rża w có w  zasłu żonych  i c ieszących  
sie u znan iem  aktorów , w reszc ie  red. 
Gepnik, który p rzedstaw ił piogram re­
alizowania teatru popnla .no - Indowe­
go we Lwowie i  zapropon ow ał w y ło ­
n ien ie  kom itetu  obyw ate lsk iego , k tó­
ryby w ra z  z  aktoram i p rzystąp ił do 
rea lizow a n ia  te j akcji.

N ą  iem w ycze rp an o  listę m ów ców , 
poczem  uchw alono d w ie  rezo lucje , d o­
m aga jące się, by m iasto w esz ło  w  per 
traktacje z d z ie rżaw cam i i  u w zg lę ­
dniło w kontrakcie zastrzeżen ie  w  
■sprawie an gażow an ia  personalu  a rty ­
stycznego, oraz drugą, dom agającą się 
stworzenia teatru, juko warsztatu pra­
cy dla niezaaŁjażowanyoh autorów, 
by nie powiększać bezrobocia w mie­
ście.

N A D E S Ł A N E .

T8!lMl! (b ij)
V 7T N F r SENSACYJNEGO 

Lwów, 25 czcrwma. 
( = )  P rzed  sądem  berlińskim , od- 

h y la  się w czo ra j końcow a rozpraw a 
jednego z na jba rdzie j sensacyjnych  
procesów  spadkcwTych. P rzypom in am y, 
że w jesien i ub. r. zm arł jeden z na j­
bogatszych  ludzi B erlin a  Albert Loe- 
ske. Zap isa ł on sw ój m ajątek, przed, 
s taw ia jący  w artość

200 miljonow marek 
pani Blanstem, która p rzez  80 lat by 
ła  jego p rzy jac ió łką , oraz państw u Jal 
kóbowi i Zofji Oppenheimerom. Testa ­
m ent ten nie podobał się bardzo lic z ­
nej, bo aż z 300 osób zł-ożonej rodzin ie 
Loeskego, która też w d ro ży ła  odpow ie­
dn ie kroki celem  obalenia testamentu 

A d w oka c i w yd z ied z ic zon ych  kre­
w n ych  u s iłow a li p rzep row adzić  tezę, 
że Loeske w  c h w ili układania testa­
mentu

nie był przy zdrowych zmysłach,

iM K S Z l

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I  WENER FCŻNYGH,

Dr. L A U T E iłS T l£IM
Lwów, Sykstus ira 37 (rug Słowackiego), 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna­

mion. Distermja. lampa kwarcowa.

Dr O TYL 'A
F  N S T F R B U S C H  -GO D B I P G O W A

ordynuj o juk w  roku u b ie g ł,m  

w  Krynicy 5)34 w  IJa „Ri/,

Specjalista chorób skórn. i wener. oraz 
kosmetyki

Dr. SCHWARZ
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów ­

nej poczty. Tel. 16— 61. 
POW RÓCIŁ

Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lampy kwarcowe. 5873-10

PROCESU SPAjuKiOiW E u O.
gdyż rozum  jego byt zam roczon y 
wskutek zażywania narkotyków po
c iężk ie j operacji. Sąd jednak obecn ie 
uznał testam ent za na jzupełn ie j pra­
w id łow y .

W yn ik  tego c iekaw ego  procesu w y ­
w o ła ł w  B e ih n ie  wielkie wrażenie.

91
zupełna nowość w  zakresie 

ondulacji elektrycznej.
Prawdziwe dobrodziejstwo dla Pań. 
Aparat elektryczny, który:
1) nie ogrzewa głowy w czasie za­

biegu;
2) absolutnie nie przypala włosów:
3) zapewnia im piękną falistość, pod 

gwarancją na czas 6 miesięcy.
W  użyciu wyłącznie w zakładzie 

fryzjersko kosmetycznym
A. PREVENDAR 

Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 2 
tuż obok Hotelu Warszawski go)

tel. 58—95. b!)91

GIEjłiAW A STATYSTYKA.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I  RKEG7>Tji.

Lwów, 25 czerw ca .
( = ) .  Od d a w ien  daw n a  znana jest 

m aksym a, że kapryśna Fortuna n ie  ró ­
w n ą  m iarą ro zd z ie la  swe d a ry : jedne­
mu dostaje się za mało, a  drugiemu za 
duże... Ta smutna refleksja  u p rzytom ­
n iła  się .niedawno w  ca łe j .swej ro zc ią ­
głości pewnem u statystykow i fran cu ­
skiemu, który zajm uje s ię kw estją  c o ­
raz bardziej się zw iększa jącego  w y ­
ludn ien ia  Francji.

A le  nie w szystk ie  kra je są tak  po­
k rzyw dzone. Tak  np. W ło ch y  m ogą się

pochw alić  istnem  błogosław ieństw em  
Bożem  w  postaci ogromnej obfitości 
dzieci W e W łoszech  znajduje s ię  m ia­
n ow ic ie  około 20 tysięcy rodzin, pc 
s iadających  przeszło  dziesięcioro dzie­
ci. N a p ierw sżem  m iejscu trzeba tu 
w ym ien ić  p row inc ję  Tieyiso (1032 ro­
d z in ), następnie Meńjnlan (866), Pa­
dwę 788), Udżue (785), Bari (6e»), Flo­
rencję (802), Lesce (uGO), Trient (600), 
Syrakuzy (5&9), Beigamo (570) i Rzym 
(517).

A w ięc  c y fr y  istotn ie imponując^.

pozuai lę pi^Kiią, ięgą i pouęuuj 
było słuszne, by dziś nie odmawiał jfj 
niczego, a w-ięc przedewszystkijin w y­
cieczki do Dinan, gdzie dotąd nie Dyli 
jeszcze Irena rada była zabrać stąd ko­
chanka wobec wszystkich półnagich ko­
biet na plaży. Mężczyźni' ra iew fją spoj­
rzenia tak pełne nipokryzji, gdy na wy- 
bi zeżu podziwiają uśpione rzekomo ko­
biety, leżące w  pozach helleńskich r.a 
słońcu z przymkniętemi powiekami.

Będąc zazdrosną kochanką, Irena nie­
nawidziła spacerów przez muzeum świe­
żego jiowietrza. Postanowiono zatem w y­
jechać do Dinan i powrócić koleją. Ire ­
na za wszelką cenę zobaczyć pragnęła 
w ięzienie G illes‘a z Bretanji. Niew iado­
mo w  jakiej powieści o kolorowej cktad- 

•ce przecżytala jego przygody. K otle ty  lu­
bują się zawsze w romantyczny :ii zda­
rzeniach, kierując się pragnieniem du­
szy, żądnej cudów. Wyjechali, nie dopiw- 
szy drugiej butplki jabłeczniku. W D nan 
namyślali się długo nad w-yborem jedne­
go z woźniców o typie gallijski n, zapo­
znanych StendbaTów, odgrywających rolę 
Upatizności dla turystów. — Żądni plo­
teczek. nie zawsze poinformować mogą 
podróżnych o pomnikach mi ijseowych, 
natomiasl nic z historji osób prywatnych 
nie jest un obce: wiedzą o miłdści' nan i 
podpi efektowej do pięknego poruezn.ka, 
ostatniej przygodzie miłosnej lokalnego 
donżuana — aptekarza...

Wkońeu wybrali siwiejącego, sympa­
tycznego i gadatliwego woźnicę, który 
zawiózł ich do zamku, by Irena z roz­
kosznym dreszczem podziwiać rnogta cie­
mnicę, gdzie biedny rycerz spędził tyle 
lat w mroku wilgotnych murów. Prze-

..tzullut ł. óig-w i II LiÓĄAO UvVMJT,
który nieszczęsnemu więźniow i podawa­
no nędzne — jak dla psa —  pożywie­
nie...

Co za fascynująca przygoda! Któryż 
z kochanków dzisiejszej doby mógłby 
dorównać podobnemu męstwu:!

Byk' jeszcze za wcześnie nu pociąg 
i ciekawość zwiedzających nie została je 
szcze zaspokojona. Woźnica, zdjąwszy 
zatluszczony meionik, podrapał się w 
głowy, namyślając się nad dalszą w y­
cieczką.

— A w ięc! — zawołał z przebiegłą 
miną — pokażę państwu coś niezwykle 
zajmującego. Pojadziemy do Saint-■ Louis!

Godzina jazdy na żółtym gcścińcu, 
gdzie mijali ich w  pośpiechu podróżni, 
odwracając głowy, okrywając ich Kurzem 
i śmiesznością.

Staro fiakry paryskie, podwozy na w y­
gnaniu prowinejonalnem, noszą ślady 
swej watki o byt i robią wrażenie po­
jazdów, występujących na konkursie kar 
nawałowym przi d zamknięciem w mu­
zeum pamiątek wraz z karetą pocztcwą 

jNapclt-óiia i tandem z czasów pierwszej 
rzećzypospoliłej. Irena i F ilip  Śmieli się 
wesoło z tych nowobogackich, którzy ob­
rzucali ich pogardliwemi spojrzeniami, 
jako przeżytki minionej epoki.

Wkrótce już zatrzymali się przed kra­
tą, z«i którą zieleniły się wysokie dęby. 
—  Woźnica zszndł z kozła, pociągnął za 
dzwonek u furtki i portjer w  czarnej 
czapce otworzył wrota, by powóz w je­
chać mógł do parku, cudownego przy­
bytku dawnych czasów, jaKby stworzone­
go dla miłości.

To też Filip, pod urokiem otoczenia,

nie rozgniewat się zanadto', gdy jak:ś 
mężczyzna dziwacznie unrany, podobny 
do robotnika przy pracy, powstał z traw­
nika : zaczął obrzucać Irenę kasztanami. 
Chi pi śmiech jego towarzyszy,- i  siedzą 
cych na ziemi, jeszcze podkreślił czel­
ność tego wystąpienia, opodal mężczyzna 
solidnej budowy podtrzymywał jakiegoś 
osobnika, klóry potykając się, gestykulo­
wał, jak człowiek pijany

Woźnica uznał za stosowni wyjaśnić.
—  Jesteśmy w  przytułku dla obłąka­

nych. Och! proszę się nie trwożyć. Są to 
spokojni warjaci.

lr »n a  i Filip doznali ściśnięcia serca. 
— Gdyby n ie dobroduszna mina woźni­
cy, byliby go skarcili surowo, lecz było 
widoczim, że był szczerze dumny z pięk­
nego położenia przytułku i rhmał się 
nim pochwalić w  zrozumiałej dumie lo­
kalnej.

— Wracajmy — zaproponowała I ie -  
na, zaniepokojona bliskością szaleństwa.

Woźnica uderzył batem swą szkapo, 
która zarżała jak koń najczystszej krwi.

Tymczasem na stopień wkroczył ja­
kiś mężczyzna, ze strony Ireny i przy­
trzymywał się powozu. Głosem dziwnie 
pieszczotliwym, nazywając ją po im ie­
niu bełkotał coś niezrozumiale ;o. Słowa 
wydobywały się niewyraźnie z jegci śli­
niących się ust i jakiś trick nerwow y'u- 
nosił kąciki jego warg, jak u psa, l tóry 
ugryźć zamierza. F ilip  powstał, by odtrą­
cić intruza, gdy Irena, odwracając do 
niego twarz pobladłą, przytuliła się do 
niego, jęcząc:

— Mój mąż! To mój mąż!
Woźnica, zajęty poganianiem koma,

nie odrazu usłyszał szczekliwy bełkot
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Pozostaje /encze dc wycięta 10 kuponów.

oro W ILLA , KTÓRA PRZYPADNIE  W U D ZIA LB  LAUREATOW I KONKURSU  
LETNIEGO ,.GAZETY PORANNEJ"

Lwów, 25 czerw ca .
W  num erze d z is ie jszym  reprodu­

ku jem y rozm ow ę tele fon iczną, która 
od b y ła  s ię  w czo ra j m iędzy  jedną z 
naszych  C zyte ln iczek , a  człon k iem  
R edakc ji „G a ze ty  P o ran n e j":

—  H a llo ! H a llo ! C zy  Redakcja  
„G aze ty  Poran n e j1'? ... C hcia łabym  za ­
sięgnąć, pew nych  in fo rm acy j co do 
konkursu, letniego.

—  P io s zę  bardzo!... Czern m ożem y 
s łu żyć ?

—  Chciałam  p rzedew szystk iem  za­
pytać: w jaki sposób mam podać ze­
brane kupony?

—  P rzec ie ż  ma pani dop iero 19 
kuponów , a ca ła  serja w yn os i 30... P i­
saliśm y kPkakrot.nie, że n a leży  posłać 
dop iero 30 kuponów!

— Tak, tak!... A le  ch c ia łam  się u- 
pew nić... P roszę  pana, c z y  r z e c z y w i­
ście m ożna otrzym ać jako prem ję pai- 
oelę i willę w  Olesiowie... N ie  chce mi 
się w prost wT to  uw ierzyć... To takie 
ni prawdopodobne!...

—  Proszę s ię uspokoić... Z ap e­
w n iam  pandą, że tak jest istotnie... 0 - 
e zyw is ta , iż nie mogę p rzyrzec , że  
właume pani dostan ie tę w illę ...

—  Ach , jabyin tak tego pragnęła !... 
S traszn ie iuhńę życie na wsi...

—  Ja także!,.. A le  m ie jm y  n adz ie­
ję, że los, k tóry jest rodzaju  m ęskiego, 
okaże s ię  w obec pani rycerskim i u- 
śm ięchn ie się w ła śn ie  do niej...

—  N iestety , m am  stale sza lonego 
pecha!.»  B y łam  już p ięć ra zy  za ręczo ­
n a  i an i razu  zamęzna...

—  W spółczu ję  z pan ią !... Szkoda, 
że  tegorocznej prem ji „G a ze iy  P oran ­
n e j"  n ie  s lanow i d la  p.ań młody, przy­
stojny i bogaty małżonek, jak  to b yło  
n iedaw n o w  A m eryce... C zy  m a pani 
jeszcze  jak ie  zapytan ia?...

—  O w szem !... C zy  zam iast 30 ko­
lejnych kuponów w ys ta rczy  30 ku­
ponów  tak ich  sam ych... B o w ie  pan, 
brak mi kuponu 7-go, 12-go i 14-go, 
a  za to mam aż G kuponów  nr. 5, któ­
re dostałam  od m oich znajom ych...

—  N iestety , nie m ożem y d la  pani

szali ńca, lecz ujrzawszy go wreszcie, od­
wrócił się na koźle i zam ierzył się na 
niego batem. Nie odwracając głowy, 
Irena krzyknęła, przerażona:

—  Zostawić, go! Zostawić! Nie lobić 
mu nic, złego1! Jedzmy! Jedźmy siad ezem 
p rędze j1

Woźnica uderzył konia rącz.są bata 
i powóz jak strzała pomknął ku w ro­
tom.

Warjat z łagodnym grymasem na twa­
rzy przyglądał się Jrenie w  ekstazie. W i­
siał ra  stopniu, jak onangutang r a gałęzi 
swej klatki w  ogrodzie zoolog.cznyrn. 
Znienacka głosem nosowym, przykrym 
dla sluchup. wyrzucił pośpiesznie słów 
kilka, skarykaturowamą odezw y czułości, 
najświętszej i najczystszej rzfezy  na 
śwk-cie"

— Irernko — kochanie -  nie pozwo­
lisz mnie skrzywdzić, wszak prawda?

Gdy zbliżyli się do wrót parku, na 
szaleńca rzucił się portjer, wst-ząsając 
nim, ponieważ bronił się w  ataku na­
głej furji. Dzwoinkiem przywołać i iu 
siał do pomocy dwóch dozorców. Gdy 
zjaw i!1 się, odprowadził zwiedzających 
do wyjścia, tłumacząc zajście: zdaTzylo 
się tak po raz pierwszy. Lekarze zawsze 
rozwalali mu jx>ruszać się swobodm.e; 
dotąd był łagodny, jak owieczka.

Na j.owrotnej drodze Irena szlochała 
rozpaczliwie, dozwalając czernidłu rzęs 
rozpłynąć eię na u pudrowanej twar/y, 
twórząc. śni'°szną i zabawną ma.-kę pier- 
r-oTkl. Woźnica, trapiony spóźaiionenii wy 
rzutami sumienia, nie rozumiejąc o co 
chodzi, usiłował żartować:

— Obywatel ton nie był tak obląaa-

zmienić warunków... Z resztą  ośm ie­
lim y  s ię  zw róc ić  piani uwagę, ż e  k ilka  
ra zy  już w prost do zn u dzen ia  poda­
waliśmy najdokładniej w szys tk ie  w a ­
runki w  naszem  piśmie...

—  Tak , c zy ta łam , ale zaw sze  le ­
p iej dow iedzieć  się usstni-e... A  proszę 
pana, gdybym  nie dostała w ilii, to 
c z y  p rzyn a jm n ie j otrzy m.am jedną z 
20 nagród  pocieszen ia?...

—  I tego pani p rzyrzec  nie m o­

żem y...
•—  Pan  jest dop raw d y  Dkmint... 

M am  jeszcze kuka krótk ich  pytań, a 
potem  już ni© będę zab iera ła  panu

Lw ow , 25. czerwca.
W  aine Zgromadzenie Zjidlmoczamia 

Slauu Stpodniogo we Lwowie odibyło się

ny, jak się zdaje. Znu się na ładnych ko­
bietach !

Irena przypomniała sobie, że joot 
ładną kobietą i poprosiła cJ zatrzymani'; 
się w  przydrożnym zajeździe dla „na­
prawienia tw arzy" i  wypicia czegokol­
wiek.

I tutaj, w  wyrazach, przerywanych 
wzruszeniem, a może i wspomnieniami, 
wyzr.ała.

Tak jest, nie powiedziała kochanko­
w i całej prawdy, gdy opowiadała mu 
o .'"brutalności męża, którego porzuciła. 
Opuściła go poprc«tu dlatego, że znu­
dziło ją jego uczucie, "którego już t ie  po­
dzielała Opowiadano jej wprawdz.e, że 
przebywa gdzieś w  aakładzie, lecz było 
straszne zobaczy# go z p ie n h - in i się 
ustami, larwę człowieka, potwora, po­
dobnego do dzikusów, produkowanych 
w budzie jarmarcznej... Zapomniała już
0 swojej krótkiej miłości dla niego, bez 
teraz —  po tej koszmarnej w izji —  wspo­
mnienie jego jeszcze długo prześladować 
ją będzie...

Wzdychała jeszcze na powrotu ?j cho­
dzę z Dinan. F ilip  patrzył na nią ukrad­
kiem, zakochany do szaleństwa, jc.k za­
wrze, lecz z domieszką dziwacznego nie­
smaku, głuchego gniewu bez wszelkiej 
przyczyny, ponieważ chodziło o prze­
szłość odległą.

Cień zapadł w  jego duszę, jak 
zmierzch na niury miasta. Po raz p ierw ­
szy poczuł przy sobie „naczynie nieczy­
ste" ojców' kościoła, zwierzę drapieżne
1 syreny zarazem, wilczycę, co ,-twarza 
potworów podobnych straszydłu, jrk ie 
dojrzą i przed chwilą.

Tłu.n. U. S

czasu...
—  K och an a  paru .. Jestem niestety 

zajęty... Czy nie zechcia łaD y pand za ­
d zw on ić  ra z jeszcze za  godzinę... —  
W ów czas  odpow iem  pani na w szys t­
kie możliwe pytania...

—  D zięku ję  panu.!.. A le  ja właści­
wi© wszystKt wiem, ch c ia łam  ty lko 
ustnego potw ierdzen ia ...^  A le  proszę 
pana oaidzo, niech się pan stara, a- 
bym ja właśnie dostała willę!... Będę 
panu ogromnie wdzięczna i zobowią­
zana...

—  Będę się o to szczerze i gorąco 
modlił...

W ALNE ZGROMADZENIE.
22. hm. w  saili obrad Izby przam y-Sło- 
wo-handlioweij.

Zgromadzenie zagaił i obecnych 
przywitał wiceprezes r. Maksymowaez 
poczem przewadnicOwioi objął iprof. dr.

Lwów, 25 cze rw ca
( = ) .  W  baw iącym  obecnie w  H am ­

burgu cyrku  w ędrow nym  „Asior“ ro­
zegra ła  się w  tych dn iach  straszliw a  
scena...

G dy m ian ow ic ie  pom ocnik  pogrom ­
cy' zb liż y ł  się do k latk i, w  k tóre j m ia ł 
p rzebyw ać tygrys, spostrzegł z  bez- 
dennem  przerażen iem , że krata jest 
podniesioną, a zw ierzę  w ydostaw szy  

się .z ogrodzenia, spoczywa całem ciel­
skiem na młodym akiubacie 

fl rtaTze Bńhletrze.
Z truden tygrysa  w pędzon o  do k latki, 
a w ó w cza s  okaza ło  się, że  n ieszczę- 
śiiw y m łodzien iec już nie żyje...

Zrazu  p rzypuszczano, że Buhler 
pad ł o fiarą

nieszczęśliwego wypadku. 
Zastan aw ;ano się ty lko nad tem, w  
jak i .sposób tygrys m ógł w ydostać  się 
z k latk i i rzucić -się na nieszczęśliwego 
akrobatę...

Spraw a ta w y jaśn iła  się n iebaw em ,

Weresacatyńaki Po udzieleniu absolu­
torium z zamknięcia rachunkowego, 
sprawozdanie z datychczsasowej dzia­
łalności Zjednoczenia, zreferował r. 
fiiaoŁsymowicz który treścw.e zobra­
zował domafnią dziaiainośc zrzeszenia, 
m. i. podlał o urządzaniu kilkiu wiel­
kich zebrań obywatelskich, a w  szcze­
gólności cstatniią akademię Detkentaw- 
siką w  Riaitutszu, kttórą zaiszczyciii pp.: 
minister przemysłu i handlu, >p. woje­
woda lwowski i w i. przeaatawicieli 
Władz. W  końcu neiferemt wskazał na 
celo, jakie Zjednoczenie w programie 
sobie wyltyczyło, a  wiec celem Zjedno­
czenia jest Oi ganiizowianie, podniesie­
nie i skonsOiidowainie ipolish-eigo stanu 
śirednkigo, w  szczególności rozwój i 
gosipadaircza odbudowa. handlu, prze­
mysłu i rękodzieła, oraz inteligencji 
zawodowej i ziawodów wolnych, ultwier 
dzenle i zwiększenie znaczenia miast 
i wpływu stanu średniego na treść 
i formy życia społecznego i pańdtwo- 
wego we wszystkich jogo dziedzinach, 
oraz na rozwój urządzeń demokra­
tycznych Rzpilitej PGlidkii " na zasa­
dach ogólnych z wymogami etyki 
i morailtności, ku wzimcmerńu sdy we­
wnętrznej Państwa i jego znaczenia na 
zewnątrz.

W  ożywionej dyskusji, jaka się wy­
wiązała nad referatem, zabierali głos 
pp.: r. Kuipczynsua di. Tiawm aia, Gi- 
rinowa, bicniasz, S-saay"! i w. ., a 
wszyscy imowicy popierali korzystną 
działalność ZjinJnoezama oraz wska­
zyw ali na po-irzabę rozszerzenia je- 
» rrze d1 iałału.. uo-i na tLobne » esz- 
rsańfttjro i zakładania kół proirnr o- 
nalnych, co Zgroirn.adzeniic uchwal tło 
przcka.zuijąc sprawę W ydziakiwi

Przystąpiono następnie db uzupeł­
niających wyborów wytiosowanyćh 10 
członków Wydźńaiu, których jedno­
cześnie wybrano. Wybrano pp.: Busz­
ka Władysława Ha: newskiego Ludwi­
ka, Hófltnugera Tadrmsza, Irzyka Fian- 
ciszka, Lilwinowiuna Józefa, Maksy­
mowicza Karimtórza, lira PoTatyńskie- 
po Jana, Rab tego Ludwika, Tamawie- 
CEtegn Fiorra i Zieirhińs jo g o  Józefa, 
oraz 3 członków : 2 zastępców Rady 
Nadzraiczey pp.: AmLi^ejowskego Ma- 
ijama Buinwaktegu Stanisława, inp- 
czrósfciegt) Aleksartfra, UrzechrT-skie-

oto okaza ło  się, że B ub ler pozostaw ał 
uddawna

w konllikcie
z  sam ym  pogromcą, Rudoilejn Wend- 
liezkiem.' Oto obaj, s ta rszy  już, bo b li­
sko 50-letn i W en d lic zek  i m łody Btib 
Jer ub iega li się o w zg lęd y  pięknej wol- 
tyżerki Marji Tessel. D ziew czyn a  da ­
rzy ła  jCdtnak wzajem -nością Artura To 
dop row adziło  do w ściek łośc i pogromcę 
i zrod ziło  w  jego duszy

plan nsnuięcia rywala  
U c zy rU  to w  iście piekielny sposób...

Oto, w szcząw szy  z Buhlerem  roz­
m ow ę na lem at Marji, z b liż y ł się do 
k latki tygTysa. N ag łym  ruchem  o tw o­
r z y ł ją i skierował zwierz,- wprost na 
młodzieńca. Następn ie .ch c ia ł połamać 
pręiy klatki, aby upozorować w y d o ­
byc ie  się zw ie rzęc ia  na wolność, ale 
zb liżen ie  się kilku osób -udaremniło ma 
ten zamiar i zm usiło go do ucieczki.

N ie zw y k ła  ta  zbrodnia w y w o ła ła  
w  Ham burgu wiellie wrażenia.

ZjeiKzsiiE slsau M etsp us l m i  e
ODBYŁO W  UF. NIEDZIELĘ

go FramaśszRa i Wetee Hieror fma.

cyrku.
ZEMSTA ZAZDROSNEGO RY 7ALA.

(D o  ryciny na str. 1).
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Z ja z d  Pracowników  Oświatowych
i społecznych woje w. tarnopolskiego.

(Korespondencja własna „Gaz. Por.“ ).

T a rn opo l, w  czerw cu .
(1). O dbył się tu dn ia  21 . i 22. bm.

Il-gi Z jaz l  oświatowców z całego wo­
jewództwa. Z jechało  się z w y ż  200 de­
legatów i przedstawicieli wszystkich 
polskich organizacji oświatowych i 
spo łecznych  —  z w y ż  200 osób w zię ło  
udzia ł z osób m iejscow ych .

W  sobotę o godz. 3.30 popoł. przy 
,w yp e łn ion e j po brzegu p ięknej sali 
m agistratu  odbyło  się otwaieie zjazdu. 

INa sali k w ia t ca łe j in te ligen c ji w o ­
jew ództw a , w śród n iej lic zn i przedista- 

iw ic ie le  m ieszczaństw a i w łośc iaństw a. 
'W  przedn ich  szeregach  k ilkanaście 
pań, p racow n ic  społecznych . W szyscy  
o ga rn ięc i p rześw iadczen iem , że w  ta­
k ich  zeb ran iach  umacnia się spoistość 
i zwartość budowy polskości na kre­
sach i w  uroczystem  napięciu  w y c z e ­
kują c h w ili otw arcia .

Z aga ił otw arcie Z jazdu  p rzew odn i­
c zą cy  jednej z o rgan izacji zaprasza ją­
c y c h  W o jew . Z w iązk u  S tow arzyszeń  
Po lsk ich  p. W ładysław  Dunin Borkow­
ski. Z  w yboru  następni© ob ją ł też 
p. B orkow sk i p rzew od n ic tw o  /Zjazdu, 
■a sekretariat urz. W oj. Leon Jaro­
sławski. B o honorow ego prezyd jum  

‘pow o łan i zosta li p rzez  Z jazd  pp. w o ­
je w o d a  Moszyński, gen. Sołohub, ks. 
'kan. dr. Ratuazny, w iceprez. TSL. Z a ­
rządu  gł. dr. Pruchnicki, iposeł dr. Po­
tworowski i p, Geringer.

W  krótk ich , ale podkreśla jących  
'z  różn ych  stanow isk zn aczen ie  Z ja z ­
d u  ęrzemówietnuacli p ow ita li zebranych  
.w o jew oda  K a z im ie rz  Moszyński im ie ­
n iem  rządu, k tóry za zn aczy ł, że w  
ciągu  roku m ięd zy  p ierw szym  a obe­
cn ym  Z jazdom  jako w id om y  efek t p o ­
w sta ło  na teren ie W o jew ód ztw a  46 do­
m ów  lu dow ych , a 70 jest w  projekcie, 
ks. kan. dr. Ratuszuy im ien iem  du­
chow ieństw a, gen era ł Dowojno-Soło- 
hnb im ien iem  w ojska, zazn acza jąc  
w artość ośw ia ty , w y ch o w a n ia  f iz y c z ­
nego i p rzysposob ien ia  w o jskow ego 
d la  pom nożen ia  s iły  bo jow ej i  obronnej 
państw a, w icep rezes  G łów nego Z a ­
rządu TS L . dr. Pruchnicki jako rep re­
zen tan t tegoż, poseł Stroński im . BB., 
p. Geringer jako p rzow . im . M ałopol­
skiego T o w a rzy s tw a  R o ln iczego  i  p. 
Dewejlich im. Patronatu  S pó łdzie ln i 
R o ln iczych  w e  L w o w ie , tudzież kap i­

tan Petri im. Tow . badan ia  d z ie jów  
L w o w a  i  wsch . M ałopolski.

R e fe ra t p rogram ow y  w y g ło s ił n a ­
stępnie p. Kopacz, dyrek tor kursów  
sem. ze L w o w a .

Z ogólnego zeb ran ia  w y ło n iły  się 
następnie trzy sekcje: ośw ia tow a  pod 
p rzew odn ictw em  dra  Salaka, gospodar­
c za  pod przew . Juszczyka i w ych ów , 
fiz. i  przysp. w ojsk , pod przew . pułk. 
d yp l. Piekarskiego. Sekcje kon tynu ­
ow a ły  ohrady z dyskusjam i n a  pod­
staw ie p rzygo tow an ych  reJeratów  do 
godz. 9.30 w ieczo rem  i  dn ia  22. do 
12 godziny  w południe.

Od godziny  9.30 w ie c zo rem  do pó­
źn e j mocy p rzy jm o w a ł uczestn ików  
Z jazdu  M agistrat im ien iem  m iasta 
rantem , u rządzonym  w  sa li m agis tra ­
ckiej. P rz y  m uzyce w o jskow ej, p ro­
dukcjach śp iew ack ich  ,.Barda" i  ob­
ficie zaopa trzon ym  bu fecie z ja zdow cy

przepędzili k ilk a  god-zin w  bardzo mi­
łym  i swobodnym  kontakcie to w a rzy ­
skim.

W  niedizielę od godz. 11.30 do 
12.30 zakończon o Z jazd  plenamem  
posiedzeniem. Przew od n iczący  sekcji 
p rzedstaw ili k ilkan aśc ie  w n iosk ów  u- 
ch w a lon ych  n a  kom isjach, które zgro­
m adzenie w szys tk ie  b ez  dyskusji p rzez 
ak lam ację  uchw aliło . N a jw a żn ie j ;ze 
z  tych  u ch w ał zd ą ża ją  do z łączen ia  
ca łe j polsk iej o św ia tow e j i  społecznej 
p racy w szys tk ich  tow arzys tw  w  ca łem  
W o jew ód ztw ie  w  jedną ży w ą  i  jedno­
czącą  sta łą  organ izację , pozostającą 
pod s ta łym  w o jew ód zk im  kom itetem , 
k tóry m a b yć  w y ra zem  -stałych co rocz­
nych zjazdów . W  -uchwałach podn ie­
siono leż  zn aczen ie  W ystawy Regio­
nalnej, k tóra  m a  być  uraądteona w  

c ze rw cu  r. 1931 w  Tarnopolu , w  łą cz ­
ności z którą odbędzie się też następny 
111. Z ja zd  ośw ia tow ców .

T o  też z ży czen iem , by  ten Zjazd 
b y ł jeszcze  ok aza ls zy , n iż  obecny i 
za św ia d czy ł o  da lszym  postępie pol­
skiej p ra cy  społecznej na kresach, 

zam knął p rzew od n iczący  p. Borkowski 
obrady.

Z  Z Y C S A  f r K O W m e t h

Kronika stanisławowska.
Stanisławów, w czerwcu. 

Uroczystość poświęcenia mostu na
Bystrzycy. W  uzupełnieniu podanej już 
telegraficznie krótkiej wiadomości o po­
święceniu mostu na Bystrzycy nadwór- 
niańskiej w dniu 20. l>m. w obecności 
Ministra Robót Publicznych prof. Mata- 
kiewicza donoszę, że w uroczystości wzięli 
pozatem lidzittł w icewojewoda Konco- 
wicz, dyrektor Robót Puibl. inż. Południew 
ski, Prezes miasta Chowaniec, starosta 
Winiarski, oraz inżynierowie-projekto- 
dawcy. Pierwszy przemówił inż. Po- 
łudniewski, nakreśliwszy pokrótce histo- 
rję budowy mostu. Następnie ks. p ro­
boszcz Schałbetter dziękował Rządowi 
imieniem ludności dzielnicy Kolonj-a za 
dokonanie tego wiekopomnego dzieła, po 
czem zabrał głos minister Matakiewic.z. 
Po przemówieniu przeciął wstęgę biało- 
czerwoną. dokonawszy w len sposób 
symbolicznie otwarcia mostu, a ks. Schal 
better, oraz wicemarszałek poWiatu ki. 
Stek dokonali poświęcenia mostu, którj 
zgromadzeni przeszli wz Ruż. U końco­
wego przysiółka mostowc-ge przemówił 
jeszcze ks. Stek w  języku ruskim, dzię­
kując. Rządowi imieniem ludności powia­
tu za poniesione 'koszta i trudy.

Nowy tygodnik w Stanisławowie. W  
bieżącym tygodniu ukazał się tu pierw­
szy numer „Nowego Czasu", tygodnika

(Od naszego korespondenta.)
dla spraw politycznych, społecznych i kul 
turalnycli. Jest to organ sjonistów-rewi- 
zjonistów.

Nowy cennik maksymalny. Na podsta 
wie opinji miejsc, komisji do badania cen 
ustanowił Magistrat nowe, zniżone ceny 
na mąkę, chleb i mięso, a m.: za 1 kg 
mąki żytniej pytlowanej typu urzędowe­
go w burcie 34 gr. (dotychczas 36 i pół 
gr.), w detajlu -37 gr. (38), Chleba z mąki 
żytniej pytl. typu urzędowego w piekar­

ni 36 gr. (38), w sklepie 33 gr. (40), Chle­
ba z mąki żytniej razowej w- piekarni 24 
gr. (25), w sklepie 26 gr. (27), chłeba z 
kminkiem pszenno-żytniego w piekarni 
47 gr. (48), w sklepie 40 gr. (50), mięsą 
wołowego tylnego 1 zł. 70 gr. (1 zł. 9(1 
gr.), mięsa cielęcego tylnego 1 zł. 60 gr. 
(1.80). mięsa wolowego i cielęcego przed 
niego 2 zł. (2.20). Ceny mięsa wieprzowe: 
go, tłuszczów i wyrobów ma-sarskich po­
zostały niezmienione.

Szopka polityczna. Warszawska „Szopka 
polityczna" wystąpiła tutaj gościnnie w 
dniu 22 bm. i odniosła pełny sukces mo­
ralny, Oklaskiwano zwłaszcza udałe ku­
kiełki Rubinsteina, pmsła Wyślickiego, 
min. Składkowsikego, Kiepury, premjero 
Sławka i marszałka Daszyńskiego.

Wieści z Jarosławia
(Od naszego- korespondenta.)

Jarosław, w czerwcu.
Egzamin w Szkole Handlowej, W  so­

botę 14. bm. zakończyły się egzaminy 
końcowe szkoły handlowej. Z 28 abi- 
turjentów i abilurjentek, nie dopuszczo­
no 1. nie zdało 3; egzamin złożyło 25, a 
to: Biała, Dziubiński, Garbień, Górska,
Ilehnich, łnglolówna, Kempny (cel.), Lut-' 
nik, Maślanka, Mełeszko. M iljanowiczów- 
na, Mnich (cel.), Nierostek, NowaJr, Pa-' 
włowska, Piasecka, Pipc.zyński, Proko- 
piak. Rolski, Styrkówna, Ślęk, Wacla- 
wik, Walentówna i W ęgrzynówna. Jest 
to w tym roku pierwszy egzamin tego 
typu szkoły handlowej regjonałno - spe­
cjalnej w Polsce. Zgodnie z ustrojem za-) 
kładu część młodzieży klasy trzeciej od­
chodzi do zawodu ze świadectwem ukoń­
czenia iypu szkoły handlowej 3-klaso- 
wej. Do egzaminu podało się 25, niedo- 
puszczono 4, odstąpiło 4, nie zdało 2, 
egzamin końcowy zdało 15, a to: Altma- 
nówna, Rlumówna, Friedberg, Goldstei- 
nówna Iłutka^ówna, Koterba, Krautów- 
na, Krukówna, Kwallówna, Lichłówna 
(cel.), Msgramówna, Repperówna (cel.), 
Rusinkówna, Sperling i Słorch.

Bawił się zapałkami w stodole 7-letni 
synek Michała Kochanowicza w Krama- 
rzówce ad Pruchnik i spalił ojcu całą 
stodołę. Szkoda wynosi 1000 zł.

Wieści z Iwonicza.
( 0d naszego korespondenta.)
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wysiania lowzyina arłisfó* nolslii jztu u

Wystawa Towarzystwa artystów po l­
skich „Sztuka" mogłaby śmiało nazwać 
się wystawą dostojników ipolskiej sztuki, 
gdyż poza glośnemi nazwiskami, niema 
tam ani jednego (wyjąwszy mało intere­
sującą Aneri) wstępującego w  pierwsze, 
lu'b choćby nowe tylko szranki. W yłącz­
ność i niedostępność, oło hasło członków 
Tow . „Sztuka". Dostojna tradycja tego 
zespołu usprawiedliwia poniekąd tę izo­
lację, choć iepiejiby może było nie stwa­
rzać w sztuce rozłamów i kast. Pom i­
nąwszy ło maleńkie zastrzeżenie, Lwów 
wita świelnych gości z głęboką radością 
i zrozumieniem.

A więc Teodor Axentowicz. Manierę 
tego artysty przyswajaliśmy sobie przez 
szereg łat tak dokładnie; wchłanialiśmy 
ją niemal jak ewang-elję wytworności 
penzla lub pastelu tak często, że dziś 
przychodzimy już nie odkrywać, lecz po­
witać go znowu wśród nas. Jego wizje 
portretowe są tak charakterystycznie 
swoiste, jak żadnego z malarzy impresjo­
nizmu. Indywidualność tę już znamy i ce 
nimy.

Stanisław Czajkowski obdarza wysta­

wę szeregiem impresji na temat wsi pol­
skiej. Pejzaże te są poprawne, spokojne, 
beznamiętne i bezsłoneczne. W iele w nicli 
sentymentu, mało zaś temperamentu i 
pasji malarskiej.

Nie grzeszy natomiast brakiem pasji, 
a nawet zgoła furji twórczej wspaniała 
sztuka Ksawerego Dunikowskiego. Raso­
wy ten i pełnej krwi rzeźbiarz czuje 
bryłę i umie z nią walczyć. Nadmiar sił 
twórczych przelewa się przez te brutalne 
palce, dzierżące chętniej stalowe dłuto 
i młotek, aniżeli miękką glinę. Bezwzgięd 
ność uderzenia potężnego dłuta łagodzi 
natychmiast anielska miękkość wyrazu 
w szczegółach, rozmiłowanie niemal dzie 
cinne w kunszcie technicznym, w owem 
barwieniu oczu i ust drewnianym głow­
om, malowaniu krezeczek i falbanek, aby 
tem jaskrawiej udowodnić, że można być 
arlystą czułym, nie przestając być moc­
nym i żywiołowym. W łaściwej polichro- 
m ji Dunikowski na obecnej wystawie nie 
daje, poza „Zwiastowaniem". Lecz tło tej 
płaskorzeźby nie odpowiada materjałowi, 
jest bowiem robione w drzewie na 
kształt plastycznej kratki, naśladującej

Iwonicz, w czcrcu.
Drugi sezon. Dnia 21. bm rozpoczął się 

drugi sezon. Mimo kryzysu gospodarcze­
go i ogólnych kiepskich przepowiedni, 
frekwencja kuracjuszów nie jest wcale 
mniejszą, niż w roku ubiegłym; pierw­
szy sezon dzięki nieprzerwanie pięknej 
pogodzie dopisał nadspodziewanie, tak 
pod względem frekwencji, jak i jakości 
kuracjuszów.

Przedewszystkiem pod względem ze­
wnętrznym zmienił się Iwonicz tak da­
lece, że jeżeli jego rozwój pójdzie w dal­
szym ciągu w  tem tempie, spodziewać się 
należy, że dorówna wkrótce zagramcz- 
nym słynnym badom.

Ewenementem wagi największej o-

mozajkę. Dlaczego? Któż lepiej, niż Du­
nikowski zna prawa materjału? E fekt tej 
kamiennej jakoby niszy osłabia tężyznę 
i celowość kompozycji. Projekty deko­
racji na fasadę śląskiego S-cminajum 
duch, w Krakowie, m ianowicie postacie 
czterech ewangelistów, rozmieszczone w 
narzuconej architektonicznie przestrzeni, 
są komponowane mocno, choć nierówno 
pod względem anatomji i proporcji. W ola 
artysty, czy trudność techniczna wciśnię 
cia kompozycji, w zamknięte pole? I ta i:  
św. Jan Ewangelista posiada ręce pełne 
najwyższej ekspresji, ciało zaś nieopra- 
cowane i głowę za wielką. Obok św. Łu­
kasza, anioł, stworzenie sztywne i skar­
lałe, podtrzymuje ewangelję rękami, 
które żyją niemal samoistnie, nasycone 
własną duszą; mimo, iż rozkaz artysty 
trzyma je w dyscyplinie, nie pragnąc 
stworzyć impresji, lecz kompozycję. F i­
nezyjne w wyrazie i form ie „Głowa ko­
bieca" i „G łowy wawelskie", brutalny, 
wysoce rzeźbiarski portret p. R. (bronz) 
i karykaturalnie zdeformowane „stu. 
djum portretowe" dopełniają całości 
rzeźb Dunikowskiego na wystawie lwów 
skiej.

Drugim z rzędu rzeźbiarzem w zespole 
„Sztuki" jest Konstanty Laszczkn, tw ór­
ca impresyjnych portretów, rzetelnych 
w anatomji i umiejętnych w technice, ro­

statniego tygodnia jest fakt zakupienia 
przez Ministerstwo P. i T. parceli pod bu 
dowę gmachu pocztowego w głównem 
centrum zakładu zdrojowego, którego 
brak dawał się ostatnio odczuwać; w naj 
biłiższych tygodniach przystąpi się do 
budowy, tak, że na przyszły sezon bę- 
Jzie gotów do użytku.

Wśród przybyłych gości zauważyłem, 
generałową Hemplową z Warszawy, pułk 
Dąbrowską, p Szymańskiego z W arsza­
wy, p. dyrektnrową Schindlerową z Tar­
nopola, p. Negow_ską z Tczewa, p. dyr. 
Pragłowskiego z Tarnopola, p. Bartla 
(ojca b. premjera), inż. Gelbera radcę P 
K. P. ze Lwowa, dra Weisgtasa z Tarno­
pola i wielu w 'o 1 u innych

bionych prawie wyłącznie do bronzu, 
lecz przenoszonych niestety także i na. 
drzewo, z własną, oczywiście, szkodą. 
Drzewo bowiem w rękach Laszczki nie 
,ży je", jak drzewo pod dłuł-em Dunikow­
skiego lecz jest sztywne i martwe, co za 
pewne wynika z tego, że artysta tworzy,i 
nie myśląc o materjale, nie szanując jego 
indywidualnych praw. Drzewo zaś jest 
materjałem bardzo kapryśnym, wymaga 
jącym specyficznej wiedzy rzemieślni­
czej. Żywe natomiast i pełne fantazji i, 
temperamentu są „m ajo lik i" tego rzeź­
biarza. Nie naiwne wprawdzie, ja t  ich 
średniowieczne pierwowzory, lecz z pre­
medytacją —  prymitywne potworki i chi­
mery, zuchwale ponazywane Bóg wie 
dlaczego tak, a nie inaczej (ów „zjada ją­
cy się księżyc" lub „samolub") są doskona 
ie w swej dekoracyjności. Dowodzi to nie 
zbicie, że poza akademicką jeszcze twór­
czością Laszczki drzemią ognie niewy- 
zwolonej jeszcze twórczości. Świetna jest 
mianowicie w wyrazie swej potencjal­
nej perwersji ,ybura kotka", zdradzają­
ca zgoła nieoczekiwany temperament 
twórcy.

Ludwik Pnget przysłał z Poznania na 
wystawę dwie rzeźby. lrL w y '‘ i ,,Z ziemi 
francuskiej do polskiej" 1 świadczące o sze, 
rókiej skali jego zainteresowań twór-, 
czych. Prócz tego opanowanie maferjął*
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tarz ły cza k ó w  ki, na ; tóry to obi ęd z ipraszają K  ewny h Przyjaciół i n - 
jo  mych w sn.utm  pogrążeni
5978 C ó r ,I, s 'jn o w le r ziQĆ i wnuczki.

KRONIKA
C Z E R W C A  

Ś r o d a  
P r c s p c r a  b>

REDAKCJA B SZW A R U N -JW O  MANU- 
6KRYPTÓW NIE ZWRACA,

 o-----
TEATR WIELKI.

Środa. 25-go czerwca o godz. 8-mej 
«,v'Kontrolor wagonów .sypialnymi" reny 
popularne.

Czwariek, 26 go czerwca o godz. 8. 
„Szw ejk" —  prem jera —  występ l 'v r  L. 
Czarnowskiego i L. W yrwicza.

Piątek, 26 go czerwca o godz. 8-mej 
„Szw ejk" l udziałem Dyr. L. Czarnow­
skiego i L. Wyrwicaa.

TEÓTR Ma ŁY.
Środa, 25. czeiwca teatr lamknięty. 
Czwaiiek, /26-go czerwca o godz 8. 

„Kon*ro!or wagonów sypialnyili" cery 
popularne.

Piątek, 28-go czerwca o godz. 8 mej 
„KontroloT wagonów sypialnych", ceny 
popularne.

*
REPERTUAR „TRTTPY W ILEŃSKIEJ".

Środa, 815 wiecz. W ieczór rew  je wy 
(ostatnie pożegnalne przedstawianie). 
Ceny od 1 do 3 zł.

*
REPERTUAR K INO TF \TRÓW. 

APO LLO : „B iałe Róże" i najnowsze
dodatki dźwiękuwe.

CANINO: „L isty  Nieznajomej". 
CHIMER i :  „Współczesne dziewczę­

ta".
COLOSSFUM: Pat i Patachon , Don

Kiszot" i „Nieina szczęścia".
FATAM O RG ANA: „Szehcrezada 
G R A Ż YN A : „P ieśń o ułamanie" ze 

śpiewami.
K O PERN IK : ..Dziewczę z U. S. A.“ 

„Szkorki ekspres".
LEAV: Z powodu odnowienia sali i in 

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LU N A : „W yjście Żydów z Egiptu" 
udziałem chóru żyd.
M AR YS IE Ń K A : .Dziewczę z U. S. A ." 

„Szkocki ekspres".
O A ZA : „Zdeptany kw iat" oraz „Raz 

w  tyciu".
P A ŁA C E : „V II. przekazanie" z Janet 

Craynor, 1 film dźwiękowy.
P A N - Chata wmja Toma“ .
P A S A Ż : „Córk; Wodza .
POLON JA : „Dzikuska" (na cel budo 

Wy Domu Ludowego w LewandOwce), 
PROMIEŃ: „H arakiri".
S TY LO W Y : „Męczennik sportu" oraz 

,Marnotrawny syn".
- U C IECH A: A lbertm i „Tempo, „Tem ­
po" i Buster Keaton jako „Sportowiec 
tmłości".

i formy, dojrzale. Kompozycja tiguralna 
zwarta, celowo uproszczona w konturze.

Mala, nitbardzo słoneczna (na szczę- 
śeicl) salka, mieszcząca pejzaże Kazi­
mierza Sichulskiego, działa na widza, jak 
otwarcie wielkich drzwi na szeroki, pełen 
wichru, zapachów., słońca i1 iżywiołu 
świat. Jego rasowa, świeżai jakby jeszcze 
mokra akwarela, rzucana na papier kró­
lewskim gestem, niema w sobie nic 
przypadkowego. Jest komponowana 
aż do najmniejszego szczeigótu_ jest 
niemal klasyczna w swej karności

Pozostanie to zawodową tajem­
nicą twórcy, dlaczego maluje pejzaże tak, 
jak kompozycje liguralne: nagina temat 
i formę do służoma sobśfflu Despotyzm 
twórczy, stwarzanie z niczego sobie w ła­
ściwej, żywej i płynnej maniery, zamy­
kanie je j w  kom pozycji intelfcktuahiej, a 
nie przypadkowej, namiętne wybuchy 
walki o byt swpj młodzieńczo bujnej, szu 
kającej formy indywidualnej, oto główne 
cechy żywiołowego, ciągle potężnit jącego 
talentu malarza. Kazim ierz Sichulski pły 
nie z wichrami Ftpoki. Skala jego w-ażli- 
wości i moAtrwości jest za szeroka, ażeby 
zrezygnować i o«iąść w  błękitnej zatoce 
impresjonizmu. Jego kompozycje figura! 
ne, któ-ych niestety nie wystawił (lecz 
można oglądać ołtarz św. IIuberta w  ko­
ściele św. Elżbiety) dążą już po drodze 
neoklasycyzmu Model dla artysty albo 
nie istnieje, (och, ten model, wyłażący 
wszystkiemi bokami w epoce impresjo­
nizmu 1) albo zostaje pożarły przez in­
wencję twórczą.

M i i . w
PO 2 DNIOW YM  POBYCIE  

Lwów, 25 czerw ca .
P. mizjster reform rolnych Srarie- 

ypicz wyjechał dnia 21 bm. na inspek­
cję do Małopolski Wschodniej. ‘Po dro­
dze zwiedził w  Lublinie now-obutfcują- 
cy się elewator oraz młyn państwo­
wych zateładow zbożowych. W  Roz­
wadowie oczekiwali p. mmistra pre­
zes Małopolskiego Tow. Rolniczego p. 
Łuszczewski i preze9 Okr. Urzędu 
Ziemskiego inż. Chmielewski. W  dal­
szej dmdtzf zwiedził minister w  Ru­
dniku Zakłady koszykarskie „W ierz­
ba", a następnie udał się do Koziarni, 
gdzie Okr. Urząd Ziemski prowadzi sca 
lanie i melioracje.

W  dalszym ciągu przejechał p. mi 
n.sier przez szereg większych majątków

Lwów, 25 czerwca.
Na wczorajszej sesji Magistratu odby­

tej prd przewodnictwem wiceprez. inz. 
Kflbut-zowskiegt), uchwalono m. i. w 
myśl wniosku Dyrekcji wodociągów miej 
skicl. do budującego się Ośrodka zdrowiu 
na Zamarstynowie doprowadzić wodę 
wodociągowa kosztem około 12.000 zł. z 
łem, że wydatek ten pokryje częściowe 
fundusz Rockenfellera. Ucliwaio i o ió\v- 
ni iż, aby na rurociągu do Ośr >dka zdro­
wia ustawić' trzy studnie wcur/D^e k>  
sztem 3.000 zł., przez co okoio 15.000 
m.e&z.-.ańców Zamarstynowa otrzyma 
zdrową wodę do picia, pod warunkiem, 
że wody i  tych studzien nie będzie mę­
żna wywozić beczkowozami do domów. 
Uchwalono dalej zatwierdzić plan zabu­
dowania naroża ulic Dwernickiego i św 
Zofji budowlami zwartemi z 3 metrowy­
mi ogródkami. Wydano przedsiębiorstwu 
C/.-k Barańskich pozwolenie na usta­
w ienie namiotu cyrkowego na placu Be­
ma, na czas od 27 czerwca do 4 lipca

U  I c c r e i r z s c i

„D zielny wojak Szwejk". N iezwykle a- 
trakcyjna prem jera „D zielnego wojaka 
Szwejka", zapowiadająca się jako niepo 
wszedni sukces szczerego śmiechu i w e­
sołości, odbędzie się nieodwołalnie ,utro 
tj. w czwartek, dnia 26-go- bm. w  Teatrze 
W ielkim .

„Trzykrotne w ese le" (Dreim al Hech 
zeit) grane było bez przerwy 2 lata ha 
scenach obu Ameryk. W7 Wieaniu zdoby­
ło również pierwszorzędny sukces, św ie ­
tna ta komedja byta również filmowaną
i prawe filmowania nabyła wytwórnia
„Paramount" od autorki Anny MLhols
m  zawrotną sumę miljona dolaiów. W e 
Lw ow ie nieporównana ta komedja jest 
dawno oczekiwaną. Pojaw i się ona Y/re­
szcie w  Teatrze Małym w sobotę, dnia
28-go bm. pod reżyserją p. Szyndlira, z 
pp. Ratschką, Strzeleckim, Z. liarwinską, 
KierczyńAkim, Rnwtińską, Akrzyńskim, 
Czakim i Dobrzańskim w rolach głów ­
nych

W  Teatrze Mały m ostatnie przedsta-

H a t o l s t e  Wsd*.
W RÓCIŁ DO W A R S Z A W !
których właściciele zgłosili wnioski o 
wyłączenie z art. 5 ustaw y o wykona­
niu reformy rolnej. W  Rymanowie i- 
Klimkówce zapoznał się p. minister z 
gospodarstwami włościańskiemu, które 
jako gospodarstwa wzorowe pozostają 
pod opieką Małopolskiego Tow. Rolni­
czego. W Bz.iance •pokazał p. Grodzicki 
p. ministrowi zarodową oborę bydła 
simenthaleiTskieg-o, a w  Jurowcach p. 
Słonecki zarodową oborę bydła czer­
wono - polskiego. W  drodze do Lwo­
w a obejrzał p. minister szereg gospo­
darstw włościańskich, powstałych w 
związku z przebudową ustroju rolnego 
a wieczorem dnia 23 hm. wyjechał do 
Warsza wy na posiedzenie komitetu 
ekonomicznego.

br. Uchwalono dalej przedłużenie lu j i  
tramwajowej Nr. 8. do ul. M iejskiej i po- 
r lic z cno Dyrekcji tramwajów wygotowa­
nie projektu tej lin ji kosztem ckoio 
2J0. Out) zł. Zgodzono się na urządzenie 
przjz Maiopolski Klub auiomob. m iędzy­
narodowego wyścigu samochodowego na 
wiclcboku ulic Pełczyńskiej, Radeckiej i 
Stryjskiej w  dniu 7 września br. cd g. 
1.4. do 18 —  Uchwalono dalej utworzyć 
trzy stacje szczepień ochronnych przeciw 
płonicy (szkarlatynie), a to w  Miej. G- 
środku zdrowia przy pl. Misjonarskim 2, 
w Miej. Szpitalu epidemicznym przy ul 
Janowskiej 130 i w  szpitalu żydowskiej 
im Lczarusa przy ul. Rapapoda i, I . — 
Peleeic wszystkim lekarzom diojskiin 
przepi o wadzenie szczepień i ciironnych
w godzinach i miejscach ir/.ędowattia 
bezpłatnie, za zwrotem 40 gr. za zużycie 
narzędzi i środków odkażającym.

W  końcu ucnwalcmo szereg suoweijcji 
i przyjęto kilka osób do związku Gminy

wierna „Kwmrolora wagonów sypial­
nych 7 po niebywale niskich cenach od­
będą się w  środę, czwartek i piątek 27. 
bm po raz ostatni po cenach popular­
nych.

A r,
Dziś uroczysty w ieczór pożegnalny w 

„Trupie Wileńskiej". Dziś na zakończe­
nie swych gościnnych występów we Lw o­
w ie jedyny w ieczór rew jow y pełen hu­
moru o niezwykle ciekawym i urozmai­
conym repertuarze. Ceny mimo ostatnie­
go występu są najniższe od 1 do 3 zł.

— n -
p iSt /7,vrr«r.rfi\

Na cele ubogich. Bank Cuk.- 'wnimwa 
w Poznaniu, Oddział w e Lw ow ie p ize- 
słał na ręce p. prezydenta Inż. Bi zozrw- 
skiego z okazji przeniesienia swych biur 
do nowego lokalu przy ul. Akademickiej
1. 7, kwotę 1000 zł. na cele ubogicn Gmi­
ny m Lwowa. Prez. Brzozowski złożył 
podziękowanie za ten hojny dar na ręce 
dyrektora bar.ku p. Rudolfa Kozłow­
skiego

Zakładnicy miasta Lwowa w yw iezieni

K n C flt t t t  Liii M i a M  tir. * .
ODPOW IEDNI PU N K T  M A B IĆ  W Y G O T O W A N Y  PRZEZ DYREKCJĘ

TRAM W AJÓW .

DLŁuajjjo me ogłostrono dotąd sptra 
w ozdan ia  w  spraw ie pomnika A n crze - 
ija Potoci .ego, na który ipmaed wajną 
Ziebmainio anaicżme fundlusze i  który 

miiiał być jeszcze p rzed  w^jną w y k o ­
nany?

*

Dlaozego uuohlła raipoPPe spirawa 
■tzw. g jn n a z ju m  brz-Whawickiugo, na 
które mrządzonn szeireg isikłaiddk.

*

Dl A - ego nie ogi.1^ . się oz-
daniia iz izebranych pnzed wojnią fun- 
duiszów- na Ludamę .pomnika Cnopma?

w liczbie 37 przed laty 15 przez cofające 
się wojska rosyjskie do Kijowa, a następ­
nie częściowo do Niżnego Nowogrodu, 
odbyli 21. bm. jako w  rocznicę doroczne 

; towarzyskie zebranie. Zgromadzonych 
jiowitał jako senior i przewodmcząey 
zgromadzenia radca J. B. Cholodicld 
i oddał -ześć pamięci zmarłyen kolegów 
niewoli, których liczba wynosi obeerię 
14 osob, a to: Dr. E. Dunikowski, prof. 
U n iw , A. KauczynsKi, Kupiec, R. Lew i­
cki, radca apel., M. Tópfer, jąistaumtor, 
J. Lewiński, inż., J. Matijów. wizytator 
szkól. K. Pankowski, dyr. banku, 3. Fel- 
ler, właściciel realn., L Goldmann, re­
staurator, B. Mischl, kupiec, M. Gberjan- 
der, aptekarz, S. Poraes, kupiec, 1 Sclior 
kupiec, M. Sekłer, kupiec. Nieznane są 
losy Its Mikołaja &zczepaniu*a, przed­
tem zakładnika, później eksponowanego 
ze Lwcwa cio K ijowa, gr. kat. proboszcza 
wywiezionego przez bolszewików ua w y­
spy Sołowieckie za karę, iż wobec brak a 
rzymsko-Katoiickich duchownych w K i­
jow ie dopomaga! w  spełnieniu ueremonji 
Kościelnych. Do pocztu żyjących cbocnif 
zaKładników należą: Polacy: J. 13. Cho- 
łode. k:. dr. A. Czołowski, dr. Z. Hahn, 
J. Kiihner, J. Lubieniecki, J. Schirmer. 
St. Sc-puch, W . Włodzimirski. iłusini: W. 
Baczyński, S. B-ańkowski, dr. S. iedak- 
dr. Ki. Kociuba, R. Sosnowski, dr. H 
Święcicki. Żydzi: dr. A Beck B. B ie ił 
mann, dr. J. Diamand, S. Goldfrucht, A. 
Goldmana, dr. J. Reich, J. Schreihcr. dr. 
O. Zion. Równocześnie z zakładnikami 
wywieziono trzech prezydentów urasta 
Lwowa a to: Dna T. Rutowskiegft ar. L. 
Stań la i dra F. Schleichera, z któiych 
dwaj pierwsi zeszli1 z tego świata.

Pielgrzymkę do Złoczowa urządziło 
22. bm. Polskie Tow. Opieki nad groba­
mi bohaterów wre Lw ow ie, składając *em 
samem hołd i cześć ofiarom mordu u- 
krainskiego popełnionego przez Rusinów7 
w  roku 1919 na bezbronnych Doiatóaeh. 
Rannym pociągiem wyjechały olbrzymie 
tłumy publiczności lwowskiej, reprezen 
top ane w całym szeregu stowarzyszeń 
i organizacji narodowych. Wśród ortuzy- 
mipj. rzeszy pielgrzym ów zauważyliśmy 
Związek Obrońców Lwowa* : poruuzni 
kie.n Tyehowskim na czele, Małopolską 
Straż Obywatelska, Narodową Organiza­
cję Kobiet, Odcinek IV. Obrony Lwowa 
z p. Roganowiczem i Rosjanem na cztie, 
Zj -dnoczenie Kołejo<wców połsWah z pp. 
Gogolem i Dominowe-m na czete, lirzny 
poczot pracowmiKów pouztowych ze Lw o 
wa ze sztaindiarem, Miejska Straż Ognio­
wa z instruktor em p. Rck uunb .seru na 
czele, X I. Koło T  S. L. im. Adama Mi4, 
ckiew-icza, Organizacja Narodo-jra dziel­
nicy VI. z p. Skrzypkiem na czele, muzy 
ka kolejowa, uczestnicy Powstania 1863/4 
r., w t-eszcie liezry  zastęp Połsbtógo L w  
Opieki nad grobami bohaterów z p Ma 
rjaneir. W eberem  na czele. Po irrzyjeź- 
dzie do Złoczowa uformowano pochód, 
w którym oprócz powyższych stowarzy­
szeń w zięły udział liczne delegacje pra 
równików kolejowych tutejszej dyrekcji, 
które to delegacje prowadził naczelnik 
wydziału I I I .  starszy radca inż. Kąljtyń 
ski, oraz kierownik grupy wyd/talu I. 
p. Zając. Wojskowość była reprezen! >  
w*ana przez p. pułkownika —  dowńdc. 
52. pp p. Chodźkę, który repcerentowa 
j). inspektora armjr i p. dowódcę okręgu 
korpusu nr. V I. we Lw ow ie Liczny za­
stęp pp. oficerów, podoficerów i oddzia­
łów wciskowych dopełniał piękną tę \ ro- 
czystośc n a ro d w ą . Sokolstwo ] iskie, 
odbywając swój zlot okręgowy w  Złoczo­
wie stawiło się w komplecie p r iy  gro­
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bach ofiar polskich. Im ieniem  oz'r lnicy 
Sokolej przem ówił druh dr. Malafzynshij 
im iemem Okręgu tarnopoljk.ego s< kcle 
go druh Schmidt, wreszcie imieniem 
Zjedi cczenia pracowników kolejom vcli p. 
Gogót. Trzyminutowe milczenie b/b. w y­
razem hołdu dla pomordowanycn. Wresz­
cie odśpiewali obecni pieśń „N ie damy 
ziemi, skąd nasz iód ‘ ‘, w  którym to cza­
sie składały delegacje oddziałów •woj­
skowych, sokolich, organizacji i stowarzy 
szeń wieńce w  krypcie mauzoleum. Pol­
skiemu Tow. Opieki nad grobami boha­
terów należy sie uznanie za pamięć o naj 
droższych braciach naszych. Uromystość 
wypadła wspaniale.

Sokół-Macierz składa podzlekowani" 
wszystkim uczestnikom X. P ielgrzym ki 
Zadwórzańskiej, którzy czy 10 j,rzez 
składk,, czy przez udział osobisty przy­
czynili się do wzmożenia funduszów i do 
uświetnienia uroczystości w  Zadwórzu 
w  dzień Zielonych św iąi.

Ile  zużyliśmy wody w  ub. tygodniu? 
W  niedzielę 15. bm. przy najniższej tem­
peraturze 15.8 a najwyższej 25.4 zużyto 
28992 m sześć, wody, 16. bm. przy *en p. 
14.3 i 19.1 —  26211 m. sześć., 17 bm. 
przy temp. 9.2 i 18.6 — 26944 m sześć., 
18. bm. przy temp. 9 i 18.8 —  26890 ni. 
sześć., 19. bm. przy temp. 9 i 20 2 — 
23.588 m. sześć., 20. bm. przy temp. 11.4 
i 22.6 — 27.492 ni. sześć., 21. bm. pyzy 
temp. 13 i 23.8 —  27.572 m. sześć, i 22. 
bm. przy temp. 14.2 i 22.4 —  24 059 m. 
sześć

K  ommikstą.
Z Tow. naukowego w e Lw ow ie. P „

siedzenie członków Sekcji historii sztuki 
i kultury odbędzie się 26. bm. o gem.. 6 
w Zakładzie Historji Sztuki Polskiej 
(gmach ptfsejmowy, II.  p. od Iron tu i. Na 
porządku wykład prof. dr, Władysława 
Kozickiego „Mhlarstwo polskie w  oslat- 
niem dziesięcioleciu". Gościnni wstęp 
dozwolony.

Związek Lekarzy OKregowych w Ma- 
łopolsce zawiadamia, że walne zgr nna- 
dzenis Związku Lekarzy Okręgowych od­
będzie się 29. bm. o godz. 2 popoł. we 
Lw ow ie w  sali Izby lekarskiej, ul. Zyhli- 
kiewicza 23. I. p.

Staraniem Koła Lwowskiego Zrzesze­
nia Naucz geogr. odbędzie się wykład 
dyr. B. Chodowickiego pt. „Pom iary w 
teren ie" (w  szkole powszechnej wedle 
ministerialnego programu geograf ji) j rzy 

.użyciu najprymitywniejszych przyrządów 
mierniczych ‘. Dokończenie pouczenia 
teoretycznego. Wykład odbędzie się 26. 
bm. w  sali geogr. I. gimn. ul. Kubali', I ł ;  
p. o godz. 17.30.

Ogólny Związek Podoficerów rezerwy 
Rzpltej we Lw ow ie zawiadamia, aft lokal 
Związku mieści się przy ul. Zam.irsty- 
nowskiej 7. Godziny urzędowe od godz 
18 do 21. Równocześnie zawiadamia się, 
że walny zjazd delegatów okręgu < Obę­
dzie się 6. lipca br. w  lokalu przy ul Za- 
marstynowskiej 7.

Odczyt o Palestynie. W  czwartek ‘6. 
bm. odbędzie się w  w ie lk ie j sali Izbv 
prwra. handl. we Lw ow ie o godz. 18 od­
czyt p Józefa Gross kontu generalnego 
sekretarza palestyńsko-polskiej Izby han 
dlowej w  Tel-Aviv, na temat położenia 
gospodarczego Palestyny i możliwości 
rozwoiu polsiko-palestyńskich stosunków 
handlowych.

(— ) Włamania, i kradzieże. Belti Ge- 
tzi lt, zam. przy ul. Bernsteina 14 donio­
sła wczoraj po.icji, że nieznany sprav,’oa 
dostał się do jej mieszkania, skąd skradł 
większą ilość bielizny męskiej i dam­
skiej araz bieliznę pościelową waitości 
330 zł. — Do i.oeszikania Henryita I.an- 
daua, przy ul. Podle wskiego 10 włamał 
się nieznany sprawca i skradł 1 lichtarze 
srebrne wartości 500 I. — W czasie ja­
zdy tramwajem na u 1 Zielonej skradzio- 
n W łodzim ierzow i Stynczykowi walizę, 
zawierającą rozmaite rzeczy wartoś ii JOO 
zł. _  r) Ryszard Ganszy liec, zani. przy 
ul. Potockiego 20, do-niósł policji że nie- 
żnany sprawca po otwarciu zatrzasku w 
drzwiach, skradł kasetę zawierającą ra- 
czynie srebrne stołowe wartości 50u zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Michała Szczu­
rowskiego za kradzież drabiny, na szko­
dę Ludwika Wichera. Rudolfa Skopa za 
kradzież części do aparatów r.nljowąch 
wartości 400 zt. na szkodę Tadeusza Mu­
lta, Michała Balczarskiego i Alńksmdra 
Nowaki wskiego jako poszukiwanych za

P o s t u l a t y  r c l n i k o w .
Lirów, 25 czerwca.

W  dniu 12. czerwca obradował 
Zarząd Główny Małopolskiego Towa­
rzystwa Rolniczego pod przewodni­
ctwem prezesa p. Aleksandra Dwor­
skiego. W  obradach tych brali u-dzial 
w  charakterze gości delegaci Woje­
wództwa lwowskiego i Stanisław ow­
akiego pp. Jlusakowski i Sigmund, de­
legat Ganku Rolnego p. 'Kaczorowski 
i delegat Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego p. HiJlhńcht.

Po wyczerpujących referatach w i­
ceprezesów Łuszczewskiego i Jury, w 
których podali do wiadtomości działal­
ność towarzystwa na -terenie ich dzia­
łalności, otworzył prez. Dworski dy- 

j iskusję, w  które, wszyscy obecni brali 
j udział. Stwierdzono, że prace Towa- 
| rzy-stwa postępują celowo zarówno pod 
1 wzgtedem organizacyjnym, jak i tech­
nicznym i wyrażono uznanie prezy­
dium.

W  dalszym ciągu obrad rozwinęła 
się żywa dyskusja nad krytycznem po­
łożeniem rolnictwa i stwierdzono, że 
niestety dotychczas palące żądania 
rolnictwa nie zostały zrealizowane. —
Nie wprowaerzono pełnej prohibicyjnej 
ochrony celnej produktów rolnych.
Dotychczas nie skasowano jeszcze n- 
prawiueii na pozwolenie uezcłoirego 
wwozu zboża zagranicznego, ograni­
czenia przemiałowe dalej mają moc 
prawną, to wszystko momenta, które 
stale na szwanki narażają opłacalność 
produktów rolnych. Używanie nawo­

zów sztucznych przy obecnych ni­
skich cenach zboża, a wysokich cen 
szt. nawczów nie opłaca się, to też 
konieczne jest obniżenie przynajmniej 
o 30 proc. nawozów .sztucznych przy 
kredycie wiosennym 1 proc., a jesien­
nym półtora proc. Niemniej ważnym  
czynnikiem, chcąc przyjść z pomocą 
rolnictwu, jest zniżenie taryf kolejo­
wych i ich dyferencjonalności. Żąda­
nie rolników, ażeby- wkładki Kasy 
Chorych zniżyć z 6 i pół proc. na 5 
proc., ażeby ograniczyć koszta admi­
nistracji tychże, dotychczas również 
nie uwzględniono. —  Najważniejszą 
sprawą, obchodzącą i własność rolni­
czą j-est konwersja kredytu krótkoter­
minowego na długoterminowy. Obcią­
żenie znaczne własności rolnych obe­
cnie krótkoterminowym kredytem na 
dłuższą metę, grozi załamani-eii* się 
caiKowitem produkcji rolniczej. Za­
rząd Główny M. T. R. uważa, iż głó­
wny błąd w naprawie istniejących sto­
sunków leży w braku -rozumienia przez 
ogół -społeczeństwa specjalnego cha­
rakteru rolnictwa, oraz niedostatecz­
nie szryokiej i wydatnej pomocy rządu.

Ogólnie uskarżano się na wysokie 
świadczenia socjalne, które w wielu 
wypadkach pochłaniają prawie cały 
czysty dochód, jaki z danego gospodar­
stwa -rolnik mieć może. W -dyskusji tej 
brali udział pp. Aleks. Krzeczunowicz, 
Dolański, senator Sredniawski, Ks. 
Kazimierz Czartoryski, poseł Hyla i 
inni. p h.

Wystawa rolnicza w  Kopaniudz?.
Lw ów . 25. czerwca.

Tegoroczna wystawa rolnicza w Ko­
penhadze odbędzie się w- czasie od 3— 6. 
lipca br., w łączności z jubileuszem Cen 
tralnego Związku Stowarzyszeń Roln i­
czych. —  Wystawa obejmuje pokaz oko­
ło 800 szt krów mlecznych t. zw. czer­
wonej rasy duńskiej, zwyż 300 koni wszel 
kiego rodz.aju od najcięższego typu po­
ciągowego do -koni wyścigowych, dalej 
600 Świn, oraz kur i królików-. Równo­
cześnie odbędzie się wystawa przyrządów 
i maszyn Tolniczych i rolniczo-przc-my- 
slowyeh.

oszustwa., oraz Eljasza Spiwaka i Szynio- 
; na FriijfiS rówmeż za oszustwa.

( -) Podrzutek. Posterunkowy P. P. 
patrolując wczoraj w  ul. Sobióskiego zna 
lazł porzucone dziecko pici męskiej li- 
eząće( około 4 tygod-nie, które oddano Ko- 
misarjatowi miejskiemu do zaopiOKOwa- 
uia sio. Za matka wszczęto poszukiwania.

_ p _
Z KONSERW ATORIUM

POL. TOW. MUZ. W E LW OW IE.
Wpisy i egzanunia wstępne na kurs 

mistrzowski k lasy ' gry na fortepian.e, 
Prof. B. PO ŻN IA K A , odbędą się we 
czwartek, dnia 26. czerwca o godz. 12-tej 
w  pot. w  Gmachu Konserwatorium, ul. 
Charażczyzny 7 (Mała Sala w parterze).

6973
— n —

SKUTECZNE ^USUW ANIE PIEGÓW  
1 PLAM  W Ą TR O B rA NYC II sprawia w o­
bec nadchodzącego okresu upałów dużo 
trosk. Stanowi to istotnie dla w ieiu ogól) 
poważną ofiarę, rezygnować z kąpieli 
słonecznych, gdyż obawiają się oszpece­
nia twarzy swoich.

Niestety okazało się, że znaczna ilość 
tych tak silnie zachwalanych preparatów, 
albo wogóle nie przyniosła skutku, i Ibo 
też spowodowały na twarzy przykre wy­
rzuty skónne.

Wśród znajdujących się w  obiegu ma

ctwem fachowej siły. wytwórnię i skład 
bielizny nieskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo­
wania naszych wyrobów ustaldismy ceny 
bardzo nizkie. W ybór materjalów ogrom­
ny. W zory dotychczas niewidziane.

Ł464-?

Wśród pism i  K s i ą ż e k .

Lwów, 25 czerw ca .
Adam Cehak - dtodor „Jonuia S/u- 

dziriska". Epizod nocy bfelwedorskiej w 
jednym akcie. W ydanie I I  Nakładem 
księgarni A. Cybulskiego w  Poznaniu

Na czas wy Sławę: urządza Komitet \V\ 
stawowy szereg odczytów o rozwoju i o- 
becnym poziomie przemysi-u rolniczo- 
przetwórczogo w  Danji.

Wystaw-a, której protektorem jest 
król duński, nneści się w  cudownym 
Faelledparku, położonym w środku mia 
sta Kopenhagi i zapowiada się bardzo 
ciekawie.

Bliższych informacji udziela biuro 
wystawowe w Kopenhadze, Yestre Bou- 
levard 42 i wszystkie konsulaty duńskie 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej.

rek fabrycznych zasługują na specjalne 
wyiózn ienie preparaty apteka cm I.e- 
scliiiitzera, Które stosowane orzez dzie­
siątki lat okazały się jedynemi z najsku­
teczniejszych i zupełnie nieszkodliwych 
środków zyskując sobie powszechne 
uznanie. _n_

Andrzej Mieczysław Woioszynslcl, pro 
ku rent Spółki Akc. „HERBEW O" otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw. 6925

P e n $ j c n a ry 2
KOŁDRY — M ATERACE — PODUSZKI 
NAJTANIEJ -  PEŁNA GW ARANCJA 

W ŁASNY W YRÓB

M B f S ł a a  f f i K I  B ato rago  o
2669

- n -
OTW ARCIE  SALONU B IE L IZN Y  

RESKIEJ.
Cele m umożliwienia P. T. Publiczno­

ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjalów pierwszo­
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo­
wych — założyła f(rma Wittcls, składy 
tekstylno we Lw ow ie, ul. Kotowskiego 7. 
we własnym zarządzie pod k.ercwni-

Cłosg publiczne.
s k a r g i  j k ie s z k a S c ó ^  g ó r n e j

ZIEUO NEJ ,
Lwów, 25 czerwca

Otrzymaliśmy następujące pismo: 
Niniejs-zem -ośmielamy się zwrócić do 
Szan .Redakcji z uprz. prośbą porusze­
nia niedoli mieszkańców górnej Zielo­
nej, a dla zilustrowania jej pozwedę 
sobie przytoczyć kilka faktów.

Często zastanawiamy się nad t-em, 
z jakiej Tac ji mieszkańcy odcinka ul. 
Zielonej cd ulicy Stelmacha w  górę 
płacą podatki na równi z innymi oby­
watelami, skoro nie otrzymują za to 
literalnie żadnego ekwiwalentu.

Po prawej stronie np. tej części, 
która jest już od kilku lat zabudowana, 
nie ma nawet śladu choJ.n-.Ka, ba, nie 
raczono nawet zniwelować tej prze­
strzeni, tak, że człowiek nawet na su­
chym terenie m-oże świecić nogę. Mo­
żna sobie wyobrazić, co się tam dzieje 
po deszczu, lub po roztopach!

Jakkolwiek nie brak w  tej okolicą 
zieleni, jesieśmy najzupełniej pozba­
wieni powietrza, ponieważ magistracki 
beczkowóz zawraca ostentacyjnie od 
ni. Stelmacąha, Kto raz widział po 
tworne tumany kurzu, unoszące się po 
przejeździe każdego pojazdu, ten nie 
potrzebuje żadnych dalszych komen­
tarzy.

 o----

S i ńce jaka ka a,
ACH, TE PODAYK!!

Lwów, 25 czerwca 

( = ) .  Kąpiel słoneczna, to rzecz 
przyjemna i zdrowa, ale — w  miarę 1 
Z pewnością nie należy do przyjemno­
ści taka kąpiel,^ jakiej w Indijach an­
gielskich poddaje się zalegającąch z 
podatkami Hindusów.

Najbogatszy z maharadżów, Miza- 
no Szai Darabndu, słynny ze swego o- 
strego zatargu z Anglją, niemiłotfieraife 
wydusza ze swych poddanych podat­
ki, zabierając biednym wieśniakom 
połowę ich dloch-odiu. Kto nie płaci, te­
go okrutny władca każe skrępowanego 
wystawić na

żar słoneczny, 
dochodzący do 55 stopni. Pewien ku­
piec, trzymany tak 4 godziny na -słoń­
cu, prosił, aby go zwolniono od tak 
strasznej męki, choćby miał nawet za­
płacić podwójną kw'>tę.

Nic dnrwnego, że maharadża z  po* 
tu swych poddanych zdobył środki na 
zaimponowanie Londynowi, gdzie nie­
dawno bawił z olbrzymia świtą, 20 
auitami i szczero-srebrną wanną...

Prośba. Osoba w  starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie majeea zawodu nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości. Chora ua nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najakonnńejazą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czoną". Adres w Administracji.

a----O  ■ —
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POD RED AK CJĄ : 

JAN INY  PEŁENSKIEJ.

aziedzing modg.

Moda -  wieczna zmiennica.
Lwów, 25. czerw ca .

S ezon y  m ody s tra c iły  obecnie w ła ­
śc iw ie  uż sw oje  dawr.e znaczen ie . W  
życ iu  w spółczesnem  usia ł już podział 
d a w n ie j obow iązu jący , na modę w io ­
senną, letn ią , jesienną i zim ow ą, po-

Eloganuki ensemble letni z muślinu 
dwabnego lub markizety.

je-

n iew a ż  bez tych rozd z ia łów  odbyw a 
się n ieustanna ew olucja , dążąca  do 
c iąg łe j odn ow y i  p rzem ian y. —  P ro ­
jek ty  lan sow an e przez w ie lk ie  dom y 
kon fekcyjn e  u legają c ią g łe j rew iz ji i 
m odyfikac ji. 1 tak, gdy  już p ierw sze  
m odele w iosenne i le tn ie  ukazu ją się 
w  w ie lk ich  m agazyn ach  z początkiem  
lutego, to nie m ożna jednak tw ier­
dzić, że  są one oAtaifccznym w yra zem  

fo rm ,’ które będą o b o w ią zy w a ły  w  
tym  okresie. S ą  to ty lk o  do pew nego 
stopn ia pro jekty, które następnie m o­
gą  być o rzy ję le  lub odrzucone c z ę ­
ściowo, albo też w  całości. W  każdym  
ra z ie  stanow ią one ten zasadn iczy  
zarys, około którego osnuwają się  pó­
źn ie jsze  koncepcje.

M odele ś m ie j szczęś liw e  odrzuca 
się zupełn ie i zastępuje się kreacjam i, 
łączącem j kw in tesencję  este tyczn ych  
pom ysłów  tw órców  m ody. D zięk i te­
mu u staw icznem u  doskonalen iu  m o­
dy, nastąp iło to n ies łychane jej w y ra ­
finow an ie , które charak teryzu je  na­
szą epokę. P rzyn os i ono także n ie­
zm iern ie  subtelne w yczu c ie  w  k ierun­

ku ce low ości, w ypow iada jące  się w  
Yi yraźnem  zróżniczkowaniu fasonów.

stosownie do okoliczności ży c ia , d la  
których  są p rzeznaczone. N ie  w o lno 
się w ah ać  pom iędzy jednym  rodzajem  
toa lety  a drugim , nie w o ln o  być  n ie­
zdecydow aną, co i k iedy  n a leży  ubrać.

Od czasu  w o jn y  sport s ta l się tak 
w ażn ym  dzia łem  w  życ iu , że m usiał 
w y tw o rzy ć  d la  s ieb ie specja ln ą  modę. 
M oda sportowa stan ow i d zis ia j jakoby 
osobną dom enę, pełną m łodocianego 
w dzięku  i w e rw y  życ iow e j. Charakte­
ryzu je  ona kob ietę w spółczesną i e- 
twoluc)ę obycza jów , a na jbardzie j 
znam ien nym  w y ra zem  jest w p row a ­
d zen ie  p y jam y, m a jące j obecn ie tak

Suknia z tussanam ponsoWegu 'v izufki 
czarne i branżowe. Krótkie bolero na 

bluzie białej.

w ie lostron ne zastosow an ie.
In n y  osobny d z ia ł rnody obejm ują 

ensem ble w ieczorow e. Tutaj dom inuje 
obecnie sukn ia długa, tak d ługa jak 
strój k la syc zn y  lub z epoki renesansu. 
Jednak na tem kończy się porów n an ie  
tak z te mi, jak i z  jn n em i m odam i h i­
storycznem u P oza  d łu gośdą , now a su­
kn ia  w ieczorow a  nie p rzypom in a  w  
nicze.m stro jów  epok m in ionych , nie 
ma nic w spólnego z kostjum em . Jest 
na wskroś now oczesna, taka, jak iej 
jeszcze  n igdy  n ie było.

P om iędzy  tym i dw om a b iegunam i, 
tj. m odą sportow ą i m odą w ieczo row ą  
sto: w  pośrodku uDranie na ulicę. *Nie 
posiada ona charakteru  w yb itn ie  spor­
towego, n iem n ie j różn i s ię  bardzo 
■wybitnie od, mody w ieczorow ej.

K o lekc je  półsezonu  nie przynoszą 
w  tym  kierunku w ie lu  now ych  e le ­
m entów . Co praw da, ,m ożna m ów ić 
ty lko  o c h w ili  obęcnej, gdyż nie w ie ­
m y, jak ie  n iespodziank i m ogą nas 
czekać już w  n a jb liższych  m iesiącach. 
Tak, jak się  rze cz  obecnie przedsta­
w ia , m oda na u licę  zach ow a w y tw o r ­
ną prostotę tak  zaw sze  chętn ie w id z ia ­
ną p rzez p ra w d ziw ie  e legan ck i św iat 
kob iecy

iKostjum przedpołudn iow y, a naw et 
i popołudn iow y, k tóry  m odna pani u- 
b iera d la  za ła tw ien ia  in teresów , lub 
taż na przechadzkę, n ie  dochodząc do 
surowości ubrań sportow ych , p o w i­
nien jednak odznaczać się n iew yszuk- 
ną, skrom ną lin ją , podobn ie jak być 
dyskretn i m w  kolorze  i w  gatunku 
m aterja lu . .Tak na jm n iej skom plikow a- 
n ic h  szczegó łów , ogran iczen ie  fanta- 
zyjności' W przybran iu , jak  też brak 
przesady w  w yd lu zam u  spódnicy. N ie  
pow in na ona być d łu ższa  jak  do poło­
w y  łydki.

Jakkolw iek pod w zg lęd em  długości 
spódnicy c ią g le  jeszcze trwa. stadjum 
wahania , jednak w szystko  zdaje się 
w różyć , że zb liża  się do „s ta b iliz a c ji" ,*  
p on iew aż w ym o g i now oczesnego ż y ­
c ia  'zm uszają  d o  zach ow an ia  m iary  
tak w  obecnej tendencji w  przed łu ża­
niu sukni d la  ce lów  praktycznych , jak 
przedtem  poczucie m iary  położyło  
kres je j c iąg łem u  skracaniu. Nina.

Rada praktyczne.

Wyko zy sta nie resztek,
Lwów, 25. czerw ca .

C iężkie w aru n k i ekonom iczne, w  
jak ich  obecnie ży jem y , nakazują 
szczegó ln ie jszą  oszczędność w  p row a­
dzen iu  gospodarstwa. Do takich p rze ­
p isów  oszczędności n a leży  w  p ie rw ­

szym  rzędzie 'Staranie, aby nic się W 
dom u nie zm arnow ało . A  pod tym 
w zg lędem  w  gospodarstw ie naszem  
bardzo często popełn ia  się grzechy. —  
Z w ła szc za  p rzy  gotowaniu bardzo w ie ­
le resztek, m ogących być jeszcze uży- 
tem i, w yrzu ca  się n ieopatrzn ie do 
pom yj, a następnie do kanału, z czego 

ch yb a  szczu ry  m ają pożytek.

Zastanów m y się pokrótce, jak mo­
żna w yk orzys ta ć  takie resztki potraw : 
P rzy  gotowaniu ryżu  zdarza  się na j­
częście j, że na dnte, naw et gruba 
w ars tw a  pozostaje p rzyp ieczon a do 
garnka, którą potem  służąca p rzy  m y ­
ciu  cdskrobuje, psując garnek, lub też 
odparza i w yrzu ca . Jeżeli do takiego 
p rz iw a r te go  do garnka ryżu  do le jem y 
w o d y  i doda.my parę ugotow anych 
g rzybków , to u zyskam y w  ton sposób 
sm aczną zupę, którą n a leży  jeszcze 
ty lko zap raw ić  zaprażką. Tak  samo 
m ożna użyć na zupę p rzyw arte  do 
gaj-nka resztk i grochu c z y  faso li, za-

Przeciw  P  I E  G  O  M 
L E S C H N i l Z E K A

krem i mydło
W  apt. i drog. krem 315, mydło 2\3 J 
Gdzie niema, wprost: Apt. Dran-z 
3 '6S i Ska, Biel. ko.

p raw LJąc zupę taką po zagotow an iu  
k ik ak ro tn em , zaprażką, a d la  pożyw - 
nośei dodając grźanlki lub inn e ciaiSto 

Przy robień.,u kolLatów zazw ycza j 
zostaje trochę nicizuzyłego żó łtka  oraz 
bu łk i tartej. Jeżcild dodam y do tego 
odrobinę m asła  i dobrze u trzem y, to 
■można zrob ić z  'tych resztek sm aczne 
kneddllki do zupy. Także m ożna zrolbić 
'takie kncdelki z  bu łeczki p rzysm aża­
nej,, k tórą podaje się do karafio fów , 
p iic gó w  i t. p., 'dodając, jajko i jngacze 
■podług potrzeby w ięcej bułeczki.

Lutnie sukienki dla dziewesmuk.

Sm aczną zupę m ożna ia k że  mieć 
z w ody, pozostałej po gotowaniu c ia ­
sta, dodając do m ej kostki' M aggi i  
n ieco tłuszczu.

Skórka ze słon iny może być  u żyta  
do c zy szczen ia  w e lw e tó w , a także do 
czyszczen ia  p rzedm iotów  żelaznych , 
które p rzy  'użyciu tegr> środka nabiera­
ją poły sku i nie rd zew ie ją  tak ła tw o ,
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GiEŁDY.
G IE ŁD A  LW O W SK A

Lw ów , 24. czerwca.
Na G iełdzie akcyjnej ruch b. iłat y, 

.tendencja utrzymana, usposobienie o- 
#pałe

G IE ŁD A  ZBOŻOWA.
Lw ów , 24. czerwca 

Na G iełdzie zbożowej sytuac|a bez 
zmiany, usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZA *VSKA. 
Warszawa, 24. czerwca. (PAT) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 111.50. 5 proc. po 
życzka dolarowa 04, 5 proc. pożyczka
konwersyjna 55 i pół, 10 proc. pożyczka 
kolejowa 102, 8 proc. Listy zast. Bku G. 
Kraj. IM

W aluty i dewizy. Dolary 8.86.5, Bel- 
gja 1G4..19, Białogród 155.GÓ, Holandja 
357 68, Londyn 43.23 trzy czwarte Nowy 
Jork 8.89.1, 'Paryż 34,94, Praga' 26.40, 
Szawajcarja 172.45, Wiedeń 5.59, W ło- 
cliy 46.62.

Warszawa, 24. czerwca (PAT). Bank 
Polski 168 trzy czwarte, Bank Zw. Sp. 
Zar. 72 i pól, Elektr. Dąbrową 65. Sita 
światło 82 i pót, Warsz. Tow. F. Ću-kru 
34)4, Lilpop 25.

G IEŁD A  W IEDEŃSKA.,
Wiedeń, 24. czerwca (P A T ) Amster­

dam 284.18 Belgrad 12.51 5/3 Berlin
168.53 Bruksela 98.68 Budapeszt 123.80 
Bukareszt 4197 Kopenhaga 189.15 Lon­
dyn 34.37 Yk Madryt 82.20 Medjoian 37.06 
Nowy Jork 707.25 Oslo1 189.20 Paryż 
27."t'iy; Praga 20.98 3/8, śatja 5.12
Sztokholm 189.85 Warszawa 79.21 Zurych 
136.09 Amerykańskie 704.25 Nnemieckie 
16-S.28 Jugosłowiańskie 12.47 Szwajcar­
skie 136.74 Czeskie 20.96)4 W ęgierskie 
123.79 Renta majowa 1.78 Dunaj Sawa, 
:Adrja 92.80 Losy tureckie 19.50 Bank 
Małopolski 12.20 Credit Oe3terrcich 47.60 
Eseompte Niederoesterr. 159 Bank H i­
poteczny Lw ów  60 Laenderbank 24 Mer- 
kuibarA 20 Nationalbank Osterr. 319 Du­
naj, Sava Siidbahn 12 Ford Nordbahn 
982 VjPragereisen 317.50 Rima 82.30 Z ie­
leniewski 31.— Galicja 24.— A/piny 
23.80 Gahz. Montanwerke 99.— .

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 24. czerwca. (PAT ). Paryż

20.15 i pól Londyn 25.17 i pół, Bruk 
scla 72.02, W łochy 27.03, Amsterdam 
207.35, Berlin 122.98, W iedeń 72.83, 
Stoknoim 138.60. Oslo 138.10, Kopenhaga 
138.10, Praga 15.31, W arszawa 57.85, 
Budapeszt 90.30, Białogród 9.12 3/4, Ate­
ny 6.69, Konstantynopol i  40, Bukareszt 
3.06 i pół. Helsiogfors 18 02.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn, 24. czerwca. (PA T ). N. Jork 

Ij85. 8, Paryż 123.77, Berlin 20.38 3/8, 
Montreal 4.85.02, Hiszpanja 41.75 Am­
sterdam 12.09 7f8, Bruksela 3.82, W łochy 
92.76, Szwajcarja 25.07 1/8, Kopenhaga
18.15 518, Stokholm 18.0G, Oslo 18.15., 
Praga 163 81. Budapeszt 27.7, Lizbona 
108.32, Konstantynopol 10.25, Wiedeń 
34-65, Warszawa 43.15.

MICHAŁ *30i.LE.

GARŚĆ SZCZEGÓŁÓW O TEJ 
Lwów, 24. czerwca.

Onegdaj odbyło się Walne Zgromadze­
nie Koła Grunwaldzkiego T. S. L. we 
Lwowie, IV  od czasu wznowienia Kola 
w r. 1926. Kolo Grunwaldzkie TSL. zało­
żono w r. 1910 w 500-mą ro jn icę  bitwy 
pod Grunwaldem celem poświęcenia sta­
łej uwagi kresom zachodnim. W  progra­
mie pracy Koła jest akcja na Powiślu 
Prnskiem, Warm jl i na Mazurach Pru­
skich, mianowicie w  Działdowie, gdzie 
Zarząd Koła dał inicjatywę do założenia 
Muzeom Grunwaldzkiego, które wkrótce 
ma być przeniesione do starego Krzy­
żackiego zamku, zdobytego niegdyś na 
dzień przed bitwą grunwaldzką przez woj 
ska polski. Ma być również postawiony 
na placu w Działdowie pomnik króla 
Wład. Jagiełły, którego gipsowy projekt 
ws słany został do Działdowa staraniem

PLACÓW CE OŚW IATOW EJ.
Koła.

Oprócz powyższych usiłowań Kolo roz 
w inęło czynną akcję oświatową w powie­
cie lwowskim, m ianowicie utrzymując: 
Szkoły, Bibijoteki, Czytelnie i Domy Lu­
dowe, rozwijając działalność za pomocą 
żywego słowa, prOwaaząc pracę wśród 
młodzieży i wśród wojska, urządzając 
wycieczki ludowe 1 szkolne, prowadząc 
przeJs-ęblorstwa dochodowe.

Najwyraźniejszym  wskaźnikiem pracy 
Kola jest wzrost budżetu. W  r. 1926 do­
chody wynosiły 62 zł,, w r. 1927 *h)45 zł., 
w r. 1928 10.454zŁ, zaś w r. 1829: 14.426
zł. Koło posiada dość pokaźny inwentarz, 
którego wartość wynosi 2 150 zł. W  koń­
cu r. 1929 Koło liczyło członków 171, w 
bieżącym roku już przybyło 55. Biuro 
Koła Grunwaldzkiego T. S. L. we Lwowie 
mieści się przy ul. SyUstusIEej 52, II. p.

E3B
GIEŁDA PARYSKA, 

raryż, 24. czerwcu. (PAT) Londyn 
123.78, N, Jork 25.47 i pół, Bruksela 
355.59, Hiszpanja 29".75, W łochy 1.33.45, 
Szwaj-carja 493.50, Kopenhaga 681.50 Am 
sterdam 1023.50, Oslo 681.75, 'Praga 75.60, 
Rumunja 15.15, W iedeń 359.50, Berlin 
607.25.

OBROTY  .......
Lwów, 21. czerwca. 

Tendencja lekao zmżkjwa. hreoro 
znacznie spadło.

DEW IZY. Dolary ameryic. 8.S8.50— 
8.89 00, dolary Kanad. 8.79.o0—8.&0.00,
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, łr. franc.
0.34.50— 0.35.00, fr. szwajc. 1 72.0C-
I.72.50, funty 43.40— 43./0, czerwieńce
II.00— 12.00, leje 0.05.00— 0.05.50, szylin­
gi 125.50— 12o.0C.

ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.60, 20 fr.
i-i .75 34 50, 10 rubli 4b.00- 46.40-

SREBRO: Kor. austr. 47.00-0.48 00. 
5 kor. austr. 2.50.00— 2.60.09, floreny
1.25.00 -1.30.00, ruble 2.00— 2.10, kopiej­
ki 1.00— 1.05.

Kącik ruej&zt/g.
TB0GRAM AUDYTCJI R IDTOWYCH. 

środa, 25. czerwca 1930.
L W Ó W  11.58 Sygnał czasu i liejnal. 

12.05— 43.00 Koncert płyt gramofono­
wych. 17.35— 24 00 ,,Dzieli m orza" —  sze­
reg transmisji z Gdyni.

LONDYN 20.55 „Shamus 0 ‘Brien“ — 
opera Stanforda, 22.20 Odczyt Sir Johna 
Simone, przew. indyjskiej Komisji Statu­
towej p. t ,,Przyszłość Zarządu Indyj". 
KRÓLEWIEC 18.45 Koncert Stefana 
Frenkla skrzypce i Karola Huglsehafera 
altówka. GLłW ICE 21.16 Przegląd zw ie­
rząt Hagenbecka B k NO 19 55 Morze w 
poezji i sztuce. SZTUTGAIłT 19.30 ,1 ve- 
spri siciliani" —  opera Verdi'ego. HAM­
BURG 20.00 Operetka klasyczna. Koncert

5garafrj
FEJLETON „GAZ. POR." z 26 VI 1930.

JA K  TO BYWAŁO
WŚRÓD ARTYSTÓW-PLASTYKÓW?

Pamrętaimy czasy, kiedy i we Lwo­
w ie  artystom-plastykom leiwodcrło się 
wcale nieźle. Jeżeli ni© kaAdy z nich 
posiadał w łasn ą  willę —  a znałem (ta­
kich kilku —  to w  każdym rataie Ibyło 
jen Wszystkim liżej, rsitżi dbecnh, gdy 
po wojnie i .sztuka j litterahira dostały 
—  jak gdzieś powiada Słowacki —  
„w pyeić i- .ukazane Tontalły na mamą 
wogdtację z dnia na dizień.

Koło Banku Gospodarstwa Krajo­
wego kręci się jakiś jegomość. Po staw 
uteim właimantiu łódakiem palihianit spo­
gląda na takiego pana z pad oka. 
Jeżeli chcecie wkdzafy' prawdę, jeśt 
to itylko iedon z tych, który ixjtsiadiać 
winien traosik bodaj częściowo wyneł- 
nikmy, a jednak wyccztkuje nieoienpli- 
wie 'przybycia współobywatela mojże- 
ezowego wyznania, mającego nru do- 
utarcizyć „cośkolwiek" na opłacenie 
raty oankowetj.

Tak ich  w yczeku jących  m am y d z i­
siaj wśród artystów  legjom,. Ongi, lada 
knifcun, dorobiwtszy się p rzyzw o ite j 
lorluny, m arzy ł o ipooitrecie, k tóry  iprae 
kaza łby  jego sz łach etn y  konterfekt 
tym, co  po nim  przyjdą. I  .lan dsra tly " 
znajdowaiły aniaitorćw .i scony rodza­
jow e, w ięc i p rzedstaw icie li m alarstw a
i r ze źb y  k ręc iła  się natd Petltwią spora 
garstfika, dodajm y: nie b y le  jak ich , n ie­
mal as w  asa, nie przeciętne ipłatk', 
lora .szczupaki, kiairpie i karasie.

Seniorem  wśród nicih b y ł p rzeza- 
ony, przez w szystk ich  kochany C zkk 
bez żółci, Tadeusz Rytbkow&ki. Naw et, 
gdy  go ktoś hbyt napastliw ie .pogryzł, 
uśm iechał się łagodnie, ba, jeszcze u- 
sp raw ied lłw ić  usiłow ał n ieuspraw ie­

d liw io n y  n a jczęśc ie j atak. W  sw ia lku  
m alarskim  b yw a ło  n ie ra z  gorąco, zw ła ­
szcza w ów czas, gdy na plac boju w y ­

s t a ł a  trójka m łodych , ludzi w ielk ie-

rudjoorkiestry i sol. BUKARESZT 21.15 
Recital fort. Ecfotino. BERLIN  19.25 
„T ro jan ie " —  opera Berlioza. MOTAŁA  
20 00 Koncert radjorkiestry.KZYM 21 02 
Wieczór toskański. LANGENBEG 21.20 
Koncert symfoniczny. PRAGA 20.00 Muzy 
ka kameralna, 20.50 'Recital Krcmarowej.
051.0 20.00 Koncert ork. BRUKSELA
21.40 Koncert poćw. utw.Armana Marsi- 
cka pod dyr. kompozytora. W IED EŃ
20.00 W ielk ie utw. m orałowe Bacha, 
20.50 W ied wieczór lud. BUDAPESZT
20.00 W alce i fragmenty operetkowe. 
LENINGRAD 19.00 Transmisja opery 
lub operetki. PAR1Ż 21.00 „A ida " opera 
Verdi‘ ego.

Czwartek, 26. czerwca 1930. 
lW Ó W  Transmisja z Poznania: Uro- 

czyhstość otwarcia i-go Krajowego Kon­
gresu Euh-arystycznego: a) 9.00 Uroczy­
ste nabożeństwo z kościoła Bożego Ciała, 
cicha Msza św., kazanie J. Św. Ks. Biski _ 
pa Szlagowskiego i „Veni Creator"; w mia 
rę możności o 11.58 sygnał czasu, b)
12.00 1) Przemówienia wstępne prof. Gant 
kowskiego i 2) J. E. Ks. Kardynała H lon­
da, 3) odczytanie pisma odręcznego Ojca 
św., 4) powitanie Kongresu przez przed­
stawicieli władz, 5) przedłożenie listy de­
legacji chcących powitać Kongres, 6) 
przedłożenie porządku obrad, 7) I. re­
ferat O. Jana Rostworowskiego: „Eucha- 
rystja w  życiu Kościoła". Po tiansmisji 
odczytany będzie komunikat meteorolo- 
logiezny -7.35 Transmisja z Krakowa: Po 
gadanka dla pań: p. Jola Fuchsówna: 
„Przegląd mód". 18.00 Transmisja kon­
certu popołudniowego z Warszawy. W y ­
konawcy: Stcfanja M illerowa sopr., Kazi­
mierz Blasclike wioloncz. i prof. Ludwik 
Urstein akomp. 1. J. S. Bach: 2-ga suita 
odegra p. K. Blasc.hke. 2. Fr. Schubert: a) 
Niecierpliwość (Ungeduld), b) Pstrąg (Die 
Forelle) odśpiewa p. Millerowa. 3. D. Pop

go talentu, a le nie rachu jących  się 
zbytn io  że yfowaini, n ie u znających  
Radnych autorytetów  n,i .powag, Jaroc­
ki Pau bch  i S ichu& k ’ b y li bojowca 
m i z przekonania 1 z  am atorstwa, uno­
sił ich tmij-ciamfanil. M alow ali kapi­
taln ie, ale i w a lc zy li z  rów n ym  anii- 
mufraem. Gdy ua.p.ęcie oJoch-odziiło do 
zenitu, z ja w h ł yię zaw sze na plaoa 
rozgryw ek w  ro li medjaitora Tadeusz 
Rybkowskii i tak długo 'łu m aczy ł. pro­
sił, aż doprowadź'/! uodaj do ch w ilo ­

w ego  zaw ieszen ia  broni.

Otaczali go zwykle zwantem kałem 
bracia Haras imowścafc, rzeźbiarz „Pie­
ter" i ma Harz „Marcel11, zwajnii zimno 
rodkami. ZwTaszcza drugi z nich go­
tów był każdej chwiili gramolić aię na 
barykady. Dalej udający zawzięcie 
Paryżanina, Stanisław Reychan, apo- 
kojai i rarówniaważonu Zygmubt Roz­
wadowski, Stanisław Jamowski, Baitow- 
ski-, bracia Popielo, Mikcjzyisław Reyz- 
ner (nzcźbiarz Wajlowioz i Miehał So- 
zańpki przybyli nieco później), wre­
szcie G,awlK'kow3k,i, Trusz, Bnaffikuw- 
ski, Pietsch, Ćwikliński, Augustyno­
wicz, mistrz w akwareli, kapitalny

| per. a) Barkarola, b) Polonez koncerto­
wy odegra p. Blaschke 4. a) G. Rossini: 
Obietnica (La promessa), b) Buzzi-Peoa. 
Lolita odśpiewa p. Millerowa. 5. a) Dwo. 
rzak: Gisgza lasu, b) M. Ravel: Pavane 
odegra p. Biaschke. 19.00 Komunikat L i 
gi Samowystarczalności Gospodarczej 
19 10 Transmisja z Krakowa: Fragment 
z obchodu uroczystości „Lajkon ika Zwie 
rzynieckiego", harcującego pod Rynku 
Krakowskim, poprzedzony krótkiem ob­
jaśnieniem dr. Jerzego Dobrzyckiego. 
9.45 Rozmaitości, komunucaty oraz kon- 
cerf płyt gramofonowych. 20.00 Sygnał 
czasu, poczem transmisja z Warszawy 
prasowy dziennik radjowy. 20.15 Transmi 
sja z Krakowa: Koncert wieczorny, po­
święcony wokalnej muzyce polskiej w 
wykonaniu kwartetu żeńskiego, złożone­
go z pp. Zofji Bandrowskiej-Osmeckiej, 
Ludwiki Marek-Onyszkiewiczowej, Fran-, 
ciszki Bodnickiej i Heleny Słotwińskiej;
1. Feliks Rybicki: Rusałka —  poemat no: 
kalny. 2. St. Kwaśnik; Dwie pieśni ludo 
we: a) Daremna przestroga (W ielkopol­
ska), b) Żale dziewczyny (Luoelskie) 3. 
St. W iechowicz. a) O zaletach oczarowa-' 
nych, b) Kołysanka. 4. Trzy pieśni ludo­
we: a) Oj w polu jezioro, b) N ie  w yga­
niaj pastereczko (w oprać. W ł. Raczków-! 
skiego), c) Kiedy bedzie słońce i pogoda 
(w opr. St. Wiechowicza, 5) a) W ł. Racz­
kowski: Są na boru szyszki (Kujawski, b) 
W ł. Raczkowski: Pasła pastereczka (ż
pod Gostynina), c) T  Sobieski: Moja. 
pieśń wieczorna —  fragment (słowa ( 
Kasprowicza), 6) a) B. Wallek Walewski; 
Pieśń ludowa (Lubelskie), b) St. Kwaśnik: 
Stoi jawor, c) St. Kwaśnik: Pu»śń wesel-' 
na. 7. W, K. Rzepecki: Sześć pieśni gó­
ralskich. 21.30 Transmisja słuchowiska z. 
W ilna. 22.00 Transmisja z Warszawy:: 
Fejleton p. t. „Stulecie Belgji", wygł 
red. Zdzisław Demicki. 2.15 Transmisja 
komunikatów z Warszawy, 23,00— 24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z „Gastro- 
nom ji" w Warszawie.

LIPSK 20.00 Tańce austrjackie. MO­
RAWSKA OSTRAWA 17.00 Koncert. BRA 
TISLAVA 18.10 Recital na 2 fortepiany 
Haymosowa i Macudzińs-ki. KOPENHA­
GA 21.00 Święto Islandji: STUTGARI
20.15 Klasyczna muzyka włoska. HAM- 
BuRG 20.00 „P eter Pinkk" —  dolno nie­
miecka sztuka ludowa. FRANKFURT
22.00 „Odważny żeglarz" —- komedja G 
Kaisera. BERLIN 16.05 Dawna muzyka,
18.40 Karl Keidel fort. MOTAŁA 20.30 
Koncert solistów. RZYM 21.02 „Julja i 
Rom eo" —  opera. LANGENBERG 21.00 
„Rendez-vous“  —  słuchowisko Pahtscha. 
PRAGA .21.30 'Recital fortepianowy prof. 
Jiranka Utwory Chopina. MEDJOLAN 
20.30 W łoszka w A lgierze" —  opera Ros-’ 
siniego. W IED EŃ  20.05 „W  ogrodzie za­
czarowanym rom antyki" —  audycja muz, 
liter. 22.00 Pieśni franc. ang., wyk. Jack­
son Gladstone. BUDAPESZT 21.00 Kon­
cert z udziałem Beli Csuka wioloncz. LU . 
BLANA 20.00 Transmisja z Opery. KOE- 
NIGSWUSTERHAUSEN 21.00 Mało znane 
utw. Konc. radjoork.

 0—

.malarz .indyków, których 'napłodził też 
stada całe, z temperamentu zbliżał 
się raczej do ewej trójki młodych bo­
jowców a oosiste jego powiedzenia kur 
sowały z ust do ust po całym mieście.

Niebawem otazymalf R dbkotwski 
nowy sukurs w  osobach rzeźbiarza 
Zyrmunto hurcz^nakiogo u IkKJónago 
siła fizyczna szła w  patr®e e siłą wy - 
mowy ; genjaimiogio. injauainza Staim^awa 
Dętbidkjog!.), co 'to .wałęsał się po lufń- 

’ «aclli Paryża w  śflnoju .gdraifikkri,, niaid 
Pełtwią izaś „rdbił" Jaipończy(k"|, by 
rL.ehatwem dać 9ię poztwiać na stanów ■ 
ska ipmafeaonra. A'kaidwnj’ S au k  Pięk­
nych w  Krakowie, dokąd przewiózł i 
cenne swoje zbiory jaipońiak ue, oraz 'tak 
typowo ipotók-iogo w  wyigłąidlzue a  mac- 
nego w  kolorycie i  ^yHumiku Wygrzy- 
walęikieso.

Pan Zygmunll, zbliJany kazltaJlkim 
do brył, z kltóręch wykuwał i wyicu- 
wa z, zapałom swe dzieła, w  wolnych 
chwilŁach rmcował się z dlruirim „siła­
czem", Jankiem Kasprowaczetm, a śko- 
ro rtegr zaazlta patcze(!>a, Aiatwiał do ape- 
•liu i izardłowral za dziei^ęciiu.

Na ubo<zu trzymał się izwykłe
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Do m,M 
sa d'„ „ u

raoga dzf? 74^
&BRLIEB EMIL JA, Rycerska 32 
SURANZ L., Funuaustka 3.
STE IN  R., Janowaka 12.
MADEYSKI JAN,, Parohacz. 
MAŁECKI FRANCISZEK, Głęboka.

bilety są ao a ,  a i,a w ©oiiaiśtfa- 
f;ji codziennie między godziną 10 a 12

Najskuteczniejsze kąpiele borowinowe 
i siarczane

P i e r w s z o r z ę d n y  p e n s j o n a t

SANATO
ma (eszeze kilka pokoi na pierwszy sezon 
— kuchnia wykwintna — towarzystwo 

donorowe. Ceny od 9 zl. 
Zgłoszenia na miejscu. 5452-7

' i s n u u f l *  Zdrój
PENSJONAT „L W O W IA N K A “

w najpiękniejszem położeniu pod za i za­
dęci właścicielki — poieca słoneczne po 
koj i  - komfortem urządzone i * alk mami. 

Utrzymanie wykwintne Ceny niskie. 
Zgłoszema na miejscu. 5909-3 

i u fonne il" n nnnnnnnnnnnnrir ir» irrmmmmmm
Dr. iguany iiiwenfreck

ora. od 8— 9 1 3— S.
Lwów, Trybunalska 4. Teł. 18-11.

3257-6

TRU SK AW iEC  Pensjonat Ludwik poleca 
ładne ponoje komfortowe z wykwint- 
nem utrzymaniem. 5670-14

INFORMACJE w sprawie pensjonatu 
„D ziecko" (Marysieńka) od 1. tipca 
tylko W’ Iwoniczu, 5902

Specjalista chorób skórnych w j> 
i kosmetyki

Dr. I. M U N D
ordynuje od 8— 10, 2—6 w niedziel 3 od 
f - .  jLWÓW, A S N YK A  1, (róg Piłsuds­
kiego). Teł. 48—01. — Le.-ie-ie  żylaków.

Długoletni sekundarjnsz szpiula powsz 
i były lekarz klinik wiedeńskich

Dr. EVI Mondschaap
Stanisławów, ul. Goiuekowskich 30.

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska, niemoc płciowa, radykalne le- 

czenie żylaKow. 5375-8

n a u k a  m m ¥ A m
W P I S Y

do Zakładów Wychowawczo-Naukowych

m Z. Strz? fkow sxiaj
we L,wowie, Zielona 22, Teł. 98

odbywają się codziennie w auii Zakładu 
od 9— -11 i od 4— 6.

Egzamina wstępne rozpoczęły się dnia 
16. czerwca br.

Zakłady obejmują; 8-kl gimnazjum 
humanistyczne i matemat.-przyrodnicze, 
5-kla-sowe seminarjum nauczycielskie —
4-klasową szkółkę koedukacyjną __ szko
łę muzyczną i IN T E n N A T  urządzony 
według najnowszych wymogów nigjeny.

Szczegółowa warunsi na żądanie. 
Zakłady posiadają pełne łrawa publicz­

ności szkół państwowych. 5975

UCZ się obcych języków : W  pięńu m ie­
siącach wyuczysz się francuskiego, ańf 
g ielsk ieg* i niem ieckiego Nowoczesna 
n.iehda bezpośredniego nauczania 
p izez konwersację. Przygotowanie do 
egzam i„ów  wstępnych z łacni/, greki 
i wszoik ch przedmiotów v zakres 
szkół średnich wchodzących. Zgłosze­
nia do Administracji „Porannej" r<d  
„Absolv phil.“ . 59G1-2

ZDOLNY absolwent gimnazjum humani­
stycznego poszukuje lekcji na czas wa- 
kacyj. Łaskawe zgłoszenia w iuz z wa- 
i uukami do Biura Ogłoszeń Fiachnmn 
Rzeszów, pod „Aosoiwent". 5947

S tty k m zs ę iiW tfm
SUBSTYTUT notarialny poszukuje posa­

dy stałej m c czasowej. Adres: MAcdai 
Hałas, notarjat, Kopyezyńoe, E484-10

BIURO M AkJI RECHTER, L w ó w , Chnne 
lowskiego 9, tełeion 60— 24 poieca w y­
chowawczynię żydówkę, konwersacja 
niemiecka, gospodarstwo, doskonałe 
referencje. ,5978

P0M 0GNIK  handlowy dział korzenny po­
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia jo d  
„Sumienny" Biuro Ogłoszeń Wachsa, 
Rzeszów. 5967

REFERENT notarjalny z 25-leimą prak­
tyk? biegły w  spadkowe.n i taiu lar- 
n“ m, poszukuje posady. Zgłoszenia Jó­
zef Szerf, Rohatyn. * 59&0-3

N ie L .  

r proszę 
JbrtKŁ JL l  ijflilO

s fR E z k  R W A T Y W Y ' J $

O L L / ł

STARSZA Intel. wdowa zajmie się do­
mem u starszych osón, ewent. jaki o- 
piekunka dzieci u wdowca. Listy do 
, porannej" poa „Emerytowana".

5968-2

B. LEGJONISTA i obrońca Lwu-ca Jan 
Bielec z zawodu szewc, znajduje się 
obecnie bez pracy w  ciężkiej sątuacj. 
materjalnej. Błaga ludz, dobrej woli 
o udzielenie mu pracy, przyczem mo­
że się podjąć każdej innej roboty, by­
łe tylko zarobić na kawałek cLleba. 
Zgłoszenia przejmuje administracja 
..Gazety Porannej" Jla Jaaa Bielca, 
b. legionisty i obrońcy Lwowa.

POSADĄ łatwo otrzymuje szofer dobrze 
wyszkolonj, zap sujcie się na kursy 
kierowców Inż. Pragiowskiogo, Lwów, 
Zielona 7. 5672-7

SZLA G IE R ! Agenci potrzebni. N iew ielki 
wydatek na modele, 5 zł. tylko. Kto 
widzi, obstaluje. Boezkowskiego 3/11. 
p. W alcz jk  5976

20 ZŁ. aziennia 2— 3 godziny przyjemnej 
i nieuciążliwej pracy domowej zape­
wniają W. P. powyższy zarobert. Sta 
nowczo uczciwa propozycja. Wystarczy 
pocztcwka z adresem W . P. do firm y 
„Carbon", Guynia. 5996-10

P0K6J, gąideroba, kuchenka, spiżarnia, 
elektryczność, telefon, dom w  w ielkim  
ogrodzie. Do najęcia zaiaz zamożniej­
szym Panota sauioiiiym, najchętniej 
Wojskowym. W illa Biernackich, ulica 

■ 22. Stycznia, boczna Suopkowskiej, te­
lefon 7668. 5945-2

LWÓW-Bogdanówka, Cerkiewna 22. są 
zaraz do wynajęcia 2 podoje i kuchnia.

5982

LiODOWk IB  „Eskimos" pokojowe, re­
stauracyjne, patentowana izolacja kor­
kowa, Kentschner, Legjonóv S7.

0007.10

IIIEKSCE Własny wyrób 
Poina gw rancja 

5 19 7

t i i Ą f M *  a t i r  c U U T o  2
ZNACZNA oszczędność! Pralnia eiekiiy- 

na domowa „Tem ps" dla pensjonatów, 
hoteli, restauracji, Rentschner, Legjo- 
nów 37. 5590-2

5353-4

SAMOCHÓD ciężarowy, oraz dwa osobo­
we okazyjnie do sprzedania. „P ilo t"  
Lwów, Batorego 4. 5739-10

URZĄD ZEN IE  sklepowe oszklone z szu­
fladami w  pierwszorzę^nem wykona­
niu dębowem nadające się też dla a- 
pteki do sprzedania. Wiadomość: Biu­
ro Ogłoszeń Scherera, Kopernika 12.

5990-3

B. ZAKO PANE. Solidność jak dotychczas 
nienaganna. Mocno całuję. 5986

SPORT ANDRZEJ urodzony 1901 Stobier 
na. unieważnia okradziony dokument 
wojskowy PKU . Rzeszów. 5926

U N IE W AŻN IAM  książeczkę wojskową 
zgubioną Stefan BialiK 'ewicz, Bory­
sław. 5964-3

IW A N IC K I ILKO , Bnsowisko, 1901 r u- 
r.ieważniia skradzioną książeczkę woj­
skową wyoaną P. K. U. Sambor. 5966

UNIEW AŻNIa. się zagubione po-wołemą 
na prowadzenie na dragach oa-blicz- 
nych wszelkich jioiazdów mechanicz­
nych, wydane przez IJrząd W o je i^M z 
ki Lwowski ną nazwisko M IEC ZT& lA  
W A  E1SELEGO, zamieszkałego we 
Lwowie, ul. Ziełona 6 5981.

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książkę woj 
skową na narw isko Feiwel Braiter, 
wydaną przez PKU. l w ó w . 50W3

KUFRY_ walirki, teczki, torebki poleca 
wykonuje, naprawia BAiRASZ, pl. Ber­
nardyński 2. 6397

Centrala§ Pończocn PFAu jkynefc tfa n a f t M t e j  w m m  

bo w chód przez sieii,

„mutrz Jan“, W/Wdórncść douailkawti 
dla imłoctezych: nit Miajtajlko, ileez Sty- 
łka Dumny ze .^weij“ ipamurainiy, rrai- 
mo, iż© wtEjpółpracowiało z  nórn pray .niej 
tyiu iin.nydh ańtystóAy wirfikieij maiprw- 
dę miary, .pa-iadlewszyislllkiom Wojoieidi 
KiOBsalk, uiuaildWiaJ zaiwrięcie, .zalhąwia- 
jąc się w  iprztoiiwach ijX>ez:ją,, ckióć 1ia 
mu Lyniajmnaeij me przyspurizyća lau­
rów, 1powiaidlat nuetoliwiarzionie diziiwy o 
podirtży do Ziemi Swięt-A, o .przyigou 
kllaie1 z kozakami w  azaisne przyigotowy- 
wiajnia azŁurówi dlo ipairuarajuy Rnicia- 
wicikiuetj, o dkaaainiu aię nnu Mottki iBos- 
ikaej i 1. p.

Tuipetiu i .fanitaizji nie tra/ctf nigdy, 
sławne też było jego powiedzenie po 
zgorui  ̂ Jana Maitejki; „Ja >uz jbdten 
tyiiko zogtaKim“. Wyobrazić ndbie nie- 
tTndino, âdri to afekt wywiotało iw ko­
łach plastyków. Augustynowicz splu­
wał, Hainasimawiciz rżall ze wściiekłości, 
RyLkowiski uśmieclhiiął się pObłtaiżiliwe.

Odwicidteiłam Styikę w  pracowni w  
własnej :3ego willi przy uli Ziemiał- 
kowisikiego. M alw .oł obnaż galerśuny 
iz hiifłorji Liitwy Z łwaku atafy maileńkie 
LZta.ojgi', na nich ligiunawał salki© ko­

nia, na Ubareciku tkwił bęben udra&ty 
LedVie od ziemi, z  pewcfeikm i  mailetkii 
w  drobayeh rączym arki. Był ito jeden 
z symów „misurza Jania", dlziś giośny 
w  świacie m aham .

,„'Midtrz Jam“ lubił -rpównc o sobie. 
1 lycn raziam zasypał minie powodzią 
słów. 'Paimięitiam dostkonale cłiana&He- 
ryistyczny ustęp, wygłoszony z  f«aito- 
sem:

—  Panie kochany, maluję łan zbo­
ża*, na łanie przepiórkę. W  tem słyszę 
za sobą jaik ś podejrzany szelest. Oglą­
dam się, a tu mój pies podniósł się ż 
soeiniiuika, na którym dlrzwnał, wy©:ą- 
gnąt się, ijalk struna, ogon —  panie, 
jak marchewka!, wystawił, parnie, prze­
piórkę, moją przepiórkę! Ale teiż trzeba 
umieć malować! Jak żywa, więc i pies 
wziął ią za żywą!

Wypro-wadaił mnie ina werandę 
z przepięknym widokiem na Wysoki 
Zameki począł oDow.uaidać, jak niu 
się wlaśme tutalj dbjawiła Małlka 
Boska!

Udawałam, że wierzę.
Siad za iścia o pracę .przy panora­

mie RacławjckiŁu lĄj^niętmaiiy zottiał

na 'kilkumetrowym samcu,, ofiarow a 
nyrm przez Kossaka a Styikę Kołu lite- 
racko-arty&tyGznemu G-dy ,/nistaiz 
Jam" zbyt haJaśLiws opownadtał wszę­
dzie o „-swojej panoram ie“, choć zu­
pełnie rowinorzędnai .jtrzucował z nam 
Kossak, len odtajni wjpedł zirytowany 
do Koła i scyzorykiem peib-ajał wąpetm 
many wyżej sszkic. Na szczęście po- 
W/.iodło eię obeciryim w  lokat-u uspo­
koić „maikomitogo artyisitę, szkie pod­
klejono uanieijęitime i siatnow’ on do 
obecnej doby cenny -ksponat w abic 
racih b. Koła liiiteaaidko-artyatyczniego.

Wwzystkie to śmieezno3flki me u- 
wlaczały ani charakh rowi, ami talen­
towi Styki. ALailiowaić on umiiał, to nie 
ulega kwMiśtji., choć „młodzii' wyra­
żali się o .tem jegc malowaniu z .prze­
kąsem. Osiodłszy we Francji, był tam 
przez fachową krytykę wysoko cenio­
ny, a skoro doń rzawiał kltóryś z  roda­
ków, 'zwłaszcza ze Lwowa, gościł go 
całem sercem.

Wśród tej nieinobarwnoj a tak bar­
dzo ciekawej i sympałyczmej, mimo 
wszystkie wytsnrK ; gromadki, titwJ 
aa podobieństwo kaszto!ai*i-mecenasa,

bo kasatoiuńską miał naprawnuę gło­
wę, dr. Tadeusz RuitowSfci. Kodbuł; .-rttu 
kę i jej adeptów sendleozT-śe; widLe im 
darowując, aile bywały ©hwTe, że i 
jt^o wypojwiaiazai.' oni z równowaci

Dk. pnzyfcłaKJu króliki urywek a po­
siedzenia komaiteliu, UiŁądza^ioegc wiel 
ką wyticiiWę dbraaów daw'nych mi- 
steńw i wspótoa snycłi.

—  Zdobytem Rakaławicffla —  ta- 
wi-ądam^o Rułowisśc? zebnamych.

—  Krawiec —  robi uwagę jeden 
Z bojowej) trójki.

—  Laku arnik —  dorzuca oanuga.
Ruitowdki' ndiaje głuc-hego.
—  RędEimiy mieć „Napad wiltów" 

K o w a lsk ^ o ... .
—  Gzy .pan prezydent uważa pnzrv- 

paidfckan i Kowujsk cigo za aróyscę- 
malarza?

Ze skidkc-ironici/na uwaga wysa­
dziła Ruto™ skif^o z  --'odła — dodawać 
ni« poteobuję. W  roli me»Ęaitoca wy­
stąpił i łym razem jego wiuray druh 
T udeusz F ybkowsk ’

Jak dzisiaj żyóą artyści-p kastycy 
we Lwowa©? —  cdlpowTadću; nie po  
itrzopuję.
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DO B B A Z 1LJ I i Argentyny wyjeżdżając 
za dwa miesiące przyjmuję zlecenia. 
Zgłoszenia „R io“ Aam „Porannej"

51)54- 2

RUDOLF BACZYŃSKI, porucznik rezer­
wy W ojsk Polskich, unieważnia zgu­
bioną odznakę Związku Oficerów re­
zerwy N. 900.

Rowery i motocykle
znan j marki „L A  FRANCAJSE D IA- 
M A N 'l“ ogóln ie za najl.ips e uznane, 
lekic e i t.w a łe  — sprzedaje na d igoduvcb  

warunkach w . łą znie Firm a 598 >

M aiwm a R ,u * n m . n
Lwów, Jagiellońska 17, tel. 17-25 
Zlecenia z prow incji oawretme.

Ł Ó Ż K A
mosiężne 180 zł.

Xuchenne 
13 zł.

P q '0 W 6 24 Z ł. Łóżka skrzynkowe
tapicer. 50.— . Siatkowe skrzyak. 3!». A- 
mery.kanki 35.— . Angielskie 05 i 80 zl. 
Dziecinne 30.— . Otomany 00.— . Foteliki 
45.— . 3 podnszki 30.— . Wlosienne 70— . 
Wkłady druciane 28.— . Wieszadła 18 — .

Umywalki 4.50.
Wytwórnia L. JAGOSZEW oKl, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw

5529-5

C i e f e  k w i a t y
PROSTO Z OGRODU, JESZCZE  
ŚW IEŻE  OD ROSY W  ROZM AITYCH  
ODM IANACH  TANIO  DO NABYCIA

LUfOu, Piaskowa 15.
tel. 66—01.

b665-6

Sypialnie, jadalnie, salony, garnitury, 
przedpokoje, kuchnie, oraz meble tapice­
rowane po cenach konkurencyjnych na 
kredyt do 2 lat poleca

DOM MEBLOWY „S ILESł V  
Lwów, Piłsudskiego 27. Telefon 85— 92.

3718-20

Niebywała cksz j a!
Kombinacje strojne kolorowe . . 5.50
Kombinacje jedwabne . . . .  7.50
Kombinacje z sur. jedwabiu . . 11.—
Koszule nocne ........................ 0.—
Koscule dzienne .............................. 3.50
Majtki .............................................3.50
oraz bieliznę dziecinną po cenach nieby­

wałych tylko w  magazynie 
„G O LF", K ilińskiego Ł  5,66-12

Humor.
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R  f i  K  I  l "  T  krajowe i zagraniczne od Zł. 1? 53 jakoteż
P I L I  I  wszelkie przybory do tenisa. Dla foo tba lis tów  

dresy, baty, piłki ilp. Meszty lekkc atletyczne do biegu i ^ko­
ku poleca na jtan iij ty lko firm a JAKÓB ROSENM ANN Lwów, 

ul Akadem icka 26. 547Ó

R iid ji-M u m iila t w y
ładuje najtaniej Za ttlefonicznein zgło­
szeniem odbiera, dostarcza oraz uzupeł­

nia bezpłatnie.
„CENTROMASZ" Lwów , Gródecka 71. 

T elef. 68-91
E863

TRENCHCOATS płócienne najtaniej w 
W ytwórni „Pallium ", Ormiańska 3.

5914-4

K APELU SZE  i woale żałobne poleca To- 
polnicka. Pasaż Mikolascha, 1. piętro.

Fanienho iiiteligentniB sza
która chciałaby się nauczyć ogrodnictwa 
i pszczelnictwa poszuK>wana. - - Posada 

płatna Zgłoszenia: ul. Piaskowa 15. Wystrzegać się naśladownictw

ZAG AD NIEN IE .
— Doprawdy, nie mogę tego rozstrzy­

gnąć: Czy to stworzeni® jest Izarną z bia- 
łeini pasami, czy białe z czarnemi pa­
sami? i..

L. 1825/M 2/30.
Pow iatowy Zarząd Drogowy w  Drohobyczu.

O r o s ’ £, a przetargu!
z przedłużeniem terminu.)

W ydział powiatowy —  Powiało wy Za rząd Drogowy w Diuhobyczu rozpi­
suje publiczny przetarg na wykonanie projektu mostu na Tyśmienicy w  Bory­
sławiu.

Projekt powyższy obejmuje:
1) Zdjęcie terenu.
2) Zaprojektowanie skrzyżowania czterech ulic zbiegających się na moście.
3) Obliczenie światła mostu.
4) Zaprojektowanie lokalnej regulacji Tyśmienicy przy moście.
5) Obliczenie statystyczne 1 projekt szczegółowy mostu wraz z przyczółka­

mi dla mostu drewnianego i żelazno-betonowego.
6) Kosztorys obu alternatyw
Do przetargu mogą stawać wszyscy polscy inżynierowie posiarnjący u- 

praw rien ie do wykonywania projektów na terenie Małopolski (Rozp. M ir. Rob. 
Publ. z dn. 7./V- 1913 r.).

Oferty wraz z podaniem wykonanych projektów mostowych należy skła 
dać w  protokole prdawczym Wydziału powiatowego w  Drohobyczu w zapieczę­
towanych kopertach z napisem „Oferta na most w  Borysławiu".

TeriniuPtkLadarila ofert upływa 30 lipca br.
Wyjaśnień ustnych lub pisemnych na żądanie udziela Pow iatowy Zarząd 

Drogowy w  Drohobyczu.
W ydział powiatowy zastrzega sobie dowolny' wybór oferenta bez względu 

na wysokość oferty.
W  Drohobyczu, dnia 21. czerwca 193(J r.

Z  Wydziału powiatowego:
K ierownik Powiatowego Zarządu K ierownik Tymcz. żarz. Powtafnwsgo 

D rogow ego: Sta rosta:
Inż. Jan Czaczkewski nip. Stanisław Porembalski mp.

5965

K
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miEazynsRcoouiA r e m
Komunikacji i Turystyki 

w  Poznaniu,
W  w y s t a w i e  

b ier e ud dał

30 5 (8
państw z pięciu 

kontynentów.

Otwarcie 6 Ifpc ' 19 0 r.

n / l A T E R J E  M E B f  n W E ,
dekoracje, tapety 5204

L
Lim , i:Smolki * Tal. 4009 

. ku4c usz ci 20 . T s l. o- ,h

O X Y F E R99
preparat żelaza w jiłynie

dla nledokrwistych, ozdrowieńców i ner- 
wo .eych — zwiększa ipetyt i wzmaem.

organizm. — Cena 3 zL 50. 
Główny skład: 2393
Apteka Som m ersteina

Lwów, J a n o w s k a  2,  T e l .  3 3 - 7 5 .

kupuje? mocz
dla cslów naukowych —  jedyni i 
od kobńt ciężarnych (I .—  VI. mie­

siąc c ą ży )

C ena 2 złi za I tr.
ZgUszenia. osobiste lub pi emne:

tir. Z. r e Te sseyre
ul. Na  Bajkach 1. 21. od 2— T

łnb Dr. S t .  ILiegjhard l
11 a odul. Dwernickiego 3 — 5.

597 >

6. Szpnal Okręgowy w e Lw ow ie ogłasza

F f i Z E T A R G
nieograniczony na dostuwc pieczywa- ar­
tykułów żywnościowych oraz masła i jaj 

na przeciąg trzech miesięcy.
1) Przetarg na dostawę pieczywa od­

będzie się dnia 28./Vl. br. o go-lz. 9.
2) Przetarg na dostawę art. żvwn od­

będzie się dnia 30./Vl. br. o godz. 9.
3) P i nebare Ha dostawę masła i jaj od­

będzie się (klin 16./YII. br. o godz. 9.
W szelkie wyjaśnienia w  sj>rawłe skła­

dania ofert, wadium jakości, iłości arty­
kułów i t. d. udziela kwatermiatrz szpi­
talu codziennie od godzsnr 8 do 10 przy 
ul. Łyczakowskiej 26 5952

D g Kim  „ P A Ł A C E ?
za dtu-sto

r w a  e & i?

fltHaflSBN TADKUS7 Gródecka 41. 
MlRKÓWlNA EKELJA Gródecka 41 
SEEDEL ■ £  jFDLP Skarbków „a  35. 
WAŁĘGOY K JADWIGA, FraactszifaS 

n a  7
LESLMSR HENRYK, Głatmeckłago 10.

Bilety s* do t ‘ >ZmAi r A-lmiau./ >- 
eji «o d t“  i r  między godzina 10 a 12 
przed połudnlt-n.

CLhV ‘IG łOSZEN: Za wiersz 1 -szpalto* y milimetrowy (szi-. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tek tem 15 gr.. za w ie m  1-esjiaii min me trawy (szur >0 Jim.), na­
desłane 46 gr„ za wiersz 1 azpalt milimetrowy (ezsr. 60 im.) po kronice 45 gr„ za wiersz 1 szpalt, r  lTrołrosry (arr . 60 mm.) w 1 k iru  't a o s t i .  re- 
pertaarl 61 gr., za wt’ r*z. 1 T -iałt milimetrowy tszer. 60 mm.) w a-tykuiaeh 100 gr., za wi< rsz l-s r js ł1 u  łrw t—fwy (ner. 60 msz) na i k r w i e fcałwałe 
30 gr,. drobnr opio-zenie za słowo I f  gr„ kupno . sprzedaż za sl-wo t2aT„ metrymoajaf-e koreapoo^lwajp i prywatne n  nftmrt 12 g*„ B wtondbrópcA  
Y“ ey Inb posady 3 gr. Igło: enta drohee przyjmajeiry tyŁr» za gotówkę. Cala trona ogłoszeniowa 300 « .  ‘Ja -tsona ‘iłia lm a flWI j L  -sada- J swa pMt.nsr- 
ftNi ckiem fl-sza) 7Dó sL Ozłoarenia 1 m e  lec—  BO proe. droższe. Za ee forzu i“ w miejscu arh- iżonem, osebnr -*-»jącr 1 hes n—n ;r u  L -aasr
27 proc. Odpow '-4zkłhK— i za terminowy drmc nic przyjmujemy ^ r ta  przekazów nie bonifiknjemy — l i ł a -  r j  octńer -iłowe sq »o?ći“ lone oa
£ łamów jjrpalt). tekrtowe 4 tamy (szpalty).

Z  d rnkaiF i W-fdarwnictwJ .Gamety P oran n ej" Ska z  ogr. odp. pod zazz. J. PŁOCKIEGO, w r L w o w ie . —  O dp. taiia irtar S T E F 4M K R Z Y Z A JK >W S T '


